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Numer 288 


L ddiejów wopółzawodnicwa 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 16 grudnia 1937 r. 


| Rok XXXI. 


JR wimóti Walka o ochronę lokatorów 


przeniesie się z Sejmu na wiece publiczne. 


Uwagi nasze o siedzibie Sądu Apelacyj- 
nego dla Pomorza wywołały dość obszer- 
ną, ale mało rzeczową odpowiedź w toruń- 
skim organie sanacyjnym. Nieścisłe wywo- 
dy jego musiały znaleźć odparcie i wyja- 
śnienie ze strony powołanych czynników 
m. Bydgoszczy, a więc przede wszystkim p. 
prezydenta Barciszewskiego, który nade- 
słał nam poniższy historyczny przegląd 
walk konkurencyjnych między Toruniem a 
Bydgoszczą o siedzibę rozmaitych władz i 
urzędów. Oto jak się dzieje tych, wałk 
przedstawiają: 


Sprawa Dyrekcji Kolei. 


W roku 1922 na skutek inicjatywy Dy- 
rekcji Kolejowej w Gdańsku rozpoczęły się 
rozmowy pomiędzy Dyrekcją i minister- 
stwem kolei z jednej a magistratem miasta 
Bydgoszczy z drugiej strony w sprawie 
przeniesienia Dyrekcji z Gdańska do Byd- 
goszczy. Korespondencja trwała bardzo 
diugo, przy czym państwowe władze admi- 
nistracyjne wzywały miasto Bydgoszcz do 
udzielenia zamiarowi ministerstwa kolei 
większego poparcia aniżeli to miało wów- 
czas miejsce. Z ówczesnej korespondencji 
nie wynika absolutnie, aby gdziekolwiek i 
kiedykolwiek była mowa o Toruniu. Roz- 
grywka zakończyła się pozostawieniem na 
razie Dyrekcji w Gdańsku. 

Po wznowieniu myśli przeniesienia Dy- 
rekcji Gdańskiej w głąb kraju w roku 1925 
powtórzył się przebieg rozmów z roku 1922. 
Znowu bez wyniku. Sprawa odżyła około 
roku 1930 i wtenczas dopiero wytworzył 
się trójkąt zaintęresowania, a mianowicie 
Gdańsk — Bydgoszcz — Toruń. Wyścig ten 
zakończył się decyzją przeniesienia Dyrek- 
cji do Torunia, do budynku, przewidziąne- 
go pierwotnie na siedzibę Urzędu Woje- 
wódzkiego. 


Sprawa Urzędu Wojewódzkiego. 


Z akt przedmiotowych wynika, że o 
przyłączeniu Bydgoszczy i ościennych po- 
wiatów do Pomorza była mowa już w ro- 
ku 1924 i 1925. W roku 1924 prasę pomor- 
ską obiegła wieść o „decyzji“ rządu odno- 
śnie przeniesienia Województwa Pomor- 
skiego do Bydgoszczy. Później tą sprawą 
zajmowała się komisja dla usprawnienia 
administracji pod przewodnictwem p. Bu- 
kowieckiego, która oświadczyła się — 
wszystko to wynika z akt tutejszych — za 
tym, aby siedzibą Województwa Pomor- 
skiego była Rydgoszcz. 

Zagadnienie to nabrało ogromnej wagi 
w roku 1927/28 za czasów urzędowania śp. 
wojewody Młodzianowskiego i starosty 
krajowego Wybickiego. Z relacji całego 
szeregu delegacji, które przeprowadzały 
rozmowy z tymi dostojnikami oraz z sfera- 
mi rządowymi, wynika, że wówczas spra- 
wa ta była w dziewięćdziesięciudziewięciu 
procentach rozstrzygnięta na rzecz Byd- 
goszczy, z tym tylko zastrzeżeniem, że nie 
należy zmieniać granic administracyjnych 
Pomorza do czasu ogólnej zmiany granie 
administracyjnych całej Polski. 

Nic przeto dziwnego. że to samo pokole- 
nie, które w latach 1927/28 informowane 
było szczegółowo o ówczesnych zamiarach 
rządu i czynników podwładnych. podnio- 
sło tę sprawę bardzo gorąco w chwili urze- 
czywistnienia się zmiany granic admini- 
sitracyjnych województwa pomorskiego. 


Uwagi ogólne. 


W gronie „walczących obozów“ Toru- 
nia czy Bydgoszczy zauważyć można pew- 
ne zdenerwowanie, a może nawet gorzej, 
pewną zaciętość, wyładowującą się niekie- 
dy nawet w odniesieniu do osób tworzą- 
cych zespół obywateli jednego czy drugie- 
go miasta. Wielu ludziom wydaje się, że 
to jakieś urojenia dzisiejszego pokolenia 
czy nawet osób tego czy innego miasta. 
Zjawisko to uważam za wysoce niewłaści- 
wo, a nawet przykre, wsżystko jedno po ja- 
kiej stronie ono zachodzi. W tym stanie 
rzeczy wydaje mi się słusznym sięgnięcie 
daleko wstecz do historii obu tych miast i 
stwierdzenie, że już w XIV względnie XV 
wieku oba te miasta staczały ze sobą za- 
cięte boje o pierwszeństwo, a za czasów 
Księstwa Warszawskiego z okazji tworze- 
nia „Departamentu Bydgoskiego" między 
Toruniem a Bydgoszczą rozegrała się wal- 
ka zacięta ostrością swoją przewyższająca 


(Ciąg dalszy na stronie £2-ej). 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.). W środę 
sejmowa komisja prawnicza przystąpi 
do rozważania rządowego projektu usta- 
wy o likwidacji ochrony Ickatorów. W 
czwartek projekt ten wraz z odnośnymi 
wnioskami komisji prawniczej sejmu 
ma być rozważany na plenum. Niezwy- 
kły pośpiech, z jakim komisja prawni- 
cza przystępuje do rozwążenia tego pro- 
jektu mógłby mieć uzasadnienie odno- 
śnie tylko pierwszego artykułu projek- 
tu ustawy, który mówi o przedłużeniu 
chniżek kOomornego jeszcze o jeden rok, 
Sprawa ta istotnie jest «ważna, gdyż po 
wygaśnięciu dekretu z dniem 1 grudnia 
zapanował stan ex lex (bez prawa). 

Inna natomiast jest sprawa, gdy cho- 
dzi o całokształt zagadnienia ochrony 
lokatorów. Zagadnienie to zakracza o 
najważniejsze interesy społeczne i trudno 
—' doprawdy — zrozumieć, by mogło być 
załatwione przez komisję prawniczą sej- 
mu, jak to się mówi „na kolanie“ bez 


zasjiągnięcia opinii warstw: zaintereso- 
wanych. , 

„Jednakże zarówno w. sejmie, jak i w 
senacie są czynniki, które prą do prze- 
forsowania tego projektu rządowego. 
Charakterystyczne pod tym względem 
były obrady senackiego klubu prac par- 
lamentarnych. Oficjalny komunikat, 
wydany przez biuro senatu podaje, że 
sen. Lewandowski wysunął tezę o ko- 
nieczności upowszechnienia własności 
mieszkań, Początkowo nikt sobie nie 
zdawał sprawy co oznacza ten tajemni- 
czy termin. Bliższe informacje, które 
przedostały się z dyskusji klubu senac- 
kiego do kuluarów sejmowych stwier- 
dzają, że powyższy termin oznacza po 
prostu, że p. sen. Lewandowski, nawia- 
sem mówiąc należący do Ozonu, zdąża 
do radvkalnego wywrócenia ustawy o 
ochronie lokatorów. P., Lewandowski 
stoi mianowicie na stanowisku, że wla- 
ścicielom nieruchomości dzieje się 


krzywda, którą naprawi zniesienie usta. 
wy o ochronie lokatorów. 


Jaki -wynik da dyskusja komisji 
prawniczej sejmu oraz na plenum prze- 
widzieć na razie trudno. Dla ścisłości 
stwierdzić jednak musimy, że w sejmie 
istnieje pewna grupa posłów, którzy 
zdają sobie doskonale sprawę z niebez- 
pieczeństw, jakie kryje projekt rządowy 
i starają się ostrze tego projektu złamać 
w ten sposób, by mieszkania jedno dwu 
i trzy izbowe wyłączyć na razie z pod 
działania ustawy projektowanej przez 
rząd aż do roku 1943, 


Projekt rządowy o likwidacji ustawy 
ochrony lokatorów wywołał w kołach 
pracowniczych zdecydowane sprzeciwy. 
Również organizacje lokatorskie nega- 
tywnie odnoszą się do tego projektu i 
zapowiadają stanowcze wystąpienie 
przeciw temu projektowi w formie me- 
moriałów i wieców publicznych. (Rys.) 


AAPEEE A] 


Czy dalsze niespodzianki > 


enie sądów przysięgłyci 


nie będzie dotyczyło sprawy Doboszyńskiego. 


dzenie jednakże senatu było niespo- | zgłosił bardzo liczne poprawki, których 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) W czasie 
ub. sesji sejmowej momentem emocjo- 
nalnym obrad sejmu i senatu była spra- 
wa projektu ministra Grabowskiego 
e zniesieniu sądów przysięgłych w Ma- 
łopolsce. Po niezwykle zaciętej walce 
sejm przyjął projekt ustawy o zniesie- 
niu sądów przysięgłych. Projekt ten o- 
desłano do senatu.  Senacka komisja 
prawnicza większością głosów przyjęła 
projekt, uchwalony przez sejm, posie- 


dzianką. Przeciwko projektowi wystą- 
pili liczni senatorzy, na wniosek zaś 
sen. Bobrowskiego senat projekt o lik- 
widacji sądów przysięgłych postanowił 
zwrócić komisji prawniczej senackiej. 
W bież. sesji sejmowej projekt ten 
został podirzymany przez rząd. W ub. 
wtorek odbyło się posiedzenie senac- 
kiej komisji prawniczej, Projekt usta- 
wy referował sen. Staniewicz. Referent 


W swojej podróży okrężnej po wschodniej Europie minister Delbos zdążył już doje- 


chać do Jugosławii. 


Na zdjęciu francuski minister spraw zagranicznych na dworcu 
w Białogrodzie przechodzi w towarzystwie jugosłowiańskiego premiera Stojadinowicza 
przed frontem kompanii honorowej, 


treścią było utrzymanie sądów przy- 
sięgłych. Wszystkie poprawki referenta 
zostały odrzucone. W tej sytuacji sen. 
Staniewicz zrzekł się referatu. Komisja 
prawnicza większością głosów uchwali- 
ła zniesienie sądów przysięgłych, zaś 
referat objął sen. Petrażycki. 

Przebieg posiedzenia nie pozbawio- 
ny jest pewnych swoistych momentów. 

Minister Grabowski dążąc do znie- 
sienia sądów przysięgłych, jak utrzy- 
mywano w kuluarach sejmowych 
zmierzał głównie do jednej sprawy ak- 
tualnej; podobno chodziło 6 to, aby spod 
kompetencji sądów przysięgłych wyłą- 
czyć znaną sprawę Doboszyńskiego. 
Ten konkretny cel nie został jednak 
osiągnięty. Została bowiem przyjęta po- 
prawka sen, Petrażyckiego, według któ- 
rej wszystkie sprawy, które do chwili 
wydania ustawy skierowane zostały do 
sadów przysięgłych, winny być przez 
sądy przysięgłych rozważone. W ten 
sposób, oczywiście, sądom przysięgłym 
podlegać będzie również sprawa Dobo- 
szyńskiego, 

Jak dotychczas jest to tylko uchwa- 
ła komisji prawniczej senatu. Trudno 
powiedzieć, jak się do niej ustosunkuje 
plenum senatu. Mogą zajść niespodzian- 
ki, jakich byliśmy świadkami w czasie 
ub. sesji, gdzie plenum senatu pod na- 
ciskiem opinii publicznej nie zgodziło 
się ha projekt likwidacyjny ministra 
sprawiedliwości p. Grabowskiego. (r.) 


Ostrzeliwanie Madrytu 


Madryt, 15. 12. (PAT.) Artyelria wojsk 
gen. Franco rozpoczęła ostrzeliwanie Ma- 
drytu o godz. 18 min. 15. W tym  czaste, 
przy pięknej pogodzie, na ulicach panował 
b. ożywiony ruch. Pociski padały na ulice 
Śródmieścia. Zginęło wiele: osób, wiele zaś 
adniosło rany. 

, 


4 


jA 


Str. 2, < 


Z dziejów współzawodnictwa 
między Toruniem a Bydgoszczą. 
(Ciąg dalszy) 


bodajże dzisiejsze „boje“. Wówczas zwycię- 
żyła „Bydgoszcz. 

Od chwili odrodzenia Rzeczypospolitej 
walka ta nigdy nie ustawała. Toczyła się 
ona z mniejszym czy większym rozpędem, 
ale toczyła się stale. Wynika to pomiędzy 
innymi z przebiegu akcyj w sprawie sie- 
dziby województwa pomorskiego i pomor- 
skiej Dyrekcji Kolejowej. © 5 

Dla mnie jest jasnym, że ta walka 
musiała spotęgować się z tą chwilą, kiedy 
dawno omawiane rozszerzenie granic woje- 
wództwa pomorskiego stało się ustawową 
rzeczywistością. Osobiście jestem zdania, 
że zarządy miast mają nie tylko prawo, ale 
i obowiqzek wykazywania walorów swoich 
miast, walorów, które z góry przeznaczają 
je do pewnej roli. Ale dla mnie „jest też ja- 
snym, że taką walka — oczywiście w for- 
mach właściwych — dopuszczalna jest tyl- 
ko tak długo, jak długo rząd Rzeczypospo- 
litej nie wypowiedział- swego ostatniego 
zdania. Od tej bowiem chwili należy bez- 
względnie uszanować i respektować wolę 
rządu, bez względu na to, czy wola ta za- 
dowoliła tę czy inną stronę, czy poszła po 
linii rozumowania jednego lub drugiego za- 
rządu miejskiego. 

„Walka” między Toruniem a Bydgosz- 
czą nie jest zatem zjawiskiem nowym ani 
'wymysłem dzisiejszych osób, a nawet nie 
dzisiejszej generacji. Przetrwała ona wieki 
i trwać będzie nadal. Współzawodnictwo 
tych obu miast, prowadzone nadal w myśl 
założeń szlachetnych, nie nacechowane 
żadnym interesem osobistym, może spra- 
wie przynieść tylko korzyści. Walkę tę wy- 
wołała śiłą odwieczna, która położyła To- 
ruń i Bydgoszcz nad tą samą drogą wodną, 
którą stanowi nasza Wisła, łącząca cały 
kraj, a przede wszystkim stolicę naszą z 
polskim morzem drogą na Toruń i Byd- 
goszcz. Od stolicy poprzez oba miasta prze- 
biega jedna i ta sama wielka magistrala 
kolejowa do polskiego morza. W granicach 
wielkiego Pomorza oba te miasta leżą rók- 
nie centralnie, a pewne różnice między ni- 
mi stanowić może tylko wielkość i siła 

tych miast względnie ich położenie, gdyż 
jedno leży po tej a drugie po tamtej stro- 
nie Wisły. Ale, powtarzam, współzawodnie- 
two może być tylko takie, które wywołuje 
czujność obu stron i podnieca obywateli 
obu miast do tym większego wysiłku dla 
wspólnego i najwyższego dobra: na ziemi, 
którym jest Naród i Państwo. 

Śmiem twierdzić, że dyskusja publiczna, 
wywołaną zmianą granic Pomorza, ma du- 
żo dodatnich momentów. Wyjaśniła ona 
wiele zagadnień, a ponad wszelką wątpli- 
wość ustaliła na przykład, że na ośrodek. 
zabytków, "kultury, sztuki, oświąty itd. na- 
daje się przede wszystkim Toruń. Jednym 
z dowodów na to twierdzenie jest fakt, że 
powołanie w Toruniu Kuratorium Szkolne- 
go nie wywołało najmniejszego nawet od- 
dźwięku. Natomiast charakteru stołeczno- 
ści Bydgoszczy w dziedzinie ekonomicznej, 
przernysłu, handlu, rzemiosła itd. również 
nikt nie zaczepiał. Spór toczył się o trzeci 
czynnik, a mianowicie o ośrodek dyspozy- 
cji administracyjnej, a w końcu i wymiaru 
sprawiedliwości. Chodziło o to, który z u- 
stalonych powyżej ośrodków wymaga w in- 
ieresie sprawy bliższego zespolenia z ad- 
ministracją czy centralą sądownictwa. Zda- 
nia opinii są bardzo podzielone, a zasięgu 
oddziaływania odnośnych różnych tez nie 
ustalono. Rządowi Rzeczypospolitej przypa- 
da zatem decyzja, która musi być uszano- 
wana. 
f Uwaga redakcji, 

_ Redakcja nasza bardzo chętnie podaje 
do publicznej wiadomości stanowisko pana 
prezydenta miasta Bydgoszczy, gdyż za- 
wsze wychodziła z tych samych założeń. 
Niech jednak pan prezydent przyjmie do 
wiadomości, że właśnie w Toruniu bojkotu- 
je się nasze pismo za to, że wykazuje walo- 
ry miasta Bydgoszczy. O wzajemnej akcji, 
to jest o bojkotowaniu pism toruńskich w 
Bydgoszczy, nic nam jednak nie wiadomo. 

Obecne ustawodawstwo samorządowe 
jest takie, że zarządy miast muszą słuchać 
rządu, W tych wypadkach, w których opi- 
nia obywatelstwa danego miasta inna jest 
niż stanowisko rządu, zarządy miast na- 
szych nie kierują się wolą obywatelstwa, 
tylko rozkazem rządu. My ich za to nie o- 
skarżamy i wiemy, że póki będzie dzisiej- 
sze: ustawodawstwo, tak długo zarządy na- 
szych miast nie będą wyrazicjelami opinii 
publicznej miasta, tylko wykonawcami 
woli rządu. Obecny samorząd polski nie 
jest samorządem. 

My jesteśmy wyrazicielami opinii pu- 
blicznej a najwyższym wyrazicielem tej 
opinii jest, a przynajmniej powinien być 
Sejm Rzeczypospolitej. Sejm i Senat jesz- 
cze swego zdania nie wypowiedziały, a my- 
śmy do tych ciał właśnie apelowali. Sąd 
Apelacyjny dla Pomorza jeszcze nie istnie- 
je, tak długo, dopóki ciała ustawodawcze 
o tym nie zadecydują i nie oznaczą miejsca 
siedziby tej instytucji. Nas też mało może 
obchodzić, że Magistrat bydgoski „słucha 
rządu“. Redakcja nasza jako wyrazicielka 
opinii publicznej i to całego Pomorza po- 
prowadzj dalej rzetelną walkę w imię do- 
bra tego Pomorza bez względu na to, kogo 
i czego będzie „słuchał“ gii miasta Byd- 
goszczy. 

Słuchajcie, Panowie, Dadi, a my be- 
dziemy się wsłuchiwali w głos opinii pu- 
blicznej, która wyjaśni, co było dobre a co 
złe į kto za to ponosi odpowiedzialność. 


"DZIDJNIEĘ EPER, „czwartek, dnia 16 grudnia 1937 r. 
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i nekis rozpoczął r 


Nr 288, 
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A Nank ostatec czmie zajęły. 


Japończycy ostrzeliwali krążownik amerykański. 


Poważne powikłania międzynarodowe 


chińskich przez flotę japońską amerykańsk iego krążownika „Panay”. 


mogły wyniknąć z ostrzelania na wodąch 
Jednak Japoń- 


GYY przeprosili Stany. Zjednoczone, że zrobili to „niechcący” i chwilowo chmury się 
rozeszły. 


Pekin, 15. 12, (PAT) Wczoraj został 
powołany do życia rząd tymczasowy 
republiki chińskiej z siedzibą w Peki- 
nie. Jednocześnie wywieszono narodo- 
wą flagę chińską, zastąpioną 10 lat te- 


‘mu przez barwy Kuomintangu. Pięcio- 


kolorowe flagi narodowe pojawiły się 
na wszystkich murach Pekinu. Nowy 
rząd niezwłocznie objął urzędowanie. 
Posiada on komisję ustawodawczą, wy- 
konawczą i prawniczą, 


Przewodniczący komisji ustawodaw- 
czej Tang-Er-Ho oświadczył dziennika- 
rzom chińskim i japońskim, że program 
tymczasowego rządu chińskiego zosta- 
nie opublikowany w specjalnym mani- 
feście, Nowy rząd będzie dbał o utrzy- 
manie pokoju i porządku oraz dążyć 
będzie do zapewnienia całkowitej har- 
monii między narodami chińskim i ja- 
pońskim, potępiając zdecydowanie ko- 
munizm i doktrynę Kuomintangu oraz 


Twznawiając chińskie tradycje narodo- 
we. 

Hankou, 15. 12. (PAT) Silne oddziały, 
chińskie, które nie zdążyły wycofać się 
z Nankinu, zostały otoczone przez Ja- 
pończyków. Wedle doniesień chińskich, 
Japończycy zajęli Pukou (na wprost 
Nankinu na północnym brzegu rzeki 
Yang-Tse). Główne siły chińskie znaj- 
dują się obecnie w pobliżu giczene na 
północ od Pukou, 

Eskadra japońska usunęła zapory i 
zagrożenia minowe pomiędzy Kiangya- 
nem, Czinkiangiem i Nankinem. Japoń- 
skie okręty wojenne stanęły na, kotwi. 
cy na wysokości Nankinu. 

Wojska japońskie oczyszczają Nan- 
kin z niedobitków chińskich. Ludność 
chińska stopniowo powraca do Nanki- 
nu, 

Triumfalne wkroczenie wojsk japońa 
skich do Nankinu zostało wyznaczone 
na 20 grudnia. 


Japońskie przeprosiny. 

Tokio, 15, 12. (PAT) Japońskie miniu 
sterstwo spr. zagr. doręczyło ambasadoa 
rom W. Brytanii i St. Zjedn. memoriał 
z wyrazami ubolewania i gotowością do 
odszkodowania z powodu ostrzelania 
kanonierek, oraz z zapewnieniami, iż 
zostały wydane zarządzenia, mdarem- 
niające powtórzenie się tego rodzaju 
wypadków w przyszłości, 


Warszawa oddała hołd lotnikom 


którzy zginęli w górach bałkańskich: 


Warszawa, 15. 12. 


Smutny był dzień wczorajszy w War- 
szawie.. Był to dzień. grubej żałoby i 
smutku w związku z pogrzebem tragicz- 
nie zmarłych pasażerów naszego sam0- 
lotu pasażerskiego, który rozbił się w 
górach Bułgarii, 


Na Powązkach przed kościołem wi- 
dzimy kilka tysięcy osób. W kościele 
Karola Boromeusza jest przepełnienie. 
W głównej nawie kościoła na wysokim 
katafalku spoczęły dwie trumny lotni- 
ków: śp. Tadeusza Dmoszyńskiego i Ry- 
szarda Walentukiewicza, mechanika po- 
kładówego, Pogrzeb radiooperatora 
Winnika odbył się w rodzinnej ziemi w 
Dolinie, koło Stryja, 


Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
kan. Skoworowski. W żałobnym skupie- 
niu szeptano słowa modlitwy za duszę 
bohaterów przestworza, oddając im hołd 
jako ofiarom twardego obowiązku lotni- 
czego. 


Po Mszy św. nastąpił wzruszający mo- 
ment, gdy wiceminister komunikacji p. 
Bobkowski przystąpił do dekoracji tru- 
mien. W imieniu rządu Rzplitej tru- 


łotników przez 


mne pilota śp. Dmoszyńskiego Tadeu- 
sza udekorowano złotym krzyżem zasłu» 
gi, zaś trumnę mechanika pokladowego 
Śp. Ryszarda Walentukiewieza - srebr- 
mym krzyżem., Minister pełnomocny 
Bułgarii w Warszawie p, Trajanow za- 
wiesił na trumnach Order św. Aleksan- 
dra, nadany zmarłym w górach Pirinu 


skończonym nabożeństwie trumny zło- 
żono na kadłubach samolotów. Kon- 
dukt żałobny otwierała orkiestra  puł- 
ku lotniczego i sztandary LOPP. Woj- 
sko pełniło honorową asystę, 


Na cmentarzu żegnał zmarłych lotni- 
ków wiceminister Bobkkowski, oddając 


należny koło pionierom naszej komuni- 


kacji lotniczej. Ich nazwiską pozostaną 
symbolem dobrze spełnionego obowiąz- 
ku. Scieśniły się saeregi lotników ko- 
munikacyjnych. Powszechny smutek, 
towarzyszący tragicznie zmarłym niech 
będzie ulgą dla najbliższych. 


Nast. zbarał głos poseł bułgarski min. 
Trojanow, mówiąc: oto epilog tragedii, 
która rozegrała się w górach naszego Pi- 
rinu. Zwracamy ojczyźnie doczesną 
powłokę dwóch polskich orłów, przemie- 


REEEIREN ARE ZR a RBA WERK TWEN 3) 


Pogrzeb 
ofiar katastrofy 
lotniczej. 


Zdjęcie z po- 
grzebu lotników 
polskich, którzy 
zginęli w tragicz- 
nej katastrofi: 
lotniczej w gó- 
tach Piriou w 
Bułgarii. Trum 
ny ze zwłokan: 
ustawiono nak - 
dłubach samo! 

tów. 


rzających setki tys. kilometrów od Fin. 
landii do Palestyny. 

Opłakiwali bohaterskich lotników nie 
tylko bliscy i przyjaciele: cała ludność 
dwóch bratnich narodów żywo odczułą 
i serdeczny wzięła udział w tej wzru- 
szajacej tragedii*. + 

Przemówienia żałobne zakóńczyłi po: 
mjr. Makowski z „Lotu“, szef pilotów 
Mitz. Gdy odmawiano ostatnie słowa, 
modlitwy za zmarłych, wojsko oddało 
statni salut i mogiła przyjęła doczesne 
szczątki bohaterów lotników, opłakiwa- 
nych przez całą Polskę, 

Jak się dowiadujemy ojciec tragicznie 
zmarłego pilota Winnik nie mógł prze- 


króla bułgarskiego. Po|żyć Śmierci swego jedynaka, sam zmarł 


z powodu ataku sercowego, Poerzeb 
ojca i syna odbył się tegoż dnia, (R). 
8: 


Gen. Rayski w Berlinie. 


Berlin, 15. 12. (PAT.) Gen Rayski wraz 
z towarzyszącymi mu oficerami podejmo« 
wany był w domu lotników przez wicemi» 
nistra Milcha w obecności ambasadora 
R. P. Lipskiego, szefa protokółu von Bue- 


low-Schwanke'go i szeregu wyższych 
przedstawicieli niemieckiego lotnictwa 
wojskowego. Dziś wieczór odbył się na 


cześć gen. Rayskiego obiad u ministra 


spraw wojskowych Rzeszy marsz. v. Blom- > 


berga z udziałem ambasadora Lipskiego 1 
generalicji niemieckiej. 


Rosenberg przeciw religiom. 


Berlin, 15. 12, (PAT). Na zebraniu 
partyjnym w Berlinie Alfred Rosenberg 
mówiąc o stosunku nar. socj. do religii 
m. inn, powiedział: „wieczny naród nies 
miecki stoi ponad wszystkiini kościoła” 
mi, wyznaniami i sektami“, Instytucje, 
które sprzeciwają się «najszlachetniej- 
szym wartościom narodowym, uie mogą 
więcej wychowywać młodzieży niemie- 
ckiej, która może być wychowana tylko 
przez tych, którzy Niemcy uratowali, 

Kończąc swe przemówienie Rosenberg 
oświadczył: partia narodowo-zocjalisty- 
czna stała'się dla nąs nietylko ojczyzną 
(Heimat) polityczng i duchową, . ale 
przede wszystkim także duchowną. 


Zgon aktora filmowego. 


Berlin, (PAT) Wczoraj w Berlinie 
zmarł w wieku lat 59 Alfred Abel, zna- 
ny artysta filmowy i reżyser. Był on 
partnerem A. Nilsen i Poli Negri, Ostat. 
nio nakręcił szereg filmów komedio- 
wych z Lilian Harwey. f 
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| drogą powietrzną i pierwszym jego etapem 
| była Bruksela, gdzie odbył długą konferen- 
| cję z królem Leopoldem. Następnie był w 
| Szwajcarii, gdzie widział się z Prezydentem 
| Konfederacji Helweckiej Mottą. Potem zda- 
j wal sprawę ze swej podróży w Watykanie. 


| mego rozmówcę, 
| dzielanych mnie przez oo. Misjonarzy szcze- 
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Rozmowa z biskupem Nankinu i wikariuszem Stolicy Apostolskiej w Chinach. 
| (Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Paryż, w grudniu. 


Od dwóch dni bawi w stolicy Francji 


|J. E. biskup Yu-Pin, generalny wikariusz 


apostolski w Chinach. Przybył do Zuropy 


Bezpośrednio z Rzymu udał się do Paryża. 
Pierwsza rozmowa, jaką miałem zaszczyt 


| odbyć z Dostojnym Prałatem, miała miej- 
į sce w, Misji Katolickiej, której przeor go- 


ści u siebie biskupa Nankinu. Czekając na 
słuchałem uprzejmie u- 


gółów o postępie pracy katolickiej na Dale- 


Bereza Kartuska — to chyba jedna | kim Wschodzie. Pokazywano mi albumy, 


2 najmniej szanowanych i cenionych 
miejscowości w Polsce. Na drutach kol- 
czasltych obozu odosobnienia zawisła zła 
sława, której cień zjawił się od samego 
początku istnienia tego nadzwyczajnego 
środka utrzymywania porządku i repre- 
sji politycznej. 

Bereza Kartuska była symbolem 
pewnego systemu politycznego, pozwala- 
ła na unieszkodliwianie ludzi niewygod- 
nych politycznie, była argumentem po- 
strachu w rękach administracji. Jako 
pozasądowy środek zapobiegawczy da- 
wała pole do popisu różnym  dowolno- 
ściom i wybujałościom i dlatego już choć- 
by, jeśli cieszyła się poppularnością, to 
— najsmułniejszą., 


Obozy odosobnienia to cecha wyróż- 
niająca państw totalnych. Faszyzm ma 
swoje wyspy Liparyjskie, bolszewizm — 
Sołówki, hitleryzm — Dachau. Polska 
nie jest państwem totalnym, a ma swoją 
Berezę Kartuską, która przez jakiś czas 
funkcjonowała na wzór innych państw 
sąsiednich. 


Obóz odosobnienia mie cieszył się 
nigdy i nie cieszy się dotąd sympatią spo- 
łeczeńństwa. Wprost przeciwnie — nie- 
odpowiedzialnych chwalców Bereży jak 
p. Sieroszewskiego opinia publiczna 
egodnie potępiła. Teraz jednak w stosun- 
ku opinii do obozu w Berezie zaszedł pe- 
wien zwrot. Zwrot ten nastąpił z chwi- 
lą, gdy Bereza przestała być argumeniem 
politycznym, a stała się dla władz bez- 
pieczeństwa pomocniczym środkiem w 
walce z działaniem wywrotowym. 


Mimo, że zasadniczo. Bereza jako 
rzecz nadzwyczajna i pozakonstytucyjna 
jest złem, trudno się nie zgodzić, że w 
pewnych wypadkach staje się złem ko- 
niecznym. Notoryczni komuniści, uni- 
kający sprytnie sądów, muszą być unie- 
szkodliwieni, jak również unieszkodliwie- 
mi być muszą wszyscy, którzy bezkarnie 
żerują na nędzy społeczeństwa, wyzysku- 
ją sytuacje i stwarzają grunt podatny pod 
rozwój idei wywrotowych. Dla tych 
dwóch kategorii najgorszych przestęp- 
ców, t. zn. dla komunistów i dla wyzyski- 
waczy i złodziei grosza publicznego, Be- 
reza Kartuska wydaje się być miejscem 
najwłaściwszym. Czy trzeba dodawać, 
że przy takim traktowaniu Berezy, jak 
to ostatnio nakazał p. premier Składkow- 
ski, obóz odosobnienia został zapełniony 
niemal wyłącznie przez żydów?... 


n 
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Sowiecki fofalizm 
większy od faszystowskiego 


Paryż, 15. 12, (PAT). Prasa paryska, 
organami wyraźnie komunisty- 
cznymi omawia wynik wyborów so- 
wieckich w tonie ironicznym. Nawet 
socjalistyczny „Populaire* w artykule 
wstępnym pt. „Plebiscyt sowiecki" pod- 
kreśla, że wybory ostatnie dawały wy- 
borcy sowieckiemu jeszcze mniejszą 
szansę ujawnienia swej woli, niż to 
istnieje w reżimach totalitarnych’ nie- 
mieckim i włoskim, gdzie wyborcy maja 
możność wypowiedzenia się „tak* lub 


pełne fotografii księży chińskich, którzy 
złożyli swe życie w ofierze świętej sprawy. 
Przytaczano cyfry ogromnego rozwoju mi- 
syj katolickich i w ogóle katolicyzmu w 
Chinach. Szczegóły bardzo mało znane, nie- 
słychanie ciekawe — ale wymagające osob- 
nego ujęcia. Do tych kwestyj będziemy 
mieli sposobność jeszcze powrócić — a dzi- 
siaj niech mnie będzie wolno tylko przy- 
toczyć pewne dane z życia biskupa Nankinu 
i Generalnego Wikariusza Apostolskiego w 
Chinach. 


Biskup Yu-Pin jest wychowankiem Uni- 
wersytetu w Szanghaju, doktorem filozofii 
i praw Uniwersytetu w Mediolanie. Jest 
założycielem i prezesem Akcji Katolickiej 
w Chinach. Człowiek kołosalnej energii i 
głębokiej wiedzy, jest jednym z najmłod- 
szych biskupów świata — nie ma jeszcze 
czterdziestu lat — co jednak wcale nie prze- 
szkadza, że msg. Yu-Ping zalicza się do naj- 
wybitniejszych kapłanów Kościoła. Mówi 
doskonale najważniejszymi językami Euro- 
py; poza tym zna świetnie japoński i siam- 
ski. Rozmowa z dostojnym Prałatem na- 
leży do prawdziwej przyjemności: biskup 
Nankinu mówi powoli, głęboko odważając 
zdania, jakby biorąc odpowiedzialność za 
każde słowo. Rozmawiamy naturalnie o 
wojnie chińsko-japońskiej. Msg. Yu-Ping 
wspomina o najnowszych wypadkach. 


— Czy w związku z tym, co powiedzia- 
łem, ma Pan jakieś pytanie? 


— Tak jest, Ekscelencjo! Opinia Jego 
Ekscelencji jest dla nas specjalnie cenna, 
albowiem jej obiektywizm i dokładne od- 
danie rzeczywistości jest w tym wypadku 
naprawdę miarodajne. Jak Jego Ekscelen- 
cji wiadomo, Polska jest społeczeństwem jak 
najbardziej niechętnie odnoszącym się do 
komunizmu, który znamy może lepiej, ani- 
żeli inne narody europejskie i który uwa- 
żamy za prąd zgubny i niebezpieczny dla 
rozwoju kultury chrześcijańskiej. Otóż po 
wybuchu wojny chińsko-japońskiej, w pew- 
nej części opinii europejskiej, utrzymywało 
się przekonanie, może sugerowane z ze- 
wnątrz, w pewnych ściśle określonych ce- 
lach. Mianowicie twierdzono, jakoby Chiny 
były podminowane bolszewizmem, jakoby 
wpływy komunistyczne w Państwie Środka 
odgrywały poważną rolę i rząd Nankinu 
sympatyzował czy też zależał od Moskwy. 
Jak ta sprawa przedstawia się w rzeczywi- 
stości? 

Biskup Nankinu uśmiecha się. 

— Byłem przygotowany ze strony Pana 
na to pytanie. Rozumię doskonale i skru- 
puły i specjalne warunki w jakich znajduje 
się naród polski. Zresztą spotykałem się 
już w Europie z podobnymi pytaniami. I 
przyznam się, że z początku mnie dziwiły. 
Chiny są oddalone od Paryża o sześć dni 
drogi samolotem. Trzy razy na tydzień ma- 
my komunikację z: stolicą Francji. Udo- 
skonalenia techniczne powinny zbliżyć spo- 
łeczeństwa świata do siebie w taki sposób, 
powinny niwelować odległość do tego stop- 
nia, żeby narody mogły poznawać się jak 
najdokładniej, jak najlepiej. Zbliżyłoby to 
nas wszystkich do tych ideałów, które od 
dwudziestu wieków głosi chrześcijaństwo. 
Niestety, dusze społeczeństw są dzisiaj o 
wiele bardziej odległe, aniżeli w czasach 
dawniejszych. Narody nie znają się wza- 


jemnie. I tu leży jeden z powodów tych 
tragicznych nieporozumień, ciążących nad 
światem. i 


Czy Chiny są podminowane komuniz- 
mem? Z całą odpowiedzialnością za moje 
słowa twierdzę: nic podobnego. Od dziesię- 
ciu lat zaszły w naszym państwie ogromne 
zmiany, z których doniosłości Europa nie 
zdaje sobie jeszcze dokładnie sprawy. Ta 
kampania antykomunistyczna, którą podjął 
marszałek Czang-Kai-Szek osiągnęła swoje 
cele. Eksperyment komunistyczny w Chi- 
nach zbankrutował. (W tekście: lexpórian- 
ce du communisme en Chine a fait banque- 
route). Było to lo przewidzenia dla każde- 
go, kto jako tako orientuje się w stosunkach 
chińskich. Otóż Chiny są bardziej niż jaki- 
kolwiek inny. naród na świecie — przywią- 


zane do tradycji rodzinnych. Może tym 
również tłumaczy się ten wspaniały rozwój 
chrześcijaństwa w naszej ojczyźnie. Dok- 
tryna, która stoi w takiej sprzeczności z du- 
chową podstawą społeczeństwa chińskiego 
— nie mogła być przez nie przyjęta. Niech 
pan zresztą weźmie pod uwagę strukturę 
gospodarczą naszego narodu. Jest to kraj 
małych właścicieli, małej własności. Suon- 
Wen miał zupełną rację, kiedy twierdził, że 
komunizm nie mógłby się przyczynić nawet 
w najmniejszej mierze do odrodzenia naro- 
dowego, politycznego i społecznego Chin. 
Był czas, kiedy zwłaszcza południowe pro- 
wincje przeszły gorączkę komunistyczną. 
Nie przeczę temu. Zresztą „tego rodzaju 
„grypę“ przechodził w Europie w mniej- 
szym łub większym stopniu prawie każdy 
kraj. Ale to już należy do niepowrotnej 
przeszłości. 

Proszę pana, w naszym kraju, podobnie 
zresztą jak i w Polsce, budzi się coraz to 
bardziej żywe, coraz to bardziej spontanicz- 
ne poczucie narodowe. Chinom potrzebna 
jest doktryma chińska, dostosowana do no- 
wych warunków i nowych czasów. I to jest 
ten wielki cel jaki przyświeca „Ojcu No- 
wych Chin“. 

Ruch antykomunistyczny miał w Chi- 
nach wszelkie cechy ruchu spontanicznego. 
Miał charakter narodowy i nie potrzebował 
uciekać się do jakiejkolwiek pomocy ze- 
wnętrznej. Tak być zresztą powinno. Ko- 
munizm jest niebezpieczeństwem, wielkim 
niebezpieczeństwem z powodu pierwiastków 
nienawiści, jakimi się posługuje Ale wal- 
ka z tym prądem może być dopiero wów- 
czas skuteczna, jeżeli dokonywa się w łonie 
samego społeczeństwa, jeżeli nie jest impor- 
towana z zewnątrz. Otóż w chwili obecnej, 
mogę powiedzieć, że próba komunistyczna 
w naszym kraju skończyła się całkowicie 
fiaskiem. Lekcja była za ciężka, za wymow- 
na i nikt nie ma ochoty wracać do ekspery- 
mentu. Powtarzam jeszcze raz: idziemy w 
kierunku rozwoju narodowego, opartego na 
hasłach narodowych i zmierzającego do za- 
pewnienia Chinom pokoju i bezpieczeństwa. 


— Ekscelenejo, pozwolę sobie zadać pyta- 
nie dotyczące stosunków rządu nankińskie- 
go z Moskwą. Czy istnieje jakieś przymie- 
rze lub też sojusz między tymi dwoma pań- 
stwami? 

-—— Jest to pytanie ściśle polityczne. Ąle 
ponieważ jestem w ambasadzie mojego 
kraju (ta część rozmowy toczyła się w am- 
basadzie chińskiej -- przyp. red.), ponieważ 
jest obecny pan ambasador — sądzę, że mo- 
gę dać odpowiedź. Otóż: ani sojuszu, ani 
żadnego dalej idącego porozumienia między 
Chinami a Związkiem Sowieckim nie ma. 
Jest pakt „ nieagresji. Mogę zaznaczyć, że 
zawarcie tego paktu interpretowane było 
całkiem mylnie w pewnej części prasy eu- 
ropejskiej. Zawierając ten pakt, wzorował 
się rząd chiński na istniejącym już o4 daw- 
na pakcie o nieagresji polsko-sowieckim. 
Czy, jeżeli rząd polski zawierał tego rodzaju 
pakt z Rosją — czy to miało oznaczać, że 
poddawał się wpływom sowieckim? Bynaj- 
mniej. Chiny potrzebują spokoju. Chiny 
chcą' zachować normalne stosunki ze swy- 
mi sąsiadami, gdyż mamy niesłychany 9- 
grom pracy we własnej naszej ojczyźnie. 
Otóż te przesłanki były moim zdaniem, po- 
wodem, dla którego zawierano pakt o nie- 
agresji z Rosją. 


— Jakie jest zdanie 
o wojnie obecnej? 

-— Jest to wojna niesprawiedliwa. Jest 
to niesprawiedliwy napad (agresion inju- 
ste). Preteksty, jakoby chodziło tu o „wal- 
kę z komunizmem* są wprost Śmieszne. 
Zresztą nie posługuje się już nimi nawet 
rząd japoński. Jeżeli co może wywoływać 
niepokoje socjalne — to przecież właśnie 
wojna i wszystkie plagi, jakie ona ze sobą 
przynosi. 

— Czy ksiądz biskup sądzi, iż 
kieruje się przeciwko Rosji? 


— Nie. Fakty temu przeczą. Chiny są 
olbrzymim państwem. Wojna jest dla 
każdego narodu katastrofą. Wstrząs tak 
olbrzymiego społeczeństwa jak chińskie — 
nie może leżyć w inturesie tych, którzy na- 
prawdę pragnęliby stawiać tamy postępowi 
bolszewizmu... 


, = Czy w Chinach panowała wybitna 
niechęć do Japończyków? Czy mogła ona 
mieć jakiekolwiek niekorzystne następstwa 
dla państwa Wschodzacego Słońca? 

` — Nie. I ja jestem również bardzo dale- 
Ki od zwalania odpowiedzialności na całe 
społeczeństwo japońskie. Przeciwnie. Nie 
jest to wojna narodu z narodem. Najazd na 
Chiny został sprowokowany przez jedną tyl- 
ko kastę wojskową. : Ludzie ci, opanowani 
żądzą władzy, nie zawahali się przed podar- 
ciem traktatów i bombardowaniem miast 
otwartych. Wojna, jaka się toczy na Dale- 
kim Wschodzie jest straszna, tak straszna, 
że to pojęcie, jakie o wydarzeniach, których 


Jego Ekscelencji 


Japonia 


terenem jest nasza ojczyzna, macie w Euro- 
pie, — jest słabym odbiciem całej grozy wy- 
padków. Ta wojna jest niesprawiedliwością, 
jest złem. Wiem, jakie nadzieje przywi 
zują do niej niektórzy politycy europejsty. 
Otóż, moim głębokim przekonaniem jest, iż 
nadzieje te są błędne. 

— Jakie, zdaniem księdza biskupa wra- 
żenie wywoła wieść o upadku Nankinu? 

— Upadek stolicy nie spowoduje demo- 
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ralizacji. Z punktu ekonomicznego widze- 
nia, Nankin nie jest centrum życiowym kra- 
ju. Rząd chiński przeniósł się do Czunęg- 
King. Terytorium które pozostaje pod wła- 
dzą marszałka Czang-Kai-Szeka jest olbrzy- 
mie... 

— Ekscelencjo, jeszcze jedno pytanie. Jak 
przedstawia się stosunek rządu chińskiego 
do misyj katolickich, do chrześcijaństwa? 


— Na to pytanie mogę odpowiedzieć z 
radością: jest jak najlepszy. Jesteśmy 
świadkami najdalej idącej współpracy, któ- 
ra łączy rząd i misje katolickie, Mamy 
wspólne cele: całkowitą rekonstrukcję 
Ghin. = 2 oi BIPA 

— Katolicyżm jest olbrzymią siłą. Wpływ 
jego zaznacza się w sposób niewidziany od 
bardzo dawnego czasu. Postępy pracy kato- 
lickiej w Chinach są kolosalne. Kościół do- 
ciera wszędzie. Dzisiaj objął on już nawet 
elitę społeczeństwa chińskiego... 


— Jak odnosi się marszałek Czang Kai 
Szek do pracy misyjnej? 

— Z ogromną sympatią. Dowody? Cho- 
ciażby to wyznanie wiary, jakie złożył w 
Wielki Piątek w 1937 roku. Zacytujemy kil- 
ka słów: 

— Bez wiary, bez religii, nie można zro- 
zumieć sensu życia. Często, jeżeli musimy 
pokonywać przeszkody i niebezpieczeństwa 
— często cofamy się przed decydującym wy- 
siłkiem i zostawiamy dzieło wykonane za- 
ledwie w połowie. Jaka jest tego przyczyna? 
Odpowiedź prosta: brak wiary, brak religii. 
Oto dziesięć lat, jak jestem chrześcijaninem. 
W ciągu tego czasu czytałem niemal co- 
dziennie Biblię. Ale nigdy ta święta księga 
nie zrobiła na mnie tak wielkiego wrażenia, 
jak w czasie mego pobytu w więzieniu w 
Sian.. Nagle pozbawiony wszystkiego, pro- 
siłem tych, którzy mnie trzymali w niewoli, 
o jedną tylko rzecz: o egzemplarz Biblii. W 
mojej samotności czytałem ją po kilkanaś- 
cie razy i rozmyślałem. Wielkość Chrystu- 
sa i Jego miłosierdzie okazało się wówczas 
mnie w takiej postaci, w takim rzeczywi- 
stym ujęciu — że słowa Pisma św. sprawiły, 
iż zostałem wierny swemu obowiązkowi, że 
zwalczyłem wszystkie pokusy...“ 

— Proszę pana — kończy ks. biskup — 
znam historię waszego bohaterskiego naro- 
du i do Polski odnoszę się z najdalej idącą 
sympatią. Rozmawialiśmy długo.  Oczy- 
wiście nie zapieram się miłości do mego 
kraju — ale jestem bardzo daleki od jakiej- 
kolwiek propagandy. Jak należy ujmować 
wypadki w Chinach” Sądzę, że na zasadni- 
czo innej podstawie, aniżeli się je ujmuje w 
Europie Są to kwestie o wiele głębsze, ahi- 
żeli takie czy inne rozgrywki polityczne. Ale 
są to sprawy dotyczące bezpośrednio nas 


wszystkich,  obchodzące wszystkie ludy 
świata. Szczęście zarówno pojedyńczego 
narodu jak i wszystkich społeczeństw -— 


może opierać się jedynie i wyłącznie na sta- 
łych wartościach. Na sprawiedliwości, na 
honorze, na wzajemnym szacunku. Naród 
chiński, jak zresztą wszystkie ludy świata, 
pragnie pokoju i porządku. Cóż pozostaje 
mnie, jeżeli nie życzenie, aby sprawdziły się 
słowa psalmisty: 

Misericordia et veritas obyiaverunt sibi, 
Justicia et pax oscultae sunt...“ 

i Tad. K. 

(Naturalnie twierdzenia wielebnego ks. 
biskupa frzeba oceniać z punktu widzenia 
jego gorącego patriotyzmu i tylko taką do 
nich przywiązywać wagę.) : 


zamach samobójczy przy dźwiękach gra- 
mołonu. W Łodzi w niezwykłych okolicz- 
nościach pozbawił się życia 53-letni bezro- 
botny Erwin Dumrel. Dumpel wyjął brzy- 
twę, po czym nastawił gramofon i stanąwszy 
przed lustrem, przeciął sobie gardło. 

Krwawa tragedia miłosna, Z Kielc do- 
noszą o krwawej tragedii miłosnej, której 
ofiarą padła mieszkanka Częstochowy. W 
niedzielę nad ranem huk dwóch po sobie 
następujących wystrzałów rewolwerowych 
zbudził służbę i gości hotelu Francuskiego 
w Kielcach, W jednym z pokoi na piętrze 
leżała z przestrzęloną skronią na łóżku 
15-leinia Irena Pinisówna, a obok niej w ka- 
łuży krwi z rewolwerem w ręku, Stanisław 
iWątorski, pomocnik fryzjerski z Kiele, 

Syn Gorgonowej żyje. W związku z wia- 

domością, jaka ukazał. się w prasie o rze- 
komej śmierci syna Gorgonowej (z pier- 
wszego małżeństwa), zwrócono się ze stro- 
ny opiekunów do redakcji „IKC“ z prośbą o 
stwierdzenie, że wiadomość ta jest niepra- 
wdziwa. Syn Gorgonowej, mięszkający we 
Lwowie przy rodzinie, jest zdrów i studiuje 
prawo na uniwersytecie lwowskim. 
„. Zjednoczenie Kolejowców Polskich pod- 
jęło ostatnio w Ministerstwie Komunikacji 
szereg interwencji w sprawach dotyczących 
poszczególnych kategorii pracowników ko- 
lejowych. Interwencje te dotyczyły: cią- 
głości pracy, ustalania personelu. sezonowe- 
go, pozbawiania dodatków funkcyjnych za- 
wiadowców stacyj warsztatowych, uregulo- 
wania. premii w varowozowniach i warszta- 
tach pomocniczych oraz objęcia nimi rów- 
nież kancelistów, rewizji urlopów wypo- 
czyńkowych w odniesieniu do personelu, 
który uprzednio korzystał z dłuższych ter- 
minów itp. 

Nowe plagi Pomorza. W powiecie koś- 
cierskim oraz okolicznych pojawiła się w 
sadach korówka wełnisła, niszcząc bardzo 
dużo jabłoni. W powiecie starogardzkim i 
sąsiednich pojawiły się w bardzo Tużej iloś- 
ci myszy polne, które robią szkody w śpich- 
rzach i stodołach. 

Czechosłowacja importuje zające do Pol- 
ski  Czechósłowacki dziennik w Pradze 
„Venkov* z dnia 11 bm. donosi, że jest juź 
dozwolony eksport zajęcy z Czechosłowacji 
do Polski, pod warunkiem doręczenia do 
przesyłek zaświadczeń urzędowych lekarza 
weterynarii « miejscowości, z której nastę- 
puje wysyłka. (Któż to zająca z Polski 
przepędził, że aż od Czechów musimy je 
sprowadzać?) 

Policjant z Berezy zastrzelił narzeczoną. | 
W Warszawie rozpoczął gię proces przeciw- ; 
ko posterunkowemu Janowi Michalskiemu, 
który przyjechał do Warszawy z Berezy 
Kartuskiej, jako miejsca swej służby i w 
rozmowie z narzeczoną swą, Bronisławą Ko- 
secką dobył rewolweru i strzelił do niej, 
zabijając ją na miejscu. Symulował potem 
samobójstwo, zraniwszy się tylko lekko w 
policzek. 

zamiast do Berezy — do trumny, Zmarł 
nagle na udar serca mieszkaniec Będzina 
Izrael Hil Majerczyk (żyd) skierowany do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
za nielegalną działalność na szkodę państwa 
i ludności.  Majerczyk był zatrzymany w 
dniu 2 grudnia i zmarł w czasie eskorto- 
wania go do Berezy Kartuskiej. Zwłoki za- 
brała rodzine 


. „DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 16 grudnia 1937 r. 


Imponujący wiec Stronnictwa Pracy 


w Wabrzećźnie, 


Wąbrzeżno. (m) Dnia 12 grudnia w sali 
p. Kostrzewy (hotel „Dwór Wąbrzeski”) od- 
był się wiec Stronnictwa Pracy, na który 
przybyła. Wielka ilość sympatyków stron- 
nictwa. Wiec zagaił wiceprezes miejscowe- 
go oddziału Stronnictwa Pracy p. Olszew- 
ski, który z kolei udzielił głosu p. Felcza- 
kowi z Torunia, który wygłosił obszerny 
referat. W referacie swym p. Felczak ob- 
szernie omówił dążenia Stronnictwa Pracy 
do ulepszenia ustroju społeczno-gospodar- 
czego i zmiany izb ustawodawczych w 
pierwszym rzędzie. Prelegent wytłumaczył 
zebranym, że nawę naszego państwa musi- 
my utrzymać w prostym kierunku. Znaj. 
duje się ona obecnie na krzywiźnie i nie 
możemy pozwolić, by przechyliła się na 
stronę faszyzmu i hitleryzmu bądź też na 
stronę bolszewizmu. Stronnictwo Pracy 
właśnie dąży do utrzymania państwa pol- 
skiego na odpowiedniej wyżynie. Ustrój 
państwowy musi być gruntownie zmienio- 
ny. Przede wszystkim pełnym zaufaniem 
musimy obdarzyć chłopa i robotnika. Sejm 
musi być „wybrany przez całe społeczeń- 
stwo, a nie jak praktykowała dotychczas 
sanacja.  Wysuwała ona swych ludzi, 
a potem ci „przedstawiciele?  społe- 
czeństwa byli marionetkami w rękach sa- 
natorów. -Za wszelką cenę dąży Stronnie- 
two Pracy do zniesienia różnych karteli 
i trustów, które żerują na społeczeństwie 
polskim, czego najlepszym dowodem kartel 
drożdżowy, który potrafił unieruchomić 


6 drożdżowni, płacąc wysbkie wynagrodze- 

| nia właściciełom, by przez to drożdże mia- 
ły swą wysoką cenę. Stronnictwo Pracy 
nie obiecuje złotych gór, jak sanacja, któ-. 
rej rządy znamy wszyscy, których owocem 
są same procesy — lecz dąży konkretnie do 
zjednoczenia ludu polskiego i ukrócenia 
warcholstwa. 

Po skończonym referacie p. Olszewski 
otworzył dyskusję nad referatem. Dyskusja 
była bardzo ciekawa. Różni ludzie różnych 
partii zabierali głos, jednakże wszyscy zgo- 
dzili się z tym, że Stronnictwo Pracy mą 
swój program, bardzo dobrze opracowany, 
a przede wszystkim zdrowy. 

Biorąc udział w dyskusji p. Jan Mo- 
rański zarzucił, że Stronnictwo Pracy nię 
przewiduie zbrojeń, jak inne państwa. Na 
zarzut ten odpowiedział p. Felczak, że jest 
wprost przeciwnie, ale wpierw musi nastąpić 
gruntowna zmiana ustroju społeczno-gospo- 
darczego, by można było wychować obywa- 
teli, którzy by poradzili nieść karabiny, bo 
jak sanacja będzie nadal rządziła, to kto 
wie, czy za kilka lat będzie ktoś zdolny u- 
dźwignąć ten karabin, bo już dziś widzimy 
na komisjach poborowych, jaki materiał 
ludzki mamy do dyspozycji. 


Po zakończeniu dyskusji p. Olszewski 
wiec zamknął, po czym odśpiewaniem pie- 
śni „Boże coś Polskę” oraz okrzykiem na 
cześć generała Hallera imponujący wiec 
Stronnictwa Pracy został zakończony. 
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Młodzież Stronnictwa Ludowego 


pod wpływami lewicy. 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł), Niedzielne 
obrady zjazdu Zw. Młodzieży Wiejskiej 
„Wici” przeciągnęły się do późnego wieczo- 
ra. W związku z tym musimy uzupełnić 
niektóre szczegóły ze zjazdu. 

Jak już donosiliśmy, grupa poznańska 
domagała się zmiany deklaracji ideowej or- 
ganizacji w kierunku podkreślenia, że „Wi. 
ci? w swoim działaniu. opierają się na ideo- 
logii chrześcijańskiej. Postulat ten poparli 
delegaci z Kielc, Lublina i Warszawy. 


cowa grupa z Łodzi, Lwowa i Krakowa. W 
rezultacie starcia zwycięstwo pozostało przy 
grupie lewicowej. Wniosek o zmianę de- 
klaracji ideowej został większością głosów 
odrzucony. Oni również przeprowadzili 
swój skłąd nowego zarządu. 

„Jak z tego widąć, młodzież Stronnictwa 
Ludowego „Wici” została opanowana przez 
elementy wybitnie lewicowe. Co z tego wy- 
niknie, najbliższa przyszłość okaże. (r) 


Ea opozycyjnie opowiedziała się lewi- 


ORC CYP OE A DEEKEY 
Modziewiczówna i Ozon. 


Znana powieściopisarka Rodziewiczów- 
na, właścicielka ziemska w pow. kobryń- 
skim, zaproszona przez władze powiatowe 
O. Z. N. w Drohiczynie o zapisanie się na 
listę członków, nadesłała — według infor- 
macyj „Małego Dziennika” — przychylną 
odpowiedź, stawiając jędnakże następują- 
ce warunki: 

1. Działalność O. Z. N. na Polesiu po- 
winna być oparta wyłącznie na etyce kato- 


I lickiej. 


2. Do O. Z. N. przyjmowane mogą być 
jedynie tylko osoby o nieskazitelnej prze- 
Szłości. 


3.0. Z. N. powinien być daleki od sy- 
stemu protekcjonalnego. 


W razie nieprzestrzegania przez władze 
O. Z. N. powyższych warunków, Rodziewi- 
czówna automatycznie przestaje być człon- 
kiem powyższej organizacji, jako zdaniem 
jej absolutnie bezużytecznej. 


` 


— Polak 
skupem sufraganem Detroit mianowany zo- 
stał ksiądz prałat Stefan Woźnicki, długo- 
letni sekretarz archidiecezji w Detroit. No- 
wy biskup polski urodził się w r. 1894 w 
stanie Pensylwania. (Jest to już piąty z ko- 
lei biskup polski w Ameryce. Poprzednio 
infułę otrzymali księża: Rohde, Kozłowski, 
Plagens i Bona, — Objaśnienia red.). 

— Żadnych wyjątków dla królewskich 
samochodów. Król Jerzy VI wydał zarzą- 
dzenie, znoszące uprzywilejowanie dla .sa- 
mochodów królewskich w ruchu ulicznym 
w Anglii. Powód do tego zarządzenia dała 
księżniczka Maryna, która swój sóz pozo- 
stawiała przed kawiarnią, uniemożliwiając 
podjeźdżanie innym samochodom poa wejś- 
cie do lokalu. 

— Wielkie zakłady Junkersa, które o- 
statnio zostały poważnie rozbudowane, w 
związku z produkcją samolotów dla armii 
niemieckiej, musiały niedawno ograniczyć 
produkcję, odsyłając swego czasu sprowa- 
dzonych robotników ze Śląska, Nadrenii o- 
raz Wirtembergii z powrotem do tych pro- 
wincyj. j 
e AO | TE „AGE 

Przy otyłości, dnie I reumatyzmie natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa zaży- 
wana rano na czczo — powoduje łagodne 
wypróżnienie i usuwa z krwi jady powstałe 


w związku z przemianą materii. 
|= TERROR, 


m— Wymiana więźniów politycznych po- 
między Rosją a Litwą napotkała na niespo- 
dziewaną przeszkodę. Oto okazało się, że 
szereg osób, które znajdowały się na liście 
litewskiej, należy do trockistów i Sowiety 
odmówiły ich przyjęcia. Litwa zmuszona. 
jest obecnie swą listę wypełnić bardziej 
„prawomyślnymi* komunistami. 

— Litewskie towarzystwo ochrony zwie- 
rząt rozpoczęło na Litwie kampanię przeciw 
ubojowi rytualnemu, Wywołała ona ostry 
protest u żydów litewskich. Związek rabi- 
nów obrał specjalną komisję, która ma po- 
czynić starania w kierunku zabezpieczenia 
uboju rytu. 'nego. 

— Typowy obrazek budownictwa sowiee- 
kiego. Organ związków zawodowych „Trud“ 
donosi, że przy wielkim zakładzie przemy- 
słowym „Elektrostal“ (obwód moskiewski) 
od 7 lat trwa budowa szpitala, przy czym 
nie wykończono ani jednego obiektu. Do- 
piero teraz stwierdzono, że budowa, która 


pochłonęła już kilka milionów rubli, odby-' 


wa się bęz planu i kosztorysu. 

— Za słuchanie zagranicznych audycyj 
31 mies, więzienia. Sąd w Ludwigslust w 
Niemczech skazał 61-letfiiego właściciela 
restauracji, Jurgensa z Webbelin, na 2 lata 
i 7 miesięcy więzienia za słuchanie niedo- 
zwolonych audycyj radiowych z zagranicy 
przez dłuższy okres czasu. 


~ Zakazane filmy w Niemczech. Nie- 
mieckie ministerstwo propagandy wydało 
zakaz wyświetlania filmów, jak „Kongres 
tańczy”, Trzech od zbiornika benzyny“, 
„Pieśń płynie przez świat”, „Jim, człowiek 
z blizną". Filmy te cieszyły się dużym po- 
wodzęniem. Jako powód zakazu wyświe- 
tlania filmów wymienia się fakt, że w fil- 
mach występują niektórzy niearyjczycy. 

— Stara cyganka. W Rumunii we wsi 
Kokierleny koło Konstancy zmarła w wieku 
lat 110 niejaka Maria Pruna. 


Arno Alexanders. 


SJADCZOORLCZNIE UG (C MANWEŻ 
ZA ZY W: XNA AANEŻ AJ 7 | ZR 
4 7 TÓBO KKA U, WERE 


9 


POWIEŚĆ SEĘNSACYJNA. 


36) EATEN, 
Ciag dalszy]. 

Jaki związek tajemnicza afera miała 
z Mutachorą? Dlaczego zarówno niezna- 
jomy jak i Lammerley domagali się, 
żeby zawarł z nim bliższą znajomość? 
Czy przypadkiem... 

= Kenntlebury! — zabrzmiał nagle 
przytłumiony głos za jego plecami. 

Devorny drgnął i odwrócił się. 

Ujrzał czarnobrodego lekarza, 
szedł obok nie patrząc. 

— Słucham? — zapytał Devorny zdu- 
miony, À 

— Idź pan dalej! —— syknał lekarz z 
wściekłością. 5 

Kiedy Devorny posłuchał rozkazu, le- 
karz zrównał z nim krok, 

— Tu! — wyciągnął dłoń zwiniętą w 
pięść. — Zabierz pan swój aparat! Ale 
ostrożnie... 

Devorny zastanowił się przez ułamek 
sekundy. A może to pułapka? Ale nie, 
to chyba wykluczone! Człowiek, który 


prze- 


znalazł w jego kieszeni aparat, nie po- 
trzebowałby zastawiać nowych puła- 
pek! Devorny stanowczo sięgnął po ma- 
ły pakiecik i ukrył go starannie w kie- 
szeni. : 

— Kosztuje pięć tysięcy dolarów! — 
oświadczył lekarz chmurnie. 

Detektyw spojrzał na niego ze zdu- 
mieniem. 

Ach, tak! Z tej strony wiatr wieje! 
Po prostu mały szantażyk.., 

— Ani mi się śni — odparł stanow- 
czo. — Zresztą nie mam forsy... 

-— Czy pan mnie ma za idiotę? — 
oburzył się czarnobrody. 

Devorny roześmiał się. 

— To zależy, Jeśli pan rzeczywiście 
sądzi, że uda się wymusić na mnie pie- 
niądze... 

— Czy pan mnie ma za idiotę?! 
przerwał mu lekarz ponownie, I dodał 
powoli, kładąc nacisk na każdym sło- 
wie. — Pięć tysięcy dolarów! Pienią- 
dze otrzymałem naturalnie z góry! 


— 


e 


Nim jeszcze Devorny znalazł czas. że- y się łaciny uczyć. — Zamknął książkę. — 


by poprosić o bliższe wyjaśnienia, le- 
karz zniknął w jakiejś ciemnej bramie. 
* 


Tego wieczora Devorny czękał na list 
od nieznajomego.  Domyślał się nawet, 
co mu ten zakomunikuje. Przede wszy- 
stkim oznajmi, że jego, Devorny'ego, nie- 
zręczność kosztowała go pięć tysięcy do- 
larów; będzie mu robił wyrzuty i powta- 
rzał, że. fotografowanie jest bezcelowe... 
Devorny tak był pewien nadejścia listu, 
że natychmiast po przyjściu do domu 
poszedł do swojej izdebki i był bardzo 
rozczarowany, kiedy nie zobaczył na sto- 
le znanej białej koperty. Ale uświado- 
mił sobie, że jest dopiero godzina ósma, 
a listy nieznajomego nadchodzą zazwy- 
czaj późną porą. 

Jedna Marion podtrzymywała, dziś cię- 
żar towarzyskiej konwersacji, Ojciec 
Sam z zainteresowaniem czytał książkę 
o hodowli kaktusów, a myśli Devorny'e- 
go błądziły daleko od dziewczyny. 

— Profesor kazał pana pozdrowić, pa- 
nie hrabio — powiedziała Marion, zde- 
tonowana nieco jego obojętnością, — 
Mówił, że pan go ma odwiedzić. 

— Tak? — zawołał detektyw z ożywie- 
niem. — Tak powiedział? Pójdę do nie- 
go jutro. i 

— Tak, tak, leć tam! — burknąal 
Sam. — Ciekaw jestem, coś tam właści- 
wie zgubił, Pomógłbyś mi lepiej w na- 
uce, A więc, — stuknął palcem w ryci- 
nę, przedstawiającą jakąś odmianę kak- 
tusa, — Marmilaria pusilla, tak się ta 
potwora nazywa! .Na stare ląta muszę 


Marmelaria... nie, Malaria... Do pioruna! 
Jak tylko zamknę książkę robi się z ka- 
ktusa marmelada albo jakaś zaraźliwa 
choroba... 

Zegar wybił dziesiątą. 

Devorny niemal opryskliwie przerwał 
rozmowę, która wlokła się hardzo leni- 
wie i z lakonicznym życzeniem dobrej 
nocy udał się na górę. Pełen napięcia 
zapalił świecę... Jest! Wyczekiwany list 
leżał na zwykłym miejscu. Rozerwał 
żywo kopertę, Do licha! Tym razem ko- 
respondencja była wyjątkowo długa. 

Devorny czytał uważnie: SP 

„Ponieważ zaszły wypadki nieprze- 
widziane, zmuszony jestem pisać dziś 
obszerniej niż zazwyczaj, 

Michaud obserwował pana podczas 
fotografowania, Natychmiast przy- 
dzielił panu szpicla, który ani na 
chwilę nie spuszczał pana z oczu. Nie- 
stety, dowiedziałem się o tym dość 
późno: na dwadzieścia minut przed 
rewizją osobistą, której dokonano pod 
pozorem badania lekarskiego. 

W ciągu tego czasu udało się prze- 
kupić człowieka z czarną brodą, Nie- 
stety, nie zrobiłem tego ja, lecz ktoś 
inny! 

Musi pan przyznać, że jest to fakt 
wysoce niepokojący. Nie przypu- 
szczam, żeby pan miał tu jakiegoś so- 
jusznika poza mną. Nieprzyjaciel, 
który wydał pięć tysięcy dclarów, że- 
by uratować panu życie — taka była 
bowiem stawka w tej grze — jest 
podwójnie niebezpieczny! 

Ciąg dalszy nastąpi. 


. czwarłek, 
dnia 16 grudnia 1937 r. 


"Pan Prezydent RP 
przemówi przez radio. 


Warszawa, 15. 12. (PAT.) Jutro dnia 16 
bm. o godz. 19 Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej prof. Ignacy Mościcki wygłosi przemó- 
wienie zatytułowane „Pomoc dorosłym — 
gwiazdka dzieciom”. Przemówienie Pana 
Prezydenta, nawiązujące do akcji pomocy 
zimowej transmitowane będzie z zamku na 
wszystkie rozgłośnie polskie 


Delegacja z Bydgoszczy 
na audjencji u premiera. 


Warszawa, 15. 12. (tel. wł.) Pan pre- 
mier Składkowski przyjął wczoraj delegację 
koła ochotników armii polskiej . Ameryki 
w osobach: kpt. Retza Albrychta Wojcie- 
cha, inwalidy Czuby Józefa, por. rez. Sziw- 
ca Józefa oraz por. rez. Dzierzgowskiega 
Polikarpa. Delegacja przybyła do premiera 
z Bydgoszczy w 25-lecie zorganizowania so- 
kolich drużyn polskich w Ameryce oraz w 
20-lecie wyruszenia pierwszego transportu 
27,000 ochotników z Ameryki do armii pol- 
skiej we Francji. 


W przyszłym roku 
wystawa szpitalnictwa. 


„Warszawa, 15. 12. (PAT.) Prezes rady 
ministrów gen. Sławoj-Składkowski przy- 
jął wczoraj prezydium polskiego towarzy- 
stwa szpitalnictwa w osobach prezesa prof. 
Szenajcha, wiceprezesa dr.” Orzechowskie- 
go, sekretarza inż. Borawskiego oraz człon- 
ka zarządu płk. Miszewskiego. Delegacja 
prosiła premiera o objęcie protektoratu 
nad pierwszą polską wystawą szpitalnic- 
twa, która ma się odbyć w 1938 r. w War- 
szawie. P. premier wyraził zgodę oraz 
przyrzekł organizatorom wystawy swoje po- 
parcie. 


Przyjęcie dla p. Landsbury. 


Warszawa, 15. 12. (PAT.) Poseł do izby 
gmin p. Landsbury przyjęty był dziś na 
audiencji przez p. marszałka Śmigłego-Ry- 
dza. Następnie p. minister spr. zagr. Beck 
podejmował p. Landsbury śniadaniem. 

Po południu p. Landsbury przyjęty był 
na audiencji przez p. premiera Sławoja- 
Składkowskiego. 


Wybuch wulkanu 
Stromboli. 


'Messyna, 15. 12. (PAT.) Wczoraj o go- 
dzinie 8 rano wybuchł wulkan Stromboli. 
Wybuch był bardzo silny. Krater wul- 
kanu wyrzucił wielkie strumienie. lawy. 
Dwukrotnie dały się słyszeć nadzwyczaj 
silne detonacje. Wybuch nie pociągnął za 
sobą wszakże ofiar ludzkich ani większych 
strat materialnych. 


30 fys. gęsi i indyków 
dila Niemiec. 


Warszawa, 15, 12. (Tel. wł.) W ostat- 
nich dniach odeszły do Rzeszy Niemiec- 
kiej poważne transporty żywności, zaku- 
pione w związku z okresem świątecz- 
nym, Eksporterzy drobiu wysłałi do 
Niemiec około 30.000 sztuk tuczonych 
gesi i indyków, 
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Wzruszający patriotyzm 
e s | a a 
wśród dzieci. 
Jak głęboko pojęty jest patriotyzm u 
dzieci szkolnych Polesia, świadczy list na- 


desłany do Polskiego Radia, który podaje- 
my w dosłownym brzmieniu: 


„Do Pana Polskiego Radia 
w Warszawie”, 


Przesyłamy 2 zł 5 gr i prosimy Pana 
bardzo, żeby Pan oddał te pieniążki na ka- 
rabin maszynowy. Wczoraj w Święto Nie- 
podległości Tatusiowie dali nam po kilka 
groszy na cukierki, a my dajemy na zaku- 
pienie karabinu, bo bez cukierków się obej- 
dziemy, a żołnierze muszą mieć karabin, 
żeby bronić Ojczyznę. A jak obronią, to w 
ogródkach, na łąkach i na polach urośnie 
tyle wszystkiego, że starczy i na cukierki, 
na chlebek, a nawet na duże mosty. 


Kłaniamy się Panu — chłopcy z Polesia. 
Motykały, 12 listopada 1937 r. 


Kośmider Stanisław, Czubała Ryszard, 
Podgórski Zbigniew, Podgórski Ryszard, 
Nieobielski Ryszard, Niedzielski Witold, 
Czubała Czesław,  Niedzielska Wanda, 


Rabiaż Mieczysław, Rabiaż Albin. 


Wzruszający ten objaw patriotyzmu 


może być przykładem nawet dla szerszego 
społeczeństwa i świadczy o tym, że dzieci 
dalekiego Polesia dobrze zrozumiały i speł- 
niły obowiązek wobec Armii. 


Brawo, dzieci Polesia! 


Górnity żądają 
40 godzinnego tygodnia pracy. 


Warszawa, 15. 12, (tel, wł) Zw. za- 


wodowe górnicze trzech zagłębi węglo-| . 


wych postanowiły zwołać do Katowie 
kongres delegatów związkowych. Przed- 
miotem obrad kongresu będzie sprawa 
skrócenia czasu pracy na kopalniach, 


Organizacje zawodowe utrzymują, że 
wprowadzenie 40 godzinnego tygodnia 
pracy tylko dła niektórych kategorii ro- 
botniczych nie rozwiązuje zupełnie za- 
gadnienia. (r) : 


Ciąg 


_ DZIENNIK BYDGOSKI 
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dzięki zastosowaniu rewelacyjnego układu: 
„Ekonomizator Prądu”. Światowy zasięg. 
wspaniały ton. Cena zł. 289.— za gotówkę. 
Dogodne spłat 
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Rok XXXI, Nr 288. 
Piąta strona, 


y. Rata miesięczna Zł. 20,— 
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dalszy procesu h.starosty kartuskiego. 


Jeszcze o pocałunkach i ściskaniu. 


Gdynia, 15. 12. Pierwszym świadkiem w 
rozprawie wtorkowej był p. Witold Jasiń- 
ski, dyrektor America-Scantic-Line w Gdy- 
ni Świadek opowiada o stopie życiowej o- 
skarżonego, która, zdaniem jego, była 
skromna. Świadek twierdzi, że on przy 
swoich poborach 1800 zł żyje dużo lepiej, 
stać go np. na sardynki, na przyjęcia pod- 
czas gdy u starosty „kuchnia była słabo- 
wata“. Zamiast sardynek bywały jakieś 
śliwki, kompoty i kwaśne mleko. Starości- 


Każda pani kupuje tylko najlepsze 


POLSKIE 
budynie, proszki 
do pieczywa 


i galaretki 
22415, 


a 


na była dobrą gospodynią i w tych skrom- 
nych ramach gospodarowała starannie. Gdy 
świadek spotkał się z nią w Krynicy, żaliła 
mu się na trudności finansowe. 

Komendantka powiatowa P. W. p. Łojew- 
ska skada obszerne zeznania, odciążające 
oskarżonego na okoliczność przywłaszcze- 
nia 3000 zł, wręczonych mu przez Przysp. 
Wojsk. Kobiet na budowę obozu w Borowie. 
Świadek opowiada barwnie jak będąc wtedy 
instruktorką przyjechała wraz z ówczesną 
komendantką do Kartuz. Obie panie za- 
mieszkały prywatnie u starościny, która 
była przewodniczącą. 

Po wypakowaniu z walizki rzeczy, wzię- 


w której były pieniądze w banknotach i 
udały się do ganinetu prywatnego starosty, 


Warszawa. (PAT) Urzędowo donoszą: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych. zwróci- 
ło uwagę na fakt, iż ogromna ilość prze- 
stępstw popełniana jest przez nieliczną sto- 
sunkowo grupę zawodowych przestępców 
kryminalnych, groźnych dla życia i mienia 
ludności, którzy nie tylko są niezwykle u- 
ciążliwi dla społeczeństwa. ale działaniem 
swoim absorbują stale organa policji i przy- 
czyniają się do powstawania przeświadcze- 
nia o niedostatecznym stanie bezpieczeń- 
stwa na niektórych terenach. 

W pierwszym rzędzie dotyczy to. prze- 
stępców z bronią w ręku, których zwalcza- 
nie pociąga za sobą niejednokrotnie ofiary 
w szeregach policji oraz przestępców, re- 
krutujących się z mętów społecznych, 
szczególnie niebezpiecznych dla porządku 
publicznego. 

Walka z-tego rodzaju działalnością prze- 
stępczą jest niezwykle utrudniona, ponie- 
waż przestępcy ci posiadając z jednej stro- 
ny wielką rutynę w zacieraniu śladów swej 
winy, z drugiej zaś strony stosują metody 
terroru wobec osób, które mogłyby być 
świadkami na wypadek postępowania są- 
dowego tak, że wiele przestępstw w ogóle 
nie dochodzi do wiadomości organów wy- 
miaru sprawiedliwości. 4 

Ponadto ministerstwo. spraw wewnetrz- 
nych zwróciło uwage na osoby, które ła- 
miąc lub obchodząc obowiązujące przepisy, 
trudnią się działalnością, przynoszącą szko- 
dę żywotnym interesom gospodarczym 
państwa polskiego, dorabiając sie na niej 
wielkich niekiedy fortun 


Olkusz, 15. 12. (PAT) Na wniosek 
władz starościńskich, sąd okręgowy w 


ły kopertę (żółtą, normalną, kancelaryjną), ! 


gdzie komendantka wręczyła oskarżonemu 
pieniądze. Poten: świadek wyszła na kory- 
tarz i widziała, jak starosta szedł do gabi- 
netu urzędowego by wydać pokwitowanie. 
Towarzyszył mu Gołuński, trzymając tę ko- 
pertę w ręku. 

Jak wiadomo, starosta twierdzi, że kwit 
zaginął i mówił „martwię się, że nie mogę 
znaleźć tego kwitu, dałem go Gołuńskiemu". 
Pieniądze dał również Gołuńskiemu, który 
miał tam wykonywać prace. + 


Uzupełnieniem tych zeznań są oświad- 
czenia komendanta policji w Kartuzach 
Dudzińskiego, który stwierdza, że oskarżony 
prosił go © inwigilowanie Gołuńskiego, o 
którym nawet fama głosiła, że wybiera się 
zagranicę i dziwiono się, skąd ma na to 
środki. 

Świadek Szmyd, właściciel młyna z Żuko- 
wa składa zeznania rzucające bardzo wyra- 
ziste światło na metody akcji politycznej 
stosowanej w powiecie. Szmyd miał sobie 
powierzone przeciągnięcie pewnego członka 
sejmiku na stronę BBWR co mu się udało. 
Oskarżony przypomina świadkowi o zwią- 
zanych z tym wydatkach, które on finanso- 
wał. Najpierw dał mu 50 zł, a potem, gdy 
właściciel młyna się żalił, że „wódka“ itd. 
drogo wypadły, dodał mu jeszcze sto zło- 
tych. Świadek zaprzecza. 

— To pan kłamie! — mówi na to oskar- 
żony. 

Prokurator staje w obronie świadka i o- 
świadcza, że mie wolno go obrażać. 


Komendant P. W. kpt. Karandyszowski 
stwierdza, że poza sumami budżetowymi 
starosta wydawał dużo na popieranie pew- 


Waiti (7 kamienic zastany d Bory 


| W grupie tej na plan pierwszy wybijają 
się spekulanci walutowi, szmuglerzy dewiz 
i kruszców oraz zawodowi lichwiarze, nisz- 
czący materialnie ludność. 


Dla zapewnienia bezpieczeństwa w kraju 
oraz uniemożliwienia wpływu na jego ży- 
cie gospodarcze szkodliwym i przestępczym 
jednostkom, ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych postanowiło wykorzystać w walce z 
nimi przepisy rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z 17 czerwca 1934 r., upoważniające 
do osadzania w miejscu odosobnienia osób 
zagrażających bezpieczeństwu, spokojowi 
i porządkowi publicznemu. 


W wyniku prowadzonej akcji osadzono 
dotychczas stu kilkudziesięciu zawodowych 
przestępców przeciwko życiu i mieniu oraz 
aferzystów, spekulantów i szmuglerów. 


Osoby skierowane do miejsca odosobnie- 
nia zostały wybrane w sposób jak najbar- 
dziej skrupułatny i rekrutują się wyłącznie 
z elementów szczególnie niebezpiecznych, 
zawodowo zajmujących się działalnością 
przestępczą, dotkliwym naruszaniem inte- 
resów ludności i państwa. 


Wśród osadzonych znajdują się przestęp- 
cy, którzy dotychczas — na podstawie po- 
szczególnych wyroków sądowych — spędzi- 
li w więzieniach przeszło po 20 lat, jeden 
zaś z nich był karany 48 razy. 

W. liczbie ostatnio osadzonych speku- 


lantów i przemytników znajduje się wła-' 


ciciel 17 kamienic i dwóch majątków ziem- 
skich. 


O e e 


Rozwiązanie żydowskich jaczejek 
komunistycznych. 


i uprawianie akcji wywrotowej. Zarząd 
|i członkowie obydwóch związków ży- 
dowskieh, składali się z osób karanych 


Sosnowcu rozwiązał dwie organizacje 
zawodowe na terenie m. Wolbromia,j już za komunizm i zabójstwo. Działal- 
mianowicie związek przemysłu odzie-| ność obydwu związków zawieszona zo- 
żowego i Zw. zaw. przemysłu skórzane- | stała przez starostwo olkuskie już 
sgo za działalność sprzeczną ze statutem | z wiosną rb, 


(Qa własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego). 


nych organizacyj i imprez jak budowa boi- 
ska. „Z Funduszu Bezrobocia dużo się na 
to świadczyło". Wszyscy — zdaniem świad- 
ka — wierzyli, że starosta jest wszechwład. 
ny i jeśli uważa to za stosowne, może po- 
pierać jakie chce organizacje czy imprezy. 

Wychowawczyni synka pp. Czarnockich 
Maciejewska opowiada o ich niezmiernie 
skromnym życiu. Mimowoli przypominają 
się słuchającym tak zasadniczo sprzeczne 
z tym poglądem zapatrywania na tę spra- 
wę pana b. wojewody Kirtiklisa. „Hulanki 


i chęć przewyższenia ordynata nieświeskiego 


Radziwiłła” z jednej strony z drugiej zaś 


historyczne już niemal „kwaśne mleko“ nie-* 


tkórych świadków bywających na przyję- 
ciach oraz skromna krawcowa „panna Jan- 
ka“ która szyła suknie pod osobistym kie» 
runkiem pani starościny, oraz toalety, 6w 
trzymywane przez nią „od tatusia i mamie 
Bi“. 

Zeznania b. starosty w Tczewie Moch- 
niewskiego obecnie naczelnika wydz. społ. 
polit. w Krakowie toczą się przeważnie przy 
drzwiach zamkniętych i bardzo długo. Z 
chwilą przywrócenia jawności rozprawy, 
obrona zapytuje świadka, czy czyta w pra- 
sie sprawozdania z procesu i czy znane mu 
są zeznania wojewody Kirtiklisa? 

Świadek oświadcza, że czyta i wie o tych 
zeznaniach. W ogóle był zaskoczony tym. 
wszystkim, tj. procesem, bo uważał oskarżo- 
nego za porządnego człowieka. 

Obrona dopytuje się jak świadek zesta- 
wia pocałunki i ściskanie się wojewody Kir- 
tiklisa z okazji otwarcia boiska z tym, jak 
wojewoda o staroście wyraża się w swych 
zeznaniach. 

Sąd uchyla to pytanie. 

Obrona: Ja chciałem tylko ustalić cha» 
rakter tych pocałunków! 


Po przerwie obiadowej obrońca Wedegis 
powtórnie stawia wniosek o złagodzenie 
środka zapobiegawczego, jednak większość 
świadków została już przesłuchana i nie 
ma obawy matactw, oskarżony zaś jest 
ciężko chory i dla jego życia koniecznem 
jest, by go zwolnić z aresztu. Sąd nie zgo- 
dził się na ten wniosek obrony, natomiast 
przychylił się do drugiego wniosku, aby 
przesłuchać sprowadzonego telegraficznie 
dawniejszego sekretarza BBWR Jasińskiego 
który poprzednio współpracował z eskar- 
żonym. 

Z kolei zeznaje 

wicewojewoda Szczepański. 
Nie nie wie o żadnych „oszczędnościach* 
nakazanych na należytościach bezrobotnych 
natomiast potwierdza, że śp. Zgrzebniok 


wydał wiadomy okólnik o fikcyjnych kwi- 
tach. Gdy pan wicewojewoda się o tym 


dowiedział, kazał okólnik wycofać. Istniał 
on jednak przez kilka tygodni 
Kiedy zaczęto prowadzić dochodzenia 


przeciw Czarnockiemu, śp. Zgrzebniok był 
już bardzo chory i nie mógł składać zeznań, 
bo łekarze mu zabronili. 

Świadek Gieysztor, obecnie dyrektor 
Tow. Warta, a dawniej naczelnik wydziału 
handlowego w Urzędzie Morskim w Gdyni, 
jest przyjacielem oskarżonego. Interwenios 
wał w jego sprawie wraz z generałem Bort- 
nowskm u wiceministrów Chełmońskiego 
i Paciorkowskiego. Chodziło nie o zwolnie- 
nie oskarżonego, lecz o zmianę środka za- 
pobiegawczego. Oskarżony miał u wojewo- 
dy Kirtiklisa nadzwyczajną opinię. a za- 
pytanie sądu, czym tłumaczyć zmianę po- 
glądów wojewody Kirtiklisa, która ujawni- 
ła się w jego zeznaniach, świadek twierdzi, 
że tłumaczy to „charakterem pana Kirti- 
klisa“, 

Oskarżony zwierzał się czesto świadkowi 
ọ zwierzeniach tych jednak p. dyrektor 
Gieysztor chce mówić tylko przy drzwiach 
zamkniętych. 

Dalszy ciąg rozprawy przy drzwiach 
zamkniętych. 
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Kto na niewłaściwym miejscu oszczędza, 
dopomaga do większej nędzy! — Kto 


kupuje, powiększa radość gwiazdkową! 


ZSRR— Państwo „wolności”* 
i rzeczywistości. 


Bazylea, 15. 12. (PAT). „Basler Natio- 
nalzeitung* zwraca uwagę na to, że wła- 
śnie w czasie, kiedy propaganda sowiec- 
ka usiłuje z okazji wyborów przedstawić 
ZSRR jako  „najwolniejsze państwo 
świata“, dwaj dygnitarze sowieccy — 
poseł w Atenach Barmin-Graff i generał 
armii sowieckiej Kriwicki — Walter 
powzięli decyzję nie powracania do 
Sewietów. Zarówno Kriwicki, jak i 
Barmin oświadczyli, że zmusiła ich do 
tego sprzeczna nie tylko z interesami 
ZSRR, lecz i całego ruchu robotniczego 
polityka sowiecka. Obaj zaapelowali da 
sumienia świata w następujący sposób: 
„Ratujcie niewinnych, siedzących w mo- 
skiewskich więzieniach i. oczekujących 
tam niechybnej śmierci“, 


Spadek lira. 


Londyn, 15. 12, (PAT), W ciągu osta- 
tnich paru dni wystąpiła na giełdzie 
londyńskiej masowa podaż lirów wło- 
skich, Podaż tę tłumaczy się częściowo 
wystąpieniem Włoch z Ligi Narodów, 
częściowo precyzującą się pesymistycz- 
ną oceną obecnej Sytuacji gospodarczej 
Włoch oraz pogłoskami na temat za- 
mierzanej rzekomo we Włoszech ponow- 
nej zmiany parytetu, 

Przez szereg dni włoskie władze mo- 
netarne nie interweniowały Notowania 
lira spadły w Londynie z 94,97 lir za 1 
funt do 95,37 w dniu 13 bm. Wówczas 
Włochy zdecydowały się na interwencję 
i kurs nieco się poprawił. 


Elektryfikacja 
warszawskiego węzła kolejowego. 


Warszawa, 15, 12. Wczoraj odbyła się 
uroczystość otwarcia ruchu podmiej- 
skiego o trakcji elektrycznej na linii 
Warszawa—Mińsk Mazowiecki. W uro- 
czystości wzięli udział: wicepremier inż, 
Kwiatkowski, ambasador angielski Ken- 
nard, wiceminister komunikacji Piasec- 
ki, przedstawiciele firm. angiel- 
skich, które prowadziły elektryfikację 
linii oraz polscy inżynierowie i pracow- 
nicy wykonywujący budowę liniii, 

Całokształt wykonanych robót obej- 


muje około 210 km zelektryfikowanych | 


torów głównych, około 50 km torów sta- 
cyjnych, około 100 km linii zasilających 
na napięcie 35.000. 10 lokomotyw elek- 
trycznych do przeciągania pociągów da- 
lekobieżnych, 76 elektrycznych jednostek 
pociągowych, składających się z jednego 
wagonu motorowego i dwóch wagonów 
doczepnych. Część mechaniczna taboru 
elektrycznego i 4 lokomotywy elektrycz- 
ne zostały wykonane całkowicie w Pol- 
sce, pozostałe zaś lokomotywy zostały 
wykonane całkowicie w Anglii. 


Pogrzeb ofiar 
katastrof lotniczych. 


Toruń, 15. 12, (PAT) Wczoraj w po- 
łudnie odbył się w Toruniu uroczysty 
pogrzeb z honorami wojskowymi 4-ch 
ofiar ostatnich wypadków lotniczych. 
W pogrzebie wzięli udział: rodziny 
zmarłych, przedstawiciele władz z p. 
wojewodą pomorskim Wł. Raczkiewi- 
czem, gen, Boxtnowskim i Thommóe na 
czele, oraz liczni mieszkańicy miasta. 

Na grobach złożono około 30 wień- 
tów, 


Wynik wizyty le 


Czy Polska pozostanie 
w Lidze Narodów ? 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) „Polska In- 
formacja Polityczna* organ naszego MSZ 
zamieszcza interesujący artykuł pt. „Za, 
gadnienie Ligi Narodów“. W art. tym 
„PIP stwierdza, że Polska broniła w sze- 
regu oświadczeniach zasady powszechności 
Ligi Narodów. Nie chcieliśmy dopuścić do 
wystąpienia Włoch i dlatego pierwsi znie- 
śliśmy sankcje i pierwsi chcieliśmy uznać 
podbój Abisynii. Byliśmy i jesteśmy prze- 
ciw podziałowi świata na dwa wrogie obo- 
zy i już 10. 12. 36. składaliśmy memoran- 
dum w sprawie reformy Paktu Ligi, któ- 
ryby zabezpieczył Lidze powszechności, ja- 
ko warunek jej funkcjonowanie. „PIP“ pi- 
sze w zakończeniu tego rozumowania: 

„Wymowa przytoczonych przez nas po- 
glądów rządu polskiego jest zupełnie oczy- 
wiste. 

Wskazuje ona na życzliwe zaintereso- 
wanie nasze dla instytucji międzynarodo- 
wej, pozwalającej na szerokie kontakty i 
poszukiwanie załatwień kwestii spornych 
przez spotkanie przedstawicieli państw o 
różnych tendencjach przy jednym stole ob- 
rad. Gdyby w instytucji genewskiej zary- 
sowała się jednak tendencja do pójścia po 
linii walki doktryn, 


Rząd Polski musiałby starannie zba- 

dać, czy nie znalazłby się w sprzecz- 

ności z podstawowymi zasadami swej 

polityki i w myśl wyniku tych badań 

uregulować na przyszłość swój sto» 
sunek do Ligi Narodów. 

Ze wszystkich poprzednich oświadczeń 

rządowych, jak i z ustosunkowania się de- 


legacji polskiej w Genewie do konkretnych 
spraw, traktowanych na forum ligowym, 
wynika jasno, że 


polityka polska widzi możliwości od- 
budowy atmosfery zaufania w Euro» 
pie tylko przez należyty respekt dla 
wszystkich państw jako partnerów 
porozumień międzynarodowych i 
przez uszanowanie prawa każdego 
narodu do urządzania swego życia 
wewnętrznego według własnych idei 
i poglądów. 


Polityka polska w imię pokoju tak nam 
niezbędnego musi dbać o zachowanie bez- 
względnej równowagi między sąsiadami. 
Jeżeli Liga Narodów zmieni się w rodzaj 
sojuszu przeciw państwom nieligowym na- 
sze miejsce w niej musiałoby być opróżnio- 
ne, gdyż krępowałoby nam ruchy, inaczej 
mówiąc, uniemożliwiało zachowanie rów- 
nowagi. 

'To jest punkt widzenia polityczny. 

Jest jeszcze gospodarczy. Liga Narodów 
kosztuje ciężkie pieniądze, które są wprost 
wyrzucane w błoto. Zdaje się, że byłoby je 
pożyteczniej wydać, choćby na pomoc zi- 
mową! 

Liga Narodów umiera na uwiąd star- 
czy. To jest fakt. My jej nie uratujemy. 

Pamiętać jednak trzeba, że 

o ile pozostaniem w Lidze, nie chce- 
my drażnić państw nieligowych, wy- 
stąpieniem nie możemy obrazić ligo- 
wych! 

Głos „PIP'a* 
próbnym. 


jest wyraźnie balonem 


Tylko proszki z „Kugutkiem” w higie- 


nicznych torebkach wykonywane są maszy- dają gwarancję całkowitej higieny. 


Białogród. (PAT) Ogłoszono tu następu- 
jący komunikat urzędowy: 

Z okazji wizyty oficjalnej, jaką Jego 
Ekscelencja Yvon Delbos złożył królewskie- 
mu rządowi jugosłowiańskiemu w dniach 
12, 13 i 14 grudnia w Białogrodzie, minister 
spraw zagranicznych Francji oraz premier 
i minister spraw zagranicznych Jugosławii 
J. Stojadinewicz odbyli kilka rozmów. W 
czasie tych rozmów panowie Delbos i Stoja- 
dinowicz zbadali wszystkie sprawy, dotyczą- 
ce wzajemnych interesów  francusko-jugo- 
słowiańskich, jak również ogólną sytuację 
polityczną. Rozmowy pomiędzy ministrem 
spr. zagr. Francji a premierem i ministrem 
spr. zagr. Jugosławii toczyły się w zupełnej 
harmonii i w duchu tradycyjnej przyjaźni 
francusko-jugosłowiańskiej, którą potwier- 
dziło niedawne przedłużenie paktu przy- 
jaźni pomiędzy Jugosławią i Francją w cza- 
sie oficjalnej wizyty premiera Stojadinowi- 
cza, złożonej rządowi francuskiemu w Pa- 
ryżu. 

Obaj ministrowie zgodnie uznali, iż jest 
rzeczą pożyteczną i konieczną zarówno dla 
interesów obu tych państw jako członków 
Ligi Narodów, jak i dla sprawy pokoju po- 
wszechnego w Europie kontynuowanie ich 
współpracy w tym samym duchu przyjaźni 
i zaufania. Równocześnie panowie Delbos 


Higiena przede wszystkim. 


ma W Białogroie. 


| 


nowó, bez dotyku rąk ludzkich — one też 
(24845 


i Stojadinowicz stwierdzili z zadowoleniem, 
że podpisany dziś w Białogrodzie układ 
handlowy zapewnia lepsze warunki rozwo- 
jowi wymiany handlowej francusko-jugo- 
słowiańskiej. - ia 

x 


Na ogół jazda okrężna Delbosa po opu- 
szczeniu Warszawy nie jest nazbyt po- 
myślna. W Bukareszcie trafił na gorączkę 
przedwyborczą. Wytworzyła się taka sy- 
tuacja, że na przyjęcie w poselstwie fran- 
cuskim, na którym miał być król, nie za- 
proszono p Titulescu. Wywołało to wielkie 
oburzenie jego samego i jego zwolenników. 
Są to przecież najgorętsi zwolennicy sojuszu 
z Francją, z Czechami i współpracy z So- 
wietami. Tak więc Delbos nie przeciągnął 
na swą stronę króla, a naraził się najwięk- 
szym przyjaciołom. 


W Białogrodzie też aura polityczna była 
kiepska. Już na dworcu tamtejsi „fołks- 
frontowcy* zrobili manifestację nader dla 
francuskich gości kłopotliwą. W czasie 
toastów Delbos mówił o Lidze, Stojadino- 
wicz nic. Komunikat jednak ratuje sytua- 
cję, o ile po wizycie rzymskiej Stojadino- 
wicza jest co do uratowania. Należy się na- 
tomiast spodziewać, że w drodze Stojadino- 
wicz odniesie pełny sukces. 


Jeszcze jeden proces. 


Czy b. wojewoda pomorski Kirtiklis przyjedzie na rozprawę? 


Toruń. Jeszcze nie skończył się proces 
Czarmockiego w Gdyni, gdy opinia publicz- 
na zaalarmowana została zapowiedzią no- 
wego procesu z „liczby kirtiklisowej . 

Tym razem na ławie oskarżonych zasią- 
dzie b. nacz. woj. wydziału komunikacyjno- 


budowlanego inż. Kazimierz Maćkowski, 
oskarżony z art. 286 i 287 k. k. 

Rozprawa, która rozpocznie się w dniu 
16 bm., rozpisana została na dwa dni. W 
pierwszym dniu zeznawać będzie oskarżony 
inż. Maćkowski i świadek, obecny nacz. 


W każdym domu na stole wigilijnym 
smaczna i lania ryba morska. 


Dorsze mrożone — czyszczone — bez 
głów — czyste mięso — wysyła póki zapas 
starczy, w porozumieniu z firmami, posia- 
dającymi dorsze 


Chłodnia Rybna w Gdyni 
po cenie stałej 

zł 50,— (pięćdziesiąt) 
za jedną skrzynię 50 kg (pięćdziesiąt kg) 
dorszy, z opłaconą dostawą do każdej sta- 
cji kołejowej na terenie całej Polski. Wy- 
szezególnieni odbiorcy otrzymują od ceny 
stałej zniżki į płacą za skrzynię pięćdzie- 
siąt kilową: 

zł 45— (czterdzieścipięć) 
klasztory, plebanie, hotele, pensjonaty, ja- 
dłodajnie, szpitale, sierocińce, zakłady wy- 


chowawcze, szkoły, kuchnie akademickie, , 
kasyna, więzienia itp. 
zł 40,— (czterdzieści) 
sklepy detalicznej sprzedaży: sklepy kolo- 
nialne, spożywcze, konsumy, spółdzielnie 
itp., jeżeli nie mogą otrzymać dorszy u hur- 
towników zbierają zamówienia od swoich 
klientów na rybę wigilijną. 
zł 35,— (trzydzieścipięć) 
płącą hurtownicy za jedną skrzynię dor- 
szy przy zakupie partii począwszy od 50 
(pięćdziesięciu) skrzyń dorszy. (24803 


Chłodnia Rybna w Gdyni — telefony: 1256 
oraz 1778 wysyła dorsze, po otrzymaniu 


wydz. komunikacyjno-budowlanego inż. Je- 
rzy Marynowski. Drugiego dnia przewiną 
się świadkowie: Edward Drumsta, kierow- 
nik woj. wydz. komunikacyjno-budowlane- 


| go, inż. Stefan Kubiczek, inż. Krum, Petro- 


wa, Roman Zieleniewski i Jan Trzoska = 
wszyscy urzędnicy woj. wydz. komunikacyj- 
no-budowlanego. Tegoż dnia ma zeznawać 
również b, wojewoda pomorski i białostocki 
nA k który zawezwany został na godz. 
2-tą. 


Ponieważ b. wojewoda Kirtiklis w proce- 
sie Czarnockiego w Gdyni ograniczył się do 
przesłania pisemnych zeznań, liczyć się na- 
leży z możliwością, iż i w tym procesie 
osobiście zeznań składać nie będzie. 
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Defraudacja komornika 
sądowego w Poznaniu. 


Poznań, 15, 12. (PAT) Przed sądem 
okręgowym w Poznaniu stanął b. ko- 
mornik sądowy Jan Bartkowiak pod za. 
rzutem  sprzeniewierzenia 5.000 zł. W 
wyniku rozprawy sąd skazał Bartko- 
wiaka, który przyznał się do winy, na 
2 lata i 6-mies. więzienia, utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 3 lat i zapła- 
cenie tytułem powództwa cywilnego 
przeszło 5.000 zł. 


Po 4 latach 
umorzono śledztwo. 


Poznań, 15. 12. Wielkie wrażenie wy» 
warła w Poznaniu wiadomość o umo- 
rzeniu śledztwa w sprawie koncernu 
dr. Romana May'a. Śledztwo ciągnęło 
się bowiem przez cztery lata, Prowadził 
je znany i w Bydgoszczy sędzia śledczy 
Wolski, który później zaawansował na 
sędziego apelacyjnego. 


Sprawca tragicznej katastrofy 
skazany na 31 pół roku więzienia. - 


Gniezno, 15, 12. Wczoraj przed są- 
dem okręgowym w Gnieźnie na sesji 
wyjazdowej we Wrześni zapadł wyrok 
przeciwko szoferowi Ludwikowi Kali- 
nowskiemu, sprawcy katastrofy samo- 
chodowej, jaka wydarzyła się dn. 21 
sierpnia br. na przejeździe kolejowym 
pod stacją kolejową Wólka pod Wrze- 
śnią. Mianowicie w chwili przejeżdża- 
nia przez tor kolejowy, samochód do- 
stał się pod pociąg, w wyniku czego 
5 osób poniosło Śmierć, a kilka doznało 
ciężkich obrażeń, Przewód sądowy wys 
kazał, że wina leżała po stronie Kali- 
nowskiego, który nadmiernie obciążył 
samochód ludźmi, a ponadto jechał za 
szybko, co nie pozwołiło mu na czas za- 
hamować i spowodowało w konsekwen- 
cji zderzenie. 


Sąd skazał Kalinowskiego na trzy 
i pół roku więzienia z zaliczeniem are- 
sztu śledczego. 


Straszna zemsta 
zawiedzionego rywala. 


Śrem, W nocy z niedzieli na ponie- 
działek znaleziono na drodze polnej, 
wiodącej z Wieszczyczyna do Rusocina, 
leżącego w kałuży krwi 238-letniego ro- 
botnika rolnego, Antoniego Janickiego, 
zam. w Wieszczyczynie. Posterunek PP. 
aresztował Tadeusza Grycza, zam. w 
Rusocinie, który z zemsty za odbicie 
mu panny strasznie zmasakrował Ja. 
nickiego wężem gumowym. 


Smiazdka a radio. 


Niejeden ojciec rodziny, pragnąc kupić 
na Gwiazdkę coś takiego, coby wszystkich 
w domu ucieszyło, wpada na słuszny po- 
mysł — kupna radia. Istotnie, cóż może 
bardziej rozjaśnić dusze w wieczór wigilij- 
ny, jak dobry odbiornik radiowy, chwyta- 
jący na falach eteru najpiękniejsze kolendy, 
stwarzając nastrój radosny i uroczysty. 

Jakże często jednakże nastrój ten zakłó- 
cony zostaje przez przykre niespodzianki 
spowodowane przez tenże aparat, o ile nie 
jest on pewny w działaniu, Bo w dziedzinie 


| radia, jak w każdej innej, nie wszystko zło- 


to, co się świeci, i nie każdy aparat tak 
działa, jak o nim mówi reklama. 

Aby mieć pewność, najlepiej kupować 
zawsze aparaty w najwyższym gatunku. 
Takimi są np. odbiorniki Union, wyrabiane 
w kraju na zasadzie licencji światowego 
koncernu ORION (Tungsram), Budapeszt. 
Odznaczają się one wyjątkowo pięknym to- 
nem i znakomitą selekcją, posiadają wszel- 
kie nowoczesne ulepszenia, słowem — na- 
prawdę dobre odbiorniki! To też radio 
UNION pod choinką — to radość dla całej 
rodziny, 
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do biura - krem 
przez cały dzień 


KREM 
UNIWERSALNY 


General Józef Haller 
już wyzdrowiał. 


Uczestniczył i przemawiał na kongresie wo- 
jewódzkim Stron. Pracy w Katowicach. 


Życie polityczne Śląska upłynęło w nie- 
dzielę 12 bm. pod znakiem wielkiego woje- 
wódzkiego zjazdu Stronnictwa Pracy, który 
odbył się w Kałowicach. 

Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo 
w kościele katedralnym, które odprawił ks. 
prałat Brandys. Podniosłe kazanie, pełne 
bogatej treści, którego motto stanowiły sło- 
wa ewangelii św.: „Gotujcie drogę Pańską“ 
wygłosił ks. proboszcz Szymała z Nowego 
Bytomia. 

W nabożeństwie, oprócz licznie przyby- 
łych na zjazd delegatów Stronnictwa Pracy 
i gości, wzięli udział członkowie zarządu 
głównego Stronnictwa z gen. Hallerem i b. 
posłem Popielem na czele. 

Po nabożeństwie uformował się olbrzy= 
mi pochód, nad którym powiewało kilka- 
dziesiąt sztandarów. Przy dźwiękach orkie- 
stry górniczej ruszył pochód na plac Wol- 
ności, gdzie gen. Haller, składając wieniee 
na grobie Nieznanego Powstańca, złożył 
hołd bohaterom, "oległym w obronie wol- 
ności Śląska. 

Gen. Haller odebrał defiladę organizacyj 
społecznych, biorących udział w pochodzie. 

Po defilad.ie udano się do sali Powstań- 
ców. Wielka sala wypełniła się po brzegi 
delegatami. 

Na trybunie ustawiły się poczty sztanda- 
rowe Hallerczyków, Katolickiego Towarzy- 
stwa Polek i innych organizacyj. Gdy Józef 
Haller, witany entuzjastycznie przeź zebra- 
nych zajął miejsce honorowe za stołem pre- 
zydialnym, mec. dr Tempka otworzył żjazd. 

Wśród żywiołowego entuzjazmu odczy- 
tano listy Wojciecha Korfantego i generała 
Kukiela. W imieniu delegacji krakowskiej 
przemówił adwokat dr Kuśnierz: 

„Przynoszę Wam dobrą nowinę, budzi 

stę bowiem w Krakowie nowy duch, uja- 
wnia się tam nowa wola prowadzenia 
nowego życia! 
jaka ciąży na Krakowie, 
ulicach mordowano ułanów. Chcemy, a- 
by Kraków stał się Piemontem ducha 
polskiego i w t m celu krzewimy tam 
ideę Stronnictwa Pracy. Przyjechaliśmy 
tu, aby zamanifestować wolę organizo- 
wania całego narodu. 

Drugim z kolei witającym zjazd był b. 
poseł z Częstochowy, Cardini. 

„Mocne były słowa gen. Hallera, który m. 
in. oświadczył, że w Stronnictwie Pracy nie 
znajdą miejsca wyzyskiwacze, niesprawie- 
dliwi, nie znajdą miejsca bankruci i wy- 
drzygrosze, ani oszukańcy, krzywdzący 
bliźnich swoich, jak i nie znajdą miejsca ci, 


którzy przy tym nowym, już mocno żarzą-f 
cym się ogniu, chcieliby upiec swoją własną Ñ 


pieczeń. 

Niektóre zwroty w przemówieniu prezesa 
Popiela uległy dnia następnego konfiskacie 
na łamach „Polonii“. 


W uchwalonych rezolucjach podkr_/lo-$ 


no, że jedynym wyjściem z sytuacji jest 
przeprowadzenie nowych demokratycznych 
wyborów. 

_ W sprawie Gdańska stwierdził kongres: 
Wichrzenia hitlerowskie w Gdańsku powin- 
zy się spotkać ze zdecydowaną kontrakcją. 
Jak Litwa w Kłajpedzie, tak Polska w 
Gdańsku musi mieć pełne prawa i możli- 
wości wykorzystywania ujścia swej głów- 
nej rzeki. Należy przeto żądać rozbrojenia 
i rozwiązania hitlerowskich bojówek w 
Gdańsku, organizowanych na wzór wojsko- 
wy i utrzymujących łączność z milionową 
armią niemiecką i zagrażającą naszym dro- 
gom komunikacyjny: ., wiążącym Polskę z 
Bałtykiem. Polska powinna dążyć do wpro- 
wadzenia polskich straży wojskowych, nie- 
zbędnych do zabezpieczenia majątku Skar- 


bu Państwa i włączenia całego terenu Wol-| 


mego Miasta do polskiego obszaru obrony 
przeciwlotniczej. i 


Chcemy zmazać hańbę, , 
kiedy na jego g 
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Akademicy sprzedają ryby i pozba- 
wiają żydów zarobków świątecznych. 


Warszawa, 15. 12, (Tel. wł.) Wczoraj 
spotkaliśmy się w Warszawie z orygi- 


dj nalnym pochodem, urządzonym w śród- 


mieściu przez studentów Głównej Szko- 
ły Handlowej — Polaków. W pochodzie 
niesiono wielką sześciometrową rybę, 
wykonaną przez uczniów Szkoły Sztuk 
Pięknych. Uczestnicy pochodu wzywali 
ludność miasta Warszawy, aby przed- 
świąteczne zakupy żywych ryb dokony- 
wała nie u żydów, a u Polaków. 


Co więcej: studenci Głównej Szkoły 
Handlowej sami podjęli się zorganizo- 
wania przedświątecznej sprzedaży ryb, 
przekazując zyski na rzecz Bratniej Po- 
mocy uczelni, Żydzi są z tego powodu 
wściekli niesłychanie. Jak wiadomo, 
sprzedaż hurtowa i detaliczna ryb znaj- 
duje się w ich ręku. Studenci zorgani- 
zowali w kilku punktach miasta od- 
działy sprzedaży i punktów zlecenio- 
wych, które na żądanie telefoniczne do- 
starczają towaru do domów klienteli. 
Dzielnym studentom wojsko przyszło 
z pomocą, dostarczając na dni przed- 
Świąteczne kilku samochodów, do roz- 
wożenia towaru, 


O ile impreza ta znajdzie poparcie, 
studenci na Wielkanoc chcą w ten sam 
sposób zorganizować sprzedaż wędlin. 
Inicjatywę studentów należy jak najgo- 
ręcej pochwalić. (r.) 


Mgła przyczyną katastrofy. 


Wąbrzeźno, (sm) Samochód osobo- 
wy kupca p. Hoffmanna w Wąbrzeźnie 
uległ wypadkowi. Jadący z pasażerami 
szofer p. Brączyk Antoni w ostatnim 
momencie, na skutek gęstej mgły, zau- 
ważył przed sobą w odległości ok, 20 m 
dwie furmanki, nieoświetlone, które je- 
chały obok siebie tak, że nie można ich 
było wyminąć. Mimo natychmiastowe- 
go zahamowania samochód uderzył w 
furmankę, doznając wgięcia maski i po- 
gięcia błotników. Na szczęście, wypad- 
ku w ludziach nie było. . 


Monoster posiadają 
tylko radioodbiorniki 
Philipsa. Dzięki temu 
rewelacyjnemu udo- 
skonaleniu, skompliko- 
wana dotychczas ob- 
sługa stała się łatwą 

i prostą. 
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— Produkcja stali w Anglii osiągnęła 
najwyższy stan. Produkcja stali w listopa- 
dzie br. osiągnęła 1.178.000 ton, w paździer- 
niku natomiast 1.133.000 ton, w listopadzie 
ub. roku 1.001.300 ton. Produkcja listopado- 
wa stali jest najwyższą do tej pory w An- 
glii. 

Warszawa, 15. 12. (PAT.) Plenarne po- 
siedzenie senatu zwołane zostalo na piątek 
17 bm. na godz. 11. 


LITERKI 


ZACZAROWANE 


Otwórz książkę 
Wstaną same. 


Odiazd z Bydgoszczy: 


TORUŃ—WARSZAWA: 2.51, 5.45, 6.45*:, 
8.05',10.00, 14,28, 15.35*, 17.34, 18,12, 
20.00*, 22.24", 23.30. 

TCZEW—GDAŃSK—GDYNIA: 4.29, 6.00! 

7.28, 12.33, 18.40*, 17.15, 19.38, 20.10. 


2) 


|KOŚCIERZYNA—GDYNIA; 4,39, 14.35. 
JNAKŁO—PIŁA: 0.30%, 4.103, 6.02, 11.057, 


14.50, 17.45, 19,40. 
UNISLAW— BRODNICA: 4.27, 7.55, 14.06, 
16,10, 22.14, ' 
INOWROCŁAW—POZNAŃ: 2.17, 4.08, 
6.35, 11.10*, 13.25, 14.35%, 18.40, 22.12, 
WĄGROWIEC—POZNAŃ: 5.00, 10.40, 
13.387, 18.80. $ 
INOWROGŁAW—KARSZNICE—HERBY 
NOWE: 2.17, 14.35, 


*) Do Torunia. 

*1) Do Torunia w dni robocze, 

1) Do Laskowic. 

2) Do Nakła. 

3) Do Inowrocławia. j - 

4) Od Inowrocławia połączenie na poc. 
pośpieszny. 

5 W dni robocze do Wągrowca. 


y2 


Książeczka-zabawka z ruchomymi ob= 
razkami dla najmłodszych. 

Oryginalne opracowanie według pa- 
fentu angielskiego. Do nabycia we wszystkich 
większych księgarniach. 


PETZ 


Przyjacielem w poóróży jest „Dziennik Gyógoski" 
ati "sig a Az ud osy PM ddd ido od ada. 


Przyjazd do Bydgoszczy: | 


WARSZAWA—TORUŃ: 0.22*, 3.54, 7.18,] 
16.19*',8 
# którego odpowiedzialność podajemy, że 
GDYNIA—GDAŃSK—TCZEW: 2.28, 7.45, | ; 
fzydent m, Poznania prawdopodobnie w 


9.48*', 11,00%, 12.23, 14.29*, 
17.02, 19.20*, 19.30, 21.57. 


9.52, 15.27, 17.26, 18.04, 21.54, 22.07, 
GDYNIA—KOŚCIERZYNA: 2.10, 7.37. 


PIŁA—NAKŁO: 7.20, 12.11, 14.012, 16.573% 
tymczasowym prezydentem stołecznego 


10.00,| 


21.09, 23.082. 
BRODNICA—UNISŁAW: 
16.52, 19.10, 21.34. 


7.05, 


POZNAŃ—INOWROCŁAW: 2,43, 4223,9 5 
iwa? 


1151.1 sześciu ludzi poparzonych 


HERBY. NOWE—KARSZNICE — INO- p 


7.23, 7.50° 10.42, 17.064, 18.55, 22.50. 
POZNAŃ—WĄGROWIEC: 7.19, 
17.56, 22.45. 


WROCLAW: 4.22, 10.42. 


*) Z Torunia. 

*+) Z Kutna. 

*) Z Torunia w dni robocze. 
1) Z Laskowic. 

2) Z Nakła. 

8) Z Inowrocławia. 


szny. 
5) W: dni robocze z Wągrowca. 


Pociągi pośpieszne oznaczone są tłustym drukiem, 


Warszawa, 15. 12. (PAT.) Przewodniczą- 
cy: grupy parlamentarnej OZN poseł Świ- 
dziński złożył wizyte marszałkowi senatu 
Aleksandrowi Prystorowi. 

Warszawa, 15. 12. (PAT.) Prezes Naj- 
wyższej Izby Kontroli powołał specjalną ko- 
misję, złożoną z urzędników w NIK, któ- 
rej zadaniem będzie przeprowadzenie kon- 
troli fundacji imienia Jakaba Potockiego, 
utworzonej w końcu 1934 r. 


Sami żydzi! 


Dzieci burżuazji żydowskiej spiskowały 
w komunach gimnazjalnych w Wilnie. 


„Słowo wileńskie komentuje ostatnie 
aresztowania w gimnazjach żydowskich 
na tle akcji wywrotowej komuny. 

„Odkąd istnieją gimnazja polskie w Wil- 
nie, nie było jeszcze tak masowych aresz- 
tów. Aresztowano 19-ciu uczni żydowskich 
w szkole „Tuszyja”*. Wszyscy należeli do 
Komsomołu. Gdy rozpoczęło się śledztwo 
wypadło je zaraz rozszerzyć na inne gim- 
nazja. A więc aresztowano w gimnazjum 
Kpsztejna, w technicum żydowskim, w 
gimnazjum „Oświata“, wreszcie jednego w 
gimnazjów państwowych im. Mickiewicza, 
czterech w im. Zygmunta Augusta. Sami 
wyłącznie żydzi. Liczba ich w końcu osią- 
gnęła ponad dwudziestu. Niektórzy okazali 


m się poniżej lat 16-tu, Zostali zwolnieni pod 


Przecheować 3) 


Rozkład jazdy kolejowej. 


Ważny od 15 grudnia 1937 r. do 14 maja 1938 r. 


i dozór rodziców. W tej chwili siedzi w wię- 
zieniu kilkunastu dzieci zamożnych nawet 


M rodzin żydowskich, nawet niektórzy bardzo 
a zamożnych. 
|mówiącym o spisku. Spisek komunistyczny 
i młodzieży żydowskiej. 
nich nie było chrześcijanina. To jest wy- 


Odrowiadać będą z artykułu, 
Ani jednego wśród 
moWne. 

Znowu komisaryczny prezydent 


w Poznaniu? 


Poznań, 15. 12, Sensacyjną wiadomość 
przynosi „Nowy Kurier“ w Poznaniu, na 


inż, T. Ruge jako tymczasowy wicepre- 


jnajbliższym czasie otrzyma dekret Min. 
Spraw Wewnętrznych nominujący go 


m. Poznania. 
Czyżby wobec tego nie doszło do wy- 
boru w terminie przewidzianego usta- 


w kotłowni s.s. „Pulaski“. 
Gdynia, 15. 12. (Tel, wł). Na stojącym 


jw porcie i przybyłym z dalekiej podróży 
{morskiej s/s „Pułaskim* przeprowadza- 
gno prace w maszynowni. Podczas pracy 
jw kotłowni 
przedwcześnie usunął 
3) Poznań — Inowrocław pociąg pośpie- H kotłowego, co spowodowało wylew wrzą- 
gcej wody o 
j Wskutek wylewu wrzątku sześciu pra- 
acowników doznało ciężkich poparzeń. 


mechanik Perzanowski 
pokrywę włazu 


wysokiej temperaturze. 


ZNA 


2.180.000 kilometrów kwadratowych pól 
lodowych — 16.000 mieszkańców rozproszo- 
nych na wybrzeżach Grenlandii — oto w 
olbrzymim skrócie charakterystyka. tej naj- 
większej wyspy świata, znanej nam tylko 
z polarnych filmów. 


Wśród sympatycznych mieszkańców 
północy spędziła w lecie r. b. dwa miesiące 
polska wyrawa naukowa, o której wraże- 
niach opowiada jeden z uczestników ekipy, 
p. Stanisław Siedlecki. 


Jeszcze przed kilkunastu laty literatura 
podróżnicza charakteryzowała Eskimosów 
jako lud dziki, ciemny, barbarzyński, znaj- 


dujący się na najniższym szczeblu cywili- | 


zacyjnym. A oto rewelacja, nie tylko dla 
nas, ale i dla całej Europy. W ekimoskich 
osadach na Grenlandii, w większych sku- 
piskach, zwanych z duńska koloniami i 
mniejszych — półkoloniami, błyszczą wszę- 
dzie w polarnym słońcu norweskie strome 
dachy szkół ludowych, wśród ludności tu- 
hylczej jest mniejszy procent analafabetów, 
aniżeli w niejednym zachodnim nawet kra- 
ju Europy. Seminaria w koloniach eski- 
moskich kształcą pastorów i nauczycieli, 
zdolniejsi otrzymują od rządu duńskiego 
stypendia na studia w Kopenhadze. Oczy- 
wiście ubogi język eskimoski, posiadający 
w swym skromnym słownictwie jedynie 
określenia przedmiotów i czynności real- 
nych, a nie znający zupełnie określeń ab- 
strakcyjnych, wypierany jest przez bogatą 
mowę duńską. Te same trudności spoty- 
kają Eskimosa, gdy operuje większymi 
cyframi niż 20. Eskimos umie tylko liczyć 
w swoim rodzinnym języku do 20; do licz- 
by placów u obu rąk i nóg. 


„Jeden w języku tubylczym brzmi jak 


nazwa pierwszego palca prawej dłoni, 
„dwa” — drugi palec i t. d., „pięć” — cała 
ręka, „dziesięć? — dwie dłonie, „dwadzie- 
ścia” — cały człowiek. Chcąc więc wypo- 


wiedzieć dajmy na to cyfrę trzydzieści dwa, 
trzebaby użyć niezwykle skomplikowanego 
określenia, brzmiącego mniej więcej: „dru- 
gi palec drugiej ręki całego drugiego czło- 
wieka”. Ciekawy jest alfabet eskimoski. 
Język eskimoski nie zna zupełnie dźwięku 
„c°. To też abecadło eskimoskie rozpoczy- 
na się nie tak jak u nas od „A, B,C”, aleod 
„A, B, D”. 


Lud eskimoski, zamieszkujący niezwykle 
prymitywne torfowe chatki, rażące euro- 
pejczyka swoim niezbyt higienicznym try- 
bem życia, przerasta tego Europejczyka o 
głowę swoją etyką i moralnością. Eskimo- 
si ujawniają niespotykany nigdzie kult 
matki. Stara kobieta — matka otaczana 
jest wielką czcią. Morze -- jedyny żywi- 
ciel tego ludu — w symbolice eskimoskiej 
przedstawiane bywa pod postacią starej 
niewiasty. 


Jest to jedyny bodaj lud na kuli ziem- 
skiej, któremu obce jest słowo nienawiść, 
w którego języku nie istnieje słowo wojna. 
Szczepy eskimoskie nie prowadzą z sobą 
i nie prowadziły nigdy żadnych wojen ani 
utarczek, przeciwnie zawsze w walce z o- 
krutną przyrodą polarną łączyły się i wspo- 
magały, co wyrobiło w nich rzadki gdzie- 
indziej solidaryzm i przyjaźń. 

Na tle tej miłości człowieka dziwnie wy- 
gląda stosunek Eskimosów do zwierząt, a 
zwłaszcza do psów, pomagających tubylcom 
w polowaniu. 


a e a e a 


le pieniędzy na kulturę 


wydało województwo poznańskie. 


Poznań. Dnia 13 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem p. wojewody poznań- 
skiego A. Maruszewskiego, posiedzenie 
komisji finansowej Wojewódzkiej Rady 
Kultury, na którym sekretarz rady zło- 
żył Sprawozdanie ze stanu finansowego 
rady. 


Ogólny fundusz tegoroczny rady, na 
który złożyły się kwoty przekazane: 
przez Bank Cukrownictwa 5.000 zł, Wy- 
działy Powiat. 1650 zł, Komunalny Bank 
Kredytowy 1000 zł,Wojew. Bank Pożycz. 
2000 zł, wynosił razem 9650 zł, 


Z tego wydano jako subwencje na wy- 
dawnictwa naukowe 1650 zł, na pomoc 
dla niezamożnej kształcącej się młodzie- 
ży Uniw, Pozn. 600 zł. Na akcje odczy- 
towe i tow , muzyczne 2160 zł, na bada- 
nia naukowe 700 zł, na cele- teatralne 
1750 zł, na wystawy sztuki 1700 zł. 


(Z tego kredytu Bydgoszcz nie dostała 
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Eskimos jest urodzonym myśliwym. 
Wyruszając na łowy, zabiera z sobą 10 
psów rasy niezbadanej dotąd, a z wyglądu 
przypominające nasze wiłczury. To też w 
każdej osadzie eskimoskiej włóczą się tych 
psów olbrzymie sfory. Zimą rzuca im go- 
spodarz resztki jedzenia, latem nie trosz- 
czy się o swoich pomocników zupełnie. Wy- 
głodniałe psy pożerają więc w okolicy w 
promieniu kilkudziesięciu kilometrów 
wszystkie żyjące stworzenia czworonożne 


Dwa miesiące na wybrzeżach Grenlandii. 
Wyprawa uczonych polskich w okolice Arktyki. 


i ptaki, a bywają nierzadkie wypadki, że 
rzucają się na dzieci i dorosłych. 
Barbarzyński zdawałoby się system trak- 
towania zwierząt przez Eskimosa ma swo- 
je głębokie uzasadnienie. Psy latem są 
niejako „żywą kanalizacją” osady. Zjada- 
jąc wszystko, co jest do zjedzenia, oczysz- 
czają kolonię eskimoską z odpadków, które 
pod wpływem wysokiej temperatury polar- 
nego lata stanowiłyby poważne niebezpie- 
czeństwo dla zdrowia mieszkańców. 


W przededniu... 


Boże Narodzenie 
u progu. A z 
niem choinka, 
kolendy, podarki 
i tyle innych 

przepięknych, 
związanych z 
gwiazdką rzeczy. 
No a dla naszych 
grzecznych dzieci 
przede wszystkim 


laleczki. I to la- 
leczki. niebyleja- 
kie, bo, najlep- 
szych polskich 
fabryk. Na zdję- 
ciu widzimy 


przezabawne po- 
stacie lalek, 


Kaplica Matki Boskiej Radosnej 


Patronki Polaków m Niemczech w Zakrzewie. 


Berlin. (KAP) Rada Naczelna Związku 
Polaków w Niemczech na nadzwyczajnym 
zebraniu w dniu 3 bm. w Domu Polskim w 
Zakrzewie, siedzibie prezesa Związku ks. 
dr Balesława Domańskiego, zwróciła się 
do całego społeczeństwa polskiego w Rze- 
szy Niemieckiej z następującą odezwą: 

„Rodacy! Rocznica 15 Związku Polaków 
w Niemczech myśl naszą wstecz nawraca. 
Oglądnąwszy się, widzimy dziesiątki i setki 
lat trwania na ziemiach macierzystych i 
wychodźczych. Rozumiemy mało nazywa- 
ną, a jednak toczącą się nieustępliwie wal- 
kę o pacierz, pieśń, język ojczysty, dusze 
polskie, o każdą piędź ojcowizny. Ogląda- 
my wyniki. Stwierdzamy, że walce tej pa- 
tronowała przemożna Opiekunka naszego 
Narodu, Matka Boska.  Matczynej opiece 
Najświętszej Panienki zawdzięczamy, że w 
walce idącej z pokoleń na pokolenia nie u- 
padliśmy, że walkę pojmujemy jako święty, 
nieciążący nam lub przygniatający nas ale 
radosny obowiązek. Przed piętnastu laty, 
daliśmy jeszcze jedno świadectwo, że trwa- 
my tam, gdzie nas Bóg chce mieć. To też 


| 


Rada Naczelna społeczeństwa polskiego w 
Rzeszy, postanawia w dowód serdecznej 
wdzięczności, szczerego dziękczynienia, bez- 
granicznej ćzci i gorącej prośby, wybudo- 
wać naszej łaskawej Opiekunce i Orędow- 
niczce kaplicę. Kaplica pod wezwaniem 
Matki Bożej Radosnej Patronki Polaków w 
Niemczech, ma stanąć na macierzystej zie- 
mi naszej w Zakrzewie. My Polacy w Niem- 
czech nie zasklepiamy się w naszej radości 
z istnienia. Pragniemy przelewać ją do 
serc drugich, na pckolenia, na wieki. Ka- 
plica Matki Bożej Radosnej, Patronki Pola- 
ków w Niemczech, wznięsiona przez całe 
społeczeństwo polskie w Rzeszy, ma zwia- 
stować światu nasze przywiązanie do Naj- 
świętszej Panienki, nasze dzięki i hołd. Kto 
dziękuje, ten prosi. Podziękujmyż Matuch- 
nie Bożej za doznaną pieczę i uprośmy sobie 
na przyszłość. Budowa kaplicy na chwałę 
Matki Bożej Radosnej jest wzniosłym i god- 
nym celem, a nasze społeczeństwo zawsze 
dla takiej sprawy szczodrobliwe ma serce 
i rękę". 


Z tajemnic dna Wisły pomorskiej. 


W r. 1936 i 1937 przy bagrowaniu Wisły 
pód miejscowością Piekło (miejscowość ta 
leży na terenie Wolnego Miasta Gdańska), 
wydobyto przy pracach mających na celu 
usuwanie głazów z dna rzeki, które tam 
znajdują się w wielkiej ilości, kilka cieka- 
wych przedmiotów rogowych i żelaznych, 
znajdujących się obecnie w dziale przedhi- 
storycznym Muzeum Miejskiego w Toruniu. 


Przedmioty te wyciągnęła razem ze żwirem 
paszcza bagra z dołów między głazami. Za- 
bytki te zasługują na bliższe omówienie; są 
to: dwie motyki rogowe duża i mała, duży 
gwizdek z odrośli rogu jelenia, rogowy wie- 
szak z otworem, trzy podkowy i strzemię że- 
lazne. Jeżeli chodzi o motyki rogowe, to po- 
chodzą one ze środkowej epoki kamiennej 
(mezolitu — około 3000 przed Chr.) i na- 


Z PROWINCJI. 


Uroczyste przekazanie na F. D. N. 
dwukólek strzeleckich 


ufundowanych przez m. Grudziądz, fabrykę „Unia“ i jej załogę fabryczną. 


Grudziądz. W ub. niedzielę odbyła się „nych przez miasto oraz 56 dwukółek ufun- 


na terenie fabrycznym firmy „Unia” pięk- 
na uroczystość, świadcząca o wysókim wy- 
robieniu patriotycznym naszego miasta, a 
głównie warstw pracujących. 

Otóż w obecności przedstawicieli Min. 
Spraw Wojsk. p. gen. Sawickiego, delega- 
ta p. wojewody pomorskiego p. nacz. Grzan- 
ki, przedstawicieli władz -cywilnych z p. 
prezydentem Włodkiem na czele, przedsta- 
wicieli duchowieństwa, zarządu miejskiego, 
rady miejskiej, organizacyj, dyrekcji fa- 


na cele kulturalne ani grosza! Czy w bryki „Unia”, urzędników i licznej załogi 


województwie pomorskim Bydgoszcz bę- 
dzie twaktowana mniej po macoszemu?) 


fabrycznej, przekazano władzom wojsko- 
wym 106 dwukółek strzeleckich, ufundowa- 


dowanych przez firmę „Unia” i jej załogę 
fabryczną. Przemówienia wygłosili p. pre- 
zydent Włodek, dyr „Unii” p. Szieger oraz 
przedstawiciel załogi fabrycznej „Unii” p. 
Kierski, oddając wojsku na F. O. N. piękny 
dar. Poświęcenia dwukólek strzeleckich 
dokonał ks..proboszcz Gasiński. W nader 
serdecznych, mocnych żołnierskich słowach 
podziękował za hojny dar w imieniu armii 
p. gen. Sawicki. Uroczystość wywarła na 


licznie zgromadzonych mieszkańcach mia- 
sta głębokie wrażenie i stała się jeszcze 
jednym wielkim ogniwem, łączącym spo- 
łeczeństwo z armią. 


leżą do tzw. kultury „Kunda“ pochodzenia 
wschodnio-bałtyckiego. Miejsca zamieszka» 
nia przedstawicieli tej kultury znajdują się 
z reguły nad brzegami wód, na wyspach i 
nad bagnami, z czego wynika, że ludność 
ówczesna poza bardzo prymitywną znajo- 
mością uprawy «roli, trudniła się przede 
wszystkim rybołówstwem i myślistwem, na 
co wskazują wyraźnie takie przedmioty £ 
kości. i rogu, jak harpuny kościane ze za» 
dziorami do zabijania ryb, haczyki do wę- 
dek, trójgraniaste groty znajdowane głębo= 
ko pod podkładami torfu albo w marglu łą- 
kowym lub na dnie rzek. 

„Zabytki kultury „Kunda“ znamy z kilku 
miejscowości na Pomorzu; najwięcej znale- 
ziono ich przy wydobywaniu marglu łąko- 
wego pcetrzebnego do fabrykacji cementu w 
miejscowości Góra-Orle w pow. morskim. 

Podkowy i strzemię znalezione na dnie 
Wisły pochodzą najprawdopodobniej z cza. 
sów pełnego średniowiecza jakkolwiek, je- 
żeli chodzi o same podkowy, mogły one wy- 
stępować w tej samej postaci już o wiele 
wcześniej w c..resie wczesnohistorycznym. 

Brak natomiast podstawy dla ustalania 
chronołogii dużego, rogowego gwizdka, czy, 
też wabika na zwierza. dzikiego i wieszaka 
łukowatego z otworem do przytwierdzania 
go do belki. A 

Należy przypuszczać, że nłegdyś na tym 
miejscu gdzie dzisiaj znaleziono te przed- 
mioty, znajdowała się albo wyspa zamiesz- 
kała, albo Wisła w tym miejscu tworzyła 
płycizny, na których wznosiły się osady pa- 
lowe. 

Podkreślić trzeba duże zasługi, jakie po- 
łożył około ratowania tych zabytków od za- 
głady p. inż. M. Stanko z Zarządu Wodnego 
w Tezewie, który:zwrócił uwagę ludziom za- 
jętym przy bagrowaniu dna Wisły, aby wy= 
bierali ze żwiru wszełkie przedmioty z ko- 
ści, rogu, kamienia, żelaza itp. 


Zabytki 


znalezione na 
miejscowością Piekło: 1) 2) motyki rogowe, 


dnie Wisły pod 


3) gwizdek rogowy, 4) wieszak 
5) strzemię żelazne, 


2,4 p Ewy 


Dziecko w stercie siana. 


Jedna z tych nieprawdopodobnych histo- 
rii które się opowiada zwykle tylko dlą żar- 
tu, zdarzyła się w tych dniach w Budapesz- 
cie. Gdy wóz, wysoko naładowany sianem, 
przejeżdżał przez ulice miasta, kilku prze- 
chodniów usłyszało nagle jęczenie wydoby- 
wające się jak gdyby z wnętrza wozu. Zwró- 
cono na to uwagę furmanowi, który wóz Zzam 
trzymał. Jęczenie to nie ustawało, wohec 
czego furman zaczął zdejmować siano z wo- 
zu na ulicę i po chwili wyjął również z sia- 
na drżącego i przestraszonego chłopczyka. 
Jednocześnie z bocznej ulicy wybiegła prze- 
straszona kobieta z rozpaczą nawołująca 
synka, który przed paroma minutami zgi- 
nął bez śladu. Radość kobiety, która odna- 
lazła dziecko, była wielka. 

Początek tego wypadku był więcej niż 
sensacyjny. Dziecko siedziało na stołeczku 
przed rodzicielskim domem. Z przejeżdża- 
jącego obok niego ulicą wozu, naładowane- 
go sianem, spadła wielka sterta, która 
dziecko całkowicie przykryła. Woźnica za- 
trzymał się i włożył siano z powrotem, nie 
zauważywszy, że w sianie znalazło się rów= 
nież dziecko. gi 

` Dziecko nie poniosło przy tym żadnych 
obrażeń. Było tylko nieco podrapane i bar- 
dzo przestraszone, gdyż nie zdawało sobie 
sprawy z przebiegu tego całego wypadku. 
EEA T E EE O 


rogowy, 


KORONOWO. Celem udogodnienia płat- 
nikom nabywania świadectw przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych na rok 1935, 
IV Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje 
do wiadomości, że w dniach 28, 30 i 3t bm. 
czynna będzie kasa pomocnicza IV Urzędu 
Skarbowego w lokalu Zarządu Miejskiego 
w Koronowie codziennie od godz. .9—-16, w 
której płatnicy miasta :Koronowa i okolicy, 
będą mogli nabywać świadectwa przemy- 
słowe i karty rejestracyjne na rok 1938. De- 
klaracje na nabycie świadectw przemysło- 
wych mogą płatnicy otrzymać bezpłatnie 
w Zarządzie Miejskim w Koronowie, Rów- 
noczęśnie zauważa się, że prośby o ulgo- 
we Świadectwa przemysłcwe na rok 1938 
należy wnosić do urzędu najpóźniej do 31 
grudnia, gdyż wniesione po tym terminie 
zostaną bez rozpatrzenia. ; 
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Li SZSTEMPNIEWICZ* POZNAŃ 


Generał Józef Haller 
już wyzdrowiał. 


Uczestniczył i przemawiał na kongresie wo- 
jewódzkim Stron. Pracy w Katowicach. 


Życie polityczne Śląska upłynęło w nie- 
dzielę 12 bm. pod znakiem wielkiego woje- 
wódzkiego zjazdu Stronnictwa Pracy, który 
odbył się w Katowicach. 

Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeństwo 
w kościele katedralnym, które odprawił ks. 
prałat Brandys. Podniosłe kazanie, pełne 
bogatej treści, którego motto stanowiły sło- 
wa ewangelii św.: „Gotujcie drogę Pańską“ 
wygłosił ks. proboszcz Szymała z Nowego 
Bytomia. 

W nabożeństwie, oprócz licznie przyby- 
łych na zjazd delegatów Stronnictwa Pracy 
i gości, wzięli udział członkowie zarządu 
głównego Stronnictwa z gen. Hallerem i b. 
posłem Popielem na czele. 

Po nabożeństwie uformował się olbrzy- 
mi pochód, nad którym powiewało kilka- 
dziesiąt sztandarów. Przy dźwiękach orkie- 
stry górniczej ruszył pochód na plac Wol- 
ności, gdzie gen. Haller, składając wieniec 
na grobie Nieznanego Powstańca, złożył 
hołd bohaterom, >oległym w obronie wol- 
ności Śląska. 

Gen. Haller odebrał defiladę organizacyj 
społecznych, biorących udział w pochodzie. 

Po defiladzie udano się do sali Powstań- 
ców. Wielka sala wypełniła się po brzegi 
delegatami. 

Na trybunie ustawiły się poczty sztanda- 
rowe Hallerczyków, Katolickiego Towarzy- 
stwa Polek i imnych organizacyj. Gdy Józef 
Haller, witany entuzjastycznie przez zebra- 
nych zajął miejsce honorowe za stołem pre- 
zydialnym, mec. dr Tempka otworzył zjazd. 

Wśród żywiołowego entuzjazmu odczy- 
tano listy Wojciecha Korfantego i generała 
Kukiela. W imieniu delegącji krakowskiej 
przemówił adwokat dr Kuśnierz: 

„Przynoszę Wam dobrą nowinę, budzi 
się bowiem w Krakowie nowy duch, uja- 
wnia się tam nowa wola prowadzenia 
nowego życia! 
jaka ciąży na Krakowie, 
ulicach mordowano ułanów. 
by Kraków stał się Piemontem ducha 
polskiego i w t m celu krzewimy tam 
ideę Stronnictwa Pracy. Przyjechaliśmy 
tu, aby zamanifestować wolę organizo- 
wania całego narodu. 

Drugim z kolei witającym zjazd był b. 
poseł z Częstochowy, Cardini. 

Mocne były słowa gen. Hallera, który m. 
in. oświadczył, że w Stronnietwie Pracy nie 


znajdą miejsca wyzyskiwacze, niesprawie-F 


dliwi, nie znajdą miejsca bankruci i wy- 
drzygrosze, ani oszukańcy, krzywdzący 
bliźnich swoich, jak i nie znajdą miejsca ci, 
którzy przy tym nowym, już mocno żarzą- 
cym się ogniu, chcieliby upiec swoją włąsną 
pieczeń. 

Niektóre zwroty w przemówieniu prezesa 
Popiela uległy dnia następnego konfiskacie 
na łamach „Polonii“. 

W uchwalonych rezolucjach podkr--lo- 
no, że jedynym wyjściem z sytuacji jest 
przeprowadzenie nowych demokratycznych 
wyborów. 

W sprawie Gdańska stwierdził kongres: 
Wichrzenia hitlerowskie w Gdańsku powin- 
ry się spotkać ze zdecydowaną kontrakcją. 
Jak Litwa w Kłajpedzie, tak Polska w 
Gdańsku musi mieć pełne prawa i możli- 
wości wykorzystywania ujścia swej głów- 
nej rzeki. Należy przeto żądać rozbrojenia 
i rozwiązania hitlerowskich bojówek w 
Gdańsku, organizowanych na wzór wojsko- 
wy i utrzymujących łączność z milionową 
armią niemiecką i zagrażającą nasżym dro- 
gom komunikacyjnyi , wiążącym Polskę z 
Bałtykiem. Polska powinna dążyć do wpro- 
wadzenia polskich straży wojskowych, nie- 
zbędnych do zabezpieczenia majątku Skar- 
bu Państwa i włączenia całego terenu Wol- 
nego Miasta do polskiego obszaru obrony 
przeciwlotniczej. 


Chcemy zmazać hańbę, g 
kiedy na jego ğ 
Chcemy, a- f 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 16 grudnia 1937 r. 


Akademicy sprzedają ryby i pozba- 
wiają żydów zarobków świątecznych. 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) Wczoraj 
spotkaliśmy się w Warszawie z orygi- 
nalnym pochodem, urządzonym w śród- 
mieściu przez studentów Głównej Szko- 
ły Handlowej — Polaków. W pochodzie 
niesiono wielką sześciometrową rybę, 
wykonaną przez uczniów Szkoły Sztuk 
Pięknych, Uczestnicy pochodu wzywali 
ludność miasta Warszawy, aby przed- 
świąteczne zakupy żywych ryb dokony- 
wała nie u żydów, a u Polaków. 


Co więcej: studenci Głównej Szkoły 
Handlowej sami podjęli się zorganizo- 
wania przedświątecznej sprzedaży ryb, 
przekazując zyski na rzecz Bratniej Po- 
mocy uczelni, Żydzi są z tego powodu 
wściekli niesłychanie. Jak wiadomo, 
sprzedaż hurtowa i detaliczna ryb znaj- 
duje się w ich ręku. Studenci zorgani- 
zowali w kilku punktach miasta od- 
działy sprzedaży i punktów zlecenio- 
wych, które na żądanie telefoniczne do- 
starczają towaru do domów klienteli. 
Dzielnym studentom wojsko przyszło 
z pomocą, dostarczając na dni przed- 
świąteczne kilku samochodów, do roz- 
wożenia towaru. 


O ile impreza ta znajdzie poparcie, 
studenci na Wielkanoc chcą w ten sam 
sposób zorganizować sprzedaż wędlin. 
Inicjatywę studentów należy jak najgo- 
ręcej pochwalić. (r.) 


Mała przyczyną katastrofy. 


Wąbrzeźno, (sm) Samochód osobo- 
wy kupca p. Hoffmanna w Wąbrzeźnie 
uległ wypadkowi. Jadący z pasażerami 
szofer p. Brączyk Antoni w ostatnim 
momencie, na skutek gęstej mgły, zau- 
ważył przed sobą w odległości ok, 20 m 
dwie furmanki, nieoświetlone, które je- 
chały obok siebie tak, że nie można ich 
było wyminąć. Mimo natychmiastowe- 
go zahamowania samochód uderzył w 
furmankę, doznając wgięcia maski i po- 
gięcia błotników. Na szczęście, wypad- 
ku w ludziach nie było. 


Monoster posiadają 
tylko radioodbiorniki 
Philipsa. Dzięki temu 
rewelacyjnemu udo- 
skonaleniu, skompliko- 
wana dotychczas ob- 
sługa stała się łatwą 
i prostą. 
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Str. 7. 


— Produkcja stali w Anglii osiągnęła 
najwyższy stan. Produkcja stali w listopa- 
dzie br. osiągnęła 1.178.000 ton, w paździer- 
niku natomiast 1.133.000 ton, w listopądzie 
ub. roku 1.001.300 ton. Produkcja listopado- 
wa stali jest najwyższą do tej pory w An- 
glii. : 

Warszawa, 15. 12. (PAT.) Plenarne po- 
siedzenie senatu zwołane zostało na piątek 
17 bm. na godz. 11. 


LITERKI 


większych 


0 p DŻ T 
Przyjacielem w poóróży jest „Dziennik Bydgoski" 
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Odjazd z Bydgoszczy: 


8.05',10.00, 14.28, 15.35*, 17.34, 18.12, 
20.00*, 22.24", 23.30. 


jTCZEW—GDAŃSK—GDYNIA: 4.29, 6.00*, 


7.28, 12.33, 13.40:, 17.15, 19.38, 20.10. 


|KOŚCIERZYNA—GDYNIA: 4.39, 14.35. 


NAKŁO—PIŁA: 0.303, 4.10%, 6.02, 11.05, 
14.50, 17.45, 19.40. 

UNISŁAW—BRODNICA: 4.27, 7.55, 14.06, 
16.10, 22.14, 

INOWROCŁAW—POZNAŃ: 2.17%, 4.08, 
6.35, 11.10*, 13.25, 14.355, 18.40, 22.12, 

WĄGROWIEC—POZNAŃ: 5.00, 10.40, 
13.88, 18,30. 

INOWROCŁAW—KARSZNICE—HERBY 
NOWE; 2.17, 14.35. 


*) Do Torunia. 

*1) Do Torunia w dni robocze. 

1) Do Laskowic. 

2) Do Nakła. 

3) Do Inowrocławia. . 

+) Od Inowrocławia połączenie na poc. 
pośpieszny. 

9 W dni robocze do Wągrowca. 


Pociągi pośpieszne oznaczone są tłustym drukiem. 
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Otwórz książkę —Ą 
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Książeczka-zabawka z ruchomymi ob- 
razkami dla najmłodszych. 

Oryginalne opracowanie według pa- 
tentu angielskiego. Do nabycia we wszystkich 
garniach. 


RZ ETTE 


Przyjazd do Bydgoszczy: | 


TORUŃ-—-WARSZAWA: 2.51, 5.45, 6.45*: | WARSZAWA—TORUŃ: 0.22*, 3.54, 7.18,8 
á przynosi „Nowy Kurier“ w Poznaniu, na 
s którego odpowiedzialność podajemy, że 
GDYNIA—GDAŃSK—TCZEW: 2.28, 7.45, | ą 

jzydent m. Poznania prawdopodobnie w 
jnajbliższym czasie otrzyma dekret Min. 


9.48'', 11.00*, 12.23, 14,29%, 


16.19*:, 
17.02, 19.20*, 19.30, 21,57. 


9.52, 15,271, 17.26, 18.04, 21.54, 22.07, 
GDYNIA—KOŚCIERZYNA: 2.10, 7.37. 
PIŁA—NAKŁO: 7.20, 12.11, 14,012, 16,57, 

21.09, 23.082, 
BRODNICA—UNISŁAW: 

16.52, 19.10, 21.34, 


7.05, 10.00, 


POZNAŃ—INOWROCGŁAW: 2,43, 4223] 4 
wą: 


151] sześciu ludzi poparzonych 


NOWE—KARSZNICE — INO- 


7.23, 7.50% 10.42, 17.06%, 18.55, 22.50. 
POZNAŃ—WĄGROWIEC: 7.197, 
17.56, 22.45, 
HERBY 
WROCLAW: 4.22, 10.42. 


*) Z Torunia. 

*) Z Kutna. 

*) Z Torunia w dni robocze. 
1) Z Laskowic. 

3) Z Nakła. 

8) Z Inowrocławia. 


szny. 
5) W dni robocze z Wągrowca. 
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Przechować?| 


Rozkład jazdy kolejowej. 


Ważny od 15 grudnia 1937 r. do 14 maja 1938 r. . 


Warszawa, 15. 12. (PAT.) Przewodniczą- 
cy grupy parlamentarnej OZN poseł Świ- 
dziński złożył wizytę marszałkowi senatu 
Aleksandrowi Prystorowi. 

Warszawa, 15. 12. (PAT.) Prezes Naj- 
wyższej Izby Kontroli powołał specjalną ko- 
misję, złożoną z urzędników w NIK, któ- 
rej zadaniem będzie przeprowadzenie kon- 
troli fundacji imienia Jakaba Potockiego, 
utworzonej w końcu 1934 r. 


Sami żydzi! 


Dzieci burżuazji żydowskiej spiskowały 
w komunach gimnazjalnych w Wilnie. 


„Słowo“ wileńskie komentuje ostatnie 
aresztowania w gimnazjach żydowskich 
na tle akcji wywrotowej komuny. 

„Qdkąd istnieją gimnazja polskie w Wil- 
nie, nie było jeszcze tak masowych aresz- 
tów. Aresztowano 16-ciu uczni żydowskich 
w szkole „Tuszyja”*. Wszyscy należeli do 
Komsomołu. Gdy rozpoczęło się śledztwo 
wypadło je zaraz rozszerzyć na inne gim- 
nazja. A więc aresztowano w gimnazjum 
Epsztejna, w technicum żydowskim, w 
gimnazjum „Oświata”, wreszcie jednego w 
gimnazjów państwowych im. Mickiewicza, 
czterech w im. Zygmunta Augusta. Sami 
wyłącznie żydzi. Liczba ich w końcu osią- 
gnęła ponad dwudziestu. Niektórzy okazali 


jsię poniżej lat 16-tu. Zostali zwolnieni pod 
Hdozór rodziców. W tej chwili siedzi w wię» 


zieniu kilkunastu dzieci zamożnych nawet 


qrodzin żydowskich, nawet niektórzy bardzo 
j zamożnych. 
$ mówiącym o spisku. Spisek komunistyczny 
j młodzieży żydowskiei. 
nich nie było chrześcijanina, To jest wy- 
| mowne. 


Qdpowiadać będą z artykułu, 


Ani jednego wśród 


Znowu komisaryczny prezydent 
w Poznaniu? 


Poznań, 15. 12, Sensacyjną wiadomość 
inż, T. Ruge jako tymczasowy wicepre- 


Spraw Wewnętrznych nominujący go 
tymczasowym prezydentem stołecznego 


im. Poznania. 


Czyżby wobec tego nie doszło do wy- 
boru w terminie przewidzianego usta- 


w kotłowni S. S. „Pulaski“. 
Gdynia, 15, 12. (Tel, wł). Na stojącym 


$w porcie i przybyłym z dalekiej podróży 
morskiej s/s „Pułaskim* przeprowadza- 
Ano prace w maszynowni. Podczas pracy 
iw. kotłowni 
jprzedwcześnie usunął 
ś) Poznań — Inowrocław pociąg pośpie- | Fotłowego, co spowodowało wylew wrzą- 
pcej wody o. 
Wskutek, wylewu wrzątku sześciu pra- 
"cowników doznało ciężkich poparzeń. 


mechanik Perzanowski 
pokrywę włazu 


wysokiej temperaturze. 


ə 


Jnowręciui. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 18, w soboty od 17 do. 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej 

— Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ pauzy ut. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 1? do 19 tej. 

Karetka sanitarna, tel 276, czynna czień 
i w nocy. 


Dyżur mocny pełni apteka „Pod Lwem" 


Repertuar kin: 
Świt: „Kapitan Taylor". 


Słońce: „Książątko”. 
Stylowy: „Grzesznik mimowoli”. 
Mątwy: „Przygody sportowca”. 


— Tragedia bezdomnych. Przy ul. Wiel- 
kopolskiej (Szymborze) w schronisku pobu- 
dowanym z desek zamieszkują cztery rodzi- 
hy eksmitantów w tak opłakanych warun- 
kach, że większość członków tych rodzin 
choruje z przeziębienia, a nawet w jednym 
wypadku na zapalenie płuc. A co będzie, 
gdy nastaną mrozy? Chyba znajdzie się 
ktoś, kto zainteresuje się bezdomnymi, by 
im zapewnić możliwe pomieszczenie. 

— Walne zebranie cechu szewskiego od- 
było się w lokalu p. Michalskiego (Gospo- 
da Kujawska) pod przewodnictwem p. J. 
Głazowskiego w obecności radcy izby rze- 
mieślniczej p. Lewandowskiego i b. komi- 
sarycznego zarządu cechu p. eLona Urbań- 
skiego. Skarbnik p. Pietrzak zreferował 
budżet, który uchwalono na rok przyszły 
w aktywach i pasywach na sumę 560 zł. 
SŁ cechu p. Głazowski zdał sprawozdanie 
z sejmiku rzemiosła w Poznaniu. W tej 
kwestii zabrał również głos p. Urbański. 
Przewodniczącym komisji egzaminacyjnej 
dla czeladzi izba rzemieślnicza mianowała 
p. St. Krysińskiego, ławnikiem p. Ciechal- 
skiego z Gniewkowa. W dowód zasług po- 
łożonych dla dobra cechu mianowano p. 
Urbańskiego członkiem honorowym. Na 
tym harmonijne obrady dobiegły końca. 

— Kronika policyjna. Na szkodę Unisław- 
skiej Wiktorii (Szeroka 11) skradziono piec 
żelazny wartości 5 zł. — Adamiak Stani- 
sław, zam. w Kruszwicy przy ut. Fabrycz- 
nej doniósł do tut. komisariatu o dokona- 
niu kradzieży 20 zł gotówki przez niezna- 
ną kobietę. W związku z tym jako podej- 
rzaną o tę kradzież przytrzymano Okońską 
Irenę, zam. w Toruniu przy ul. Piekary, 
która przebywała w towarzystwie pokrzyw- 
dzonego. — Za opilstwo i urządzanie awan- 
tur na ulicy odprowadzono do komisariatu 
Radzimińskiego Henryka, zam. przy ul. św. 
Mikołaja 13. 
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KRUSZWICA. 10 bm. odbyło. się posie- 
dzenie rady miejskiej, na którym dokona- 
no wyboru nowego burmistrza miasta. Po- 
siedzeniu przewodniczył kupiec p. Adam 
Koczorowicz w obecności insp. somorz. p. 
Mierzwińskiego z Mogilna oraz wszystkich 
radnych. Jednogłośnie wybrano ponownie 
obecnego burmistrza p. Stanisława Boro- 
wiaka jako burmistrza niezawodowego na 
5 lut. P. burmistrz Borowiak piastuje ten 
urząd w Kruszwicy już 12 lat z pełnym za- 
ufaniem i uznaniem. 

— Na ostatnim jarmarku spęd bydła był 
znaczny, natomiast koni bardzo nikły. Za 
dobre krowy płacono za sztukę do 300 zł. 
Pocieszającym był fakt, że nie zauważoną 


handlarzy żydowskich. i 


WĄGROWIEC. (a) W tych dniach przy- 
chwyciła policja Wiktora Miillera, który 
okazał się oszustem obligacyjnym. Po- 
krzywdził on w naszym powiecie kilku go- 
spodarzy na poważne sumy. Również u- 
dało się policji przychwycić jego wspólni- 
ków i to niej. Semena i Szwedę z Szamo- 
cina, których odstawiono do więzienia w 
iIWągrowcu. 

PANIGRÓDZ. (a) Związek małżeński za- 
warł p. Fr. Gustek z Margonina z p. Teklą 
Gryczkówną. — Śrebrne gody małżeńskie 
obchodzili pp Ciesielscy z Panigrodza. 

SKOKI. W ub. niedzielę szedł z kościoła 
ze Skoków Michał Balcerek do Kakulina 
i palił papierosa. W pewnej chwili włożył 

o kieszeni palącego papierosa i zapomniał 
a tym. Nagle zapaliło się na nim ubranie, 
wskutek czego doznał poważnego poparze- 
nia. Pierwszej pomocy udzielił nieszczęśli- 
wiemu dr Foerster ze Skoków. Chorego 
przewieziono do szpitala powiatowego w 
'Wagrowcu, gdzie po 5 dniach zmarł. 

NAKŁO n. Not. Publiczne posiedzenie 
rady miejskiej odbyło się 9 bm. przy udzia- 
le 22 radnych. Porządek obrad obejmował 
kilka punktów, z których najważniejszym 
było spłacenie długu za gazownię mejską. 
Rada miejska uchwaliła zaciągnąć dwie 
pożyczki: jedną krótkoterminową w wyso- 
kości 100.000 zł} drugą długoterminową w 
wysokości 200.000 zł w Polskim Banku Ko- 
inunalnym na spłacenie długu, przez co zo- 
stanie sprawa nareszcie zlikwidowana. 
Szczególnie szeroka dyskusja rozwinęła się 
vad protokołem komisji rewizyjnej z odby- 
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tej rewizji administracji i przedsiębiorstw | 
miejskich. W dyskusji zabierali głos pp. 
radni: Saganowski, Koralewski, Skupnie- 
wicz, Szafran, Batowski i Budak. 

GĘBICE. (mk) W zastraszający sposób 

mnożą się w tut. okolicy kradzieże. W Or- 
chowie nieznani sprawcy skradli z chlewa 
rolnika Magenheimera tucznika wagi 100 
kg wartości 70 zł. W tej samej wiosce rol- 
nikowi Manthemu skradziono 11 ctr. owsa. | 
W Procyniu rolnikowi Kopeciowi skradzio- 
no ze stodoły 4 ctr. żyta. Sprawcą okazał 
się robotnik Szumann, który dnia poprzed- 
niego zatrudniony był u K. przy młóceniu 
zboża. 
. PAKOŚĆ. Skradziony-N. Pilarskiemu ro- 
wer odnalazł się. Sprawcą kradzieży oka- 
zał się - znany złodziejaszek Wasielewski, 
który rower ukrył w głębinach Noteci. 

GNIEZNO. (fb) W sali Domu Kupiectwa 
Polskiego odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa p. Chełmikowskiego zebranie Zw. 
Zaw. Pracowników bankowych i kasowych. 


Po załatwieniu spraw bieżących wygłosił : 


p. dyr Jenek. referat p. t. „Historia pienią- 
dza i problem jego wartości”. W dyskusji 
zabierali głos pp. dyr Rzymkowski, Nowak 
i Ryndok. 

— Przeprowadzona z ramienia Pow. Ko- 
mitetu Obywatelskiego Pomocy Zimowej 
dla bezrobotnych zbiórka ziemniaków w 
pow. gnieźnieńskim przyniosła 5.314 ctr. 

— W Powidzu odbyłó się pod przewod- 
nictwem ks. prob. Gralika zebranie Kółka 
Rolniczego, na KRAS 2 delegat urzędu skar- 


bowego w Gnieźnie podał do wiadomości, 
że na skutek kleski posuchy, na terenie 
Powidza, urząd skarbowy postanowił wszy- 
stkim płainikom podatku gruntowego przy 
szkodzie do 30% podatek ten rozłożyć na 
przeciąg 6 miesięcy, zaś płatnikom przy 
szkodzie do 80% podatek całkowicie umo- 
rzyć, 

CHODZIEŻ. Dzień 12 zrudnix 1937, r. 
przejdzie niewątpliwie do historii miasta 
Chodzieży. W tym bowiem dniu po raz 
pierwszy wystąpiła publicznie kompania 
chodzieska obrony narodowej,: wchodząca 
w skład brygady pomorskiej obrony. naro- 
dowej. Uroczystość rozpoczęto wysłucha- 
niem solennej mszy św. przed którą zosta- 
li zaprzysiężeni ochotnicy, którzy: zgłosili 
się do oddziałów obrony narodowej. Po 
mszy św. wbec zebranego na rynku społe- 
czeństwa odczytał kpt, Wojtyniak rozkaz 
d-cy brygady obrony: narodowej, wskazują- 
cy na wzniosłe cełe i zadania, jakie mają 
spełnić oddziały obrony narodowej. Na- 
stępnie zabrał głos burmistrz m. Chodzieży 
p. Koppe. W swym przemówieniu dzięko- 
wał tym czynnikom, które przez stworzenie 
oddziałów obrony narodowej zagwaranto- 
wały nienaruszalność zachodnich rubieży 
Rzplitej. W imieniu obywateli m. Chodzie- 
ży powitał żołnierzy nowoutwoszonej kom- 
panii p. Jesionowski. W końcu zabrał głos 
burmistrz m. Ujścia p. Pietraszak. Po tych 
przemówieniach odbyła się defilada wobec 
przedstawicieli władz. Uroczystość zakoń- 
czył wspólny obiad żołnierski w: świetlicy 
Rodziny Rezerwistów. 


Uroczyste p przekazanie na F. 0. N. 
tlwukółek strzeleckich 


ufundowanych przez m. Grudziądz, fabrykę „Unia” i jej załogę fabryczną. 


na terenie fabrycznym firmy „Unia” piek- 
na uroczystość, świadcząca o wysokim wy- 
robieniu patriotycznym naszego miasta, a 
głównie warstw pracujących. 

Otóż w obecności przedstawicieli Min. 
Spraw Wojsk. p. gen. Sawickiego, delega- 
ta p. wojewody pomorskiego p. nacz. Grzan- 
ki, przedstawicieli władz cywilnych z p. 
prezydentem Włodkiem na czele, przedsta- 
wicieli duchowieństwa, zarządu miejskiego, 
rady miejskiej, organizacyj, dyrekcji fa- 
bryki „Unia”, urzędników -i licznej załogi 
fabrycznej, > przekazano władzom wojsko- 
wym 100 dwukółek strzeleckich, ufundowa- 


Grudziądz. W ub. niedzielę odbyła ie | 
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CHEŁMŻA. (e) W dniu 10 bm. odbyło 
się w miejskim gimnazjum w Chełmży ze- 
branie koła rodzicielskiego. Zebraniu prze- 
wodniczył p. wiceburmistrz Leśniewicz. P. 
dyr Bonin wygłosił odczyt- p. t. „Człowiek 
i kultura”. Na zebraniu tym wybrano pa- 
tronat do I klasy w osobach pp. Żelowej, 
Kaiserowej, J. Muzalewskiego i B. Wiśniew- 
skiego. 

— W niedzielę 12 bm. 
Chełmży zawody bokserskie pomiędzy 
chełmżyńskim Sokołem a W. K. S. z Gru- 
dziądza. Zawody zakończyły się zwycię- 
stwem W. K. S. Grudziądz w stosunku 9:7. 

— 9 bm. odbyło się w Chełmży otwarcie 
kursu dokształcającego dla młodzieży przed- 
poborowej. Po uroczystym nabożeństwie w 
miejscowym kościele odbyło się zebranie w 
sali szkoły pow. nr 1, które zagaił p. bur- 
mistrz Barwicki. Przemawiali p. starosta 
Bruniewski, ks. inf. Szydzik, delegat In- 
spektoratu »Szkolnego nauczyciel p. Syrek 
z Torunia i p. kpt. Jastrzemski. 


WĄBRZEŹNO. (sm) Kino Słońce: „Szar- 
ża lekkiej brygady”. 

— właściciel kina „Słońice” p. Franci- 
szek Szymański złożył na cele. pomocy zi- 
mowej dla bezrobotnych kwotę 50 zł. 

— Krzyżem zasługi za pracę na niwie 
społecznej odznaczony został budowniczy 
powiatowy p. Antoni Makowski. 


Hotel „dwór Wąbrzeski: 


odbyły się w 


WĄBRZEŹNO 
Tel. 51,  Właśc.: Marian Kostrzewa 
poleca: (23922 


wykwintną kuchnie, pielęgnowane 
napo'e, garaż. Podróżu'ącym zniżki. 


TCZEW. (as) Kino Gryf: „Sztandar”. Ki- 
no Światowid: „Dinky”. 

— Nieznany narazie sprawca zakradł się 
do kuchni Marty Markowskiej w Tczewie, 
skąd z garnka skradł przykotowana do o- 
biadu kaczkę. 

— Starogardzki sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Tczewie rozpatrywał w ub. 
poniedziałek szereg spraw karnych o prze- 
stępstwa dewizowe. Skazani zostali: żyd 
Josek Szlama Kohn z Gdyni na 1 tydzień 
aresztu i 20 zł grzywny, żyd Feliks (?) Bu- 
nimowicz z Warszawy na 50 zł grzywny 
oraz Jan Narloch ze Zdrojewa (pow. Świe- 


nych przez miasto oraz 50 dwukółek ufun- 
dowanych przez firmę „Unia” i jej załogę 
fabryczną. Przemówienia wygłosili p. pre- 
zydent Włodek, dyr „Unii” p. Szteger oraz 
przedstawiciel załogi fabrycznej „Unii” p. 
Kierski, oddając wojsku na F. O. N. piękny 
dar. Poświęcenia dwukółek strzeleckich 
dokonał ks. proboszcz Gasiński. W nader 
serdecznych, mocnych żołnierskich słowach 
podziękował za hojny dar w imieniu armii 
p. gen. Sawicki. Uroczystość wywarła na 
licznie zgromadzonych mieszkańcach mia- 
sta głębokie wrażenie i stała się jeszcze 
jednym wielkim ogniwem, łączącym spo- 
leczeństwo z armią. 


cie) na 1 tydzień paresztu z zawieszeniem 
i 20 zł grzywny. 

— Dnia 13 bm. przed wydziałem karnym 
starogardzkiego S$. O. na sesji wyjazdowej 
w Tczewie odpowiadał goniec agencji pocz- 
towo-telegraficznej w  Miłobądzu (pow. 
Tczew) 32-letni Stanisław Małachowski. 
Akt oskarżenia zarzucał Małachowskiemu, 
że w czasie pełnienia obowiązków gońca 
w Miłobądzu przywłaszczył sobie 332,23 zł. 
Po za tym Małachowski sfałszował przeka- 
zy pieniężne i czeki P. K. O. Sprzeniewie- 
rzone pieniądze osk. Małachowski zwrócił 
poszkodowanym. W wyniku rozprawy sąd 
okręgowy wydał wyrok, skazujący Mała- 
chowskiego za wszystkie przestępstwa na 
42 miesiące więzienia. łącząc karę do pół- 
tora roku z warunkowym zawieszeniem 
wykonania kary na 4 łata oraz na pozba- 
wienie praw obywatelskich i honorowych 
na przeciąg 2 lat. 

STAROGARD. (jw) W dniu 8 bm. od- 
były się zawody bokserskie pomiędzy Soko- 
łem z Chojnic a drużyną tut. Sokoła. Mecz 
wygrała drużyna starogardzka w stosunku 
14:2. Jest to rewanż za przegraną, ponie- 
sioną niedawno przez tut. Sokoła w Choj- 
niecach. 

— W ub. wtorek podczas pełnienia o- 
bowiązków służbowych zaniemógł nagle 
naczelny sekretarz sądu grodzkiego p. Sar- 
galski, który zemdłał i upadł na ziemię, 
przy czym skaleczył sobie głowę. Przewie- 
ziono go natychmiast do szpitala, gdzie le- 
karz stwierdził wstrząs mózgu. 

(jw) W dniu 8 bm. wie- 
czorem powstał pożar w pralni na strychu 
domu Wł. Mulczyńskiego, wskutek czego 
spaliła się część sufitu, ściany i podłogi. 
Straty wynoszą 1500 zł. Pożar wczas za- 
uważono i ugaszono. 

— Srebrny krzyż zasługi za działalność 
na polu pracy społecznej otrzymali pp.: 
dyr Jan Englicht, Roman Głowacz i þu- 
downiczy pow. Adam Walo. 

— Dnia 12 bm. na zakończenie sezonu 
I drużyna S. K. S. rozegrała mecz piłki 
nożnej z drużyną Danziger Sport-Klub z 
Gdańska, który przyniósł wynik 2:2. 

TUCHOLA. (fm) Nieszczęśliwemu w vpad- 
kowi uległ 13-letni uczeń szkolny Kazimierz 
Wegner, syn robotnika w Tucholi. Przy 
rąbaniu drzewa na opał, wiór uderzył go 


w oko, raniąc je bardzo niebezpiecznie. 
Prawdopodobnie zajdzie potrzeba operacji 
oka. 


— W środę 8 bm. po południu w lokalu 
urzędu pocztowego Rodzina Pocztowa sta- 


OTOZ 


raniem naczelnika p. Sokołowskiego. urzą- 
dziła dla dzieci urzędników i pracowników, 
urzędu pocztowego tradycyjnego Mikołaja. 
Dzieci obdarowane zostały torebkami z ża» 
wartością słodyczy, pierników itp. 


WEJHEROWO. (ap) W dniu 16 listopa- 
da br. upłynął rok od założenia w Wejhe- 
rowie Stowarzyszenia im. ks. Piotra Skargi 
Celem stowarzyszenia jest pogłębianie u 
członków katolickiego poglądu na świat, 
krzewienie zasad katolickich w życiu indy« 
widualnym i zbiorowym. Oddział wejhe- 
rowski liczy około 80 członków, w tym 30 
czynnych, a prezesem jego jest mec. Kóla- 
siński. Zebrania odbywają się miesięcznie 
z wyjątkiem miesięcy wakacyjnych. Wi 
ciągu roku wygłoszono 11 referatów. Rów- 
nież na każdym zebraniu wygłasza ks. 
prałat Roszczynialski „Chwilkę ewangelicza 
ną”. Należy nadmienić, iż roczne sprawo- 
zdanie wykazało żywą, twórczą i owocną 
pracę w realizacji szlachetnych celów sto 
warzyszenia. W miejsce prof. Rozkwital- 
skiego, przeniesionego do Kwidzynia, objął 
funkcję sekretarza stow. prof. W. Szymańs 
ski. Następne zebranie z referatem prot. 
Wilma odbędzie się 10 stycznia. 

— W podmiejskim Gowinie zajął postos 
runek policyjny u pewnego gospodarza 
dwie duże walizy z futrami damskimi, 1 
z futrem męskim i skórkami na futra, 
wartości około 6000 zł. Walizy te zostawili 
nieznani osobnicy, jadący samochodem "w 
kierunku Kartuz. 

(ap) Albert Palatz, oby- 
watel polski z Liszkowic, udał się nielegal- 
ną drogą do Niemiec po pracę, jednakże 
pracy tam nie znalazł i po cdcierpieniu ka. 
ry został przez władze niemieckie odstas 
wiony do granicy i wydany władzom pol- 
skim, które go osadziły w areszcie śled- 
czym. Sąd Grodzki w Wejherowie skazał 
P. na miesiąc aresztu. 

— W okolicy Strzebielina przytrzymany 
został Georg Klaszewski z Gdańska w chwi- 
li gdy usiłował przekroczyć granicę polsko< 
niemiecką. Sąd skazał go również na mie- 
Siąc aresztu. 


PUCK. (ap) Nieznani sprawcy wybili no- 
cą w sklepie kupca Hermana Hocha (żyda) 


w Pucku cztery szyby wystawowe wartości. 


około 1000 zł. 
Srudziądx. 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo 
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, teł 
1294) przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski” na grudzień oraz ogłoszenia po 
cenach najniższych. Każdy abonent „Dzien- 
nika Bydgoskiego? otrzyma piękny kalon 
darz książkowy na rok 1938 bezpłatnie. 
Biuro czynne Od godz. 8 do 18. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Nocny dyżur pełni 


Apteka „Pod Orłem”, 3 Maja 37, tel. 1360 
Apteka „Pod Gryfem”, Legionów 33, te- 
lefon 1524. 


Dochodzenia w toku. 


Repertuar kin: 


Apollo: „Truxa”. 
Gryf: „Dorożkarz nr 13” 
Orzeł: „Tajemnica dr, Chandlera”. > 


— T. C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17 —19 
(w soboty tylko dc godz. 18). 


Kurs dla elektromonterów. Staraniem 
dyrekcji Państw. Liceum Mechanicznego w 
Grudziądzu zorganizowany został kurs dla 
elektromonterów pod egidą Pom. Instytutu 
Rzemieślniczego, na który zapisało się oko- 
ło 30 słuchaczy. Kurs cieszy się poparciem 
zainteresowanych władz, a w szczególności 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskie- 
RE dyrekcji krajowej elektrowni „Gró- 
de 


— Zebranie miesięczne sokolic odbędzie, 


się w dzisiejszą środę o godz. 20-ej w loka- 
lu p. Kellasa. Na porządku obrad wykład 
oraz omówienie obchodu gwiazdkowego. 


Komitet pomocy kresom pod hasłem 
„Przez czynną miłość bliźniego — moralne 
dozbrojenie Polski” przesłał w tych dniach 
nowy transport odzieży i książek dla wsi 
kresowej Wojciechowo w pow. oszmiań- 
skim. Dotychczas wysłał komitet 16 skrzyń 
odzieży i książek dla wsi na kresach wsch., 
zakładając dotąd 6 bibliotek przy szkołach 
powszechnych oraz rozpatrując 13 wiosek 
w czasopisma rolnicze. Z okazji zbliżają- 
cych się świąt, komitet apeluje do społe- 
czeństwa o zazpatrywanie się w pocztówki 
artystycznie wykonane z widokami Wilna 
w cenie po 20 groszy, z czego cały dochód 
przeznaczony jest na pomoc dla wsi kreso- 
wej. Biuro komitetu mieści się przy ul. 
Bema 23. 

Skutki gołoledzi. Na ul. Pańskiej wra- 
cając z kościoła, upadła 47-letnia bezdomna 
Anna Zielińska, odnosząc ogólne potłucze- 
nia ciała. Wezwane pogotowie przewiozło 
ją do szpitala miejskiego. Drugi nieszcze- 
śliwy wypadek na skutek gołoledzi miał 
miejsce na ul. Legionów. 18-letnia Broni- 


sława Stenglewska z Nowejwsi pod Gru- 
dziądzem upadła, odnosząc silne kontuzje. 
Odstawiono ją również do szpitala miej- 
skiego. 


Kronika ; Afera z ER kolonya. 
" przed sądem. 


Urzędnik kolejowy skazany na dwa lata więzienia. 


karzy, Gogoliński nie adgowiadki przed 
sądem i sprawa przeciw Gogolińskiernu zo- 


Bydgoszcz, dnia 15 grudnia 1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Ireneusza, Krystyny. 
Jutro: Euzebiusza b. m. 
Wschód słońca o godzinie 8,4. 
Zachód słońca o godzinie 15,46. 


Stan pogody. 


Deszcze. 

* Pogoda w Polsce kształtuje się pod 
wpływem zatoki niskiego ciśnienia, która 
powoduje napływ do kraju ciepłych i wil- 
gotnych mas powietrza z południowego 
wschodu. W związku z tym wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych w całej Polsce pa- 
nowała pogoda pochmurna i mglista z ope: 
dami w postaci deszezu w południowej, a 
śniegu w północnej połowie kraju. Tempe- 
ratura o godzinie 14-tej wynosiła od 6 st. 
w dzielnicach południowych do —1 st. na 
Wileńszczyźnie. Spadek ciśnienia barome- 
trycznego w całym kraju wykazuje, że 
wspomniana zatoka depresyjna pogłębia 
się i zdradza tendencję do wytworzenia o- 
Środka niskiego ciśnienia. 

Dziś rano w Bydgoszczy w dalszym cią- 
gu odwilż. 

Przewidywany stan pogody: pogoda o 
zachmurzeniu dużym z opadami, zwłaszcza 
w dzielnicach północnych, a z przejaśnie- 
niami w południowych. Temperatura nieco 
powyżej zera, 


=j Stan 
dzisiejszy 


man Stan 
weczorajszy 


w u e s 


DYŻUR NOCNY APTEK 
od 13—19 grudnia br.: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, Niedźwie- 
dzia 11, telefon 3050. 
2) Apteka pod Koroną, Dworcowa 48, te- 
lefon 3304. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


mz 0 D 
ss 


Muzeum Miejskie otwarte codziennie 
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. 


ss 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środę oraz czwartek „ŹRÓDŁO 
MIŁOŚCI, wielka operetka J. Benesa. 

W sobotę, dnia 18 bm. po raz pierwszy 
w Polsce ukaże się pra-premiera operetki 
J. Beera „POLSKIE WESELE“ w wersji 
polskiej L. Brodzińskiego. Rzecz ta prawie 
jednocześnie graną będzie w okresie św ią- 
tecznym we Wiedniu. Ostatnie próby in- 
tensywne odbywają się codziennie pod 
sprężystą reżyserią Domosławskiego i ka- 
pelmistrza Sillicha. Część muzyczna skom- 
ponowana na motywach polskich obfituje 
w oberki, krakowiaki, mazury, które opra- 
cowuje baletmistrz Eugeniusz Wojnar. W 
głównych rolach ujrzymy pp. Grywiczów- 
nę Irenę, Wańską Hannę, Drewicza Stefa- 
na, Domosławskiego Mariana, Lochmana 
Stefana, Tatrzańskiego Michała, Wawrzko- 
wicza: Mariana, Winczewskiego Stanisława. 

W niedzielę po południu o godz. 4-tej 
po cenach zniżonych ukaże się nieodwołal- 
nie ostatni raz w sezonie „JAN“, wyborna 
komedia Bus-Fekete. 


„KSTĘŻNICZKA CZARDASZAĆ po ce- 
nach o 50% zniżonych daną będzie w środę 
dnia 22 bm. wieczorem, również nieodwo- 
łalnie ostatni raz w sezonie. 


mmm À} 


~= Jeszcze dziś, jutro może być za póź- 
no, załatw zakupy WODA u Greya. 


Futra męskie w 'Glbrzytalih wyborze, 
okazyjnie niskie ceny — nadeszły 


Dom Towarowy BRACIA MATECCY 


Rynek Marszałka Piłsudskiego 17, 
4 


— Polecamy pierniki, marcepany. ozdo- 
by choinkowe, cukierki i bakalie wyboro- 
wej jakości — najniższe ceny. C. Behrend 
i Co. Dom Tow. Kolonialnych, Gdańska 23. 
(24760 


- Należy pamiętać, że „Palais de Dan- 
se“, ul. Marcinkowskiego 4, po gruntownej 
renawacji, jest obecnie najwytworniejszym 
dancingiem w Bydgoszczy. Lokal czynny 
całą noc. Występy artystów. W niedziele 
i święta „Five oʻclocki“ od 5 po poł. (23890 


Nie ma prawie tygodnia, ażeby na wo- 
kandzie bydgoskiego sądu okręgowego nie 
znalazły się przestępstwa urzędnicze. Prze- 
ważnie znajdują się na ławie oskarżonych 
niżsi urzędnicy marnie wynagradzani. I 
niewątpliwie mnie; byłoby tego rodzaju 
przestępstw, gdyby uposażenie tej katego- 
rii urzędników hyło wyższe i starczyło 
na zaspokojenie najniezbędniejszych po- 
trzeb gospodarczych. Smutna jest dola niż- 
szych urzędników i rozpacziiwe ich poło- 
żenie, a dopóki nie zmieni się uposażeń, 
nigdy nie wyplenimy tak  zastraszająco 
ostatnio mnożących się przestępstw urzęd- 
niczych. 


We wczorajszy wtorek toczyła się przez 
cały dzień przed trybunałem sądu okręgo- 
wego w Bydgoszczy rozprawa przeciwko 
32-letniemu pracownikowi kolejowemu An- 
tonemu Cieślakowi z Bydgoszczy o niezwy- 
kłe przestępstwo urzędnicze. Dochodzenia 
wykazały, że w ciągu 1934 r. i na początku 
1935 r. cały szereg osób korzystało z bez- 
płatnych biletów kolejowych, nabytych nie- 
legalnie, jeżdżąc nimi po. całej Polsce. U 
jednego takiego osobnika przeprowadzona 
rewizja okazała, że posiadał on jeden blo- 
czek z 21 biletami, kilka biletów luźnych, 
oraz legitymację urzędniczą, wystawioną 
na jego nazwisko, aczkolwiek wcale nie 
był urzędnikiem. Dzięki przytrzymaniu te- 
go osobnika, cała afera została wykryta. 


Okazało się, że bilety rozdawali hurtem. 
asystent kolejowy Bolesław Gogoliński z 
dyrekcji kolejowej w Toruniu oraz przyja- 
ciel jego Antoni Cieślak. Ze względu na 
chorobę umysłową, stwierdzoną przez le- 


stała umorzona. Cieślak zaś znalazł się 
pod zarzutem nabycia drogą przestępstwa 
dwóch bloczków, zawierających po 59 bi- 
letów kolejowych drugiej Klasy, jednego 
bloczku zawierającego 50 biletów trzeciej 
klasy i kilkanaście biletów luźnych trze- 
ciej klasy, które następnie w ten sposób 
przerobił, że zaopatrzył je w wykonane na 
własne zamówienie pieczęcie 2 napisami: 
„ważny na pociągi pośpieszne” , Oraz „waż- 
ny bez okazania legitymacji”. Bilety takie 
sprzedawał, uzyskując 5—15 zł za bilet. 

Oskarżony tylko częściowo przyznał się 
do winy i zwalał ciężar winy na Gogolew- 
skiego, który zostawił mu bloczki z bileta- 
mi. Bilety rozdawał później na polecenie 
Gogolewskiego. Sam bardzo niskie miał 
uposażenie, otrzymywał bowiem na rękę 
95 miesięcznie, mając na utrzymaniu żonę 
i dziecko. Znajdował się więc w ciężkim po- 
łożeniu materialnym. 

Przesłuchani świadkowie zeznajli, że wza- 
mian za otrzymane bilety zapłacili oskarżo- 
nemu pewne kwoty. Trybunał w wyniku 
rozprawy sądowej skazał Cieślaka na 2 lata 
bezw zględnego więzienia i utratę praw oby- 
watelskich i honorowych na lat pięć. Prze- 
wodniczący w uzasadnieniu wyrcku pod- 
kreślił, że tak bardzo dużo jest ostatnio 
przestępstw urzędniczych, dlatego surową 
należało oskarżonemu wymierzyć karę. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezf's 
s. o. dr Piziewicz, a jako wotanci zasiedli 
sędziowie okręgowi Barycza i Mniszewski. 
Jako obrońca występował w procesie mec. 
Wirski. 


Żydzi byd hydgoscy denerwują SIĘ 


Akcja bojkotowa trwa w dalszym ciągu. 


Konsekwentnie przeprowadzany bojkot 
wszystkich składów żydowskich w Bydgo- 
szczy w okresie przedświątecznym trwa w 
dalszym ciągu. Mimo niepogody stoją przed 
składami mężczyźni i kobiety z opaskami 
biało-czerwonymi, zwracając każdemu uwa- 
gę, gdzie kupować należy towary. Nadzwy- 
czajna wytrwałość pikietujących składy 
żydowskie wytrąca żydów bydgoskich z 
równowagi, gdyż zdenerwowani, że żadnych 
nie robią obrotów handlowych, pozwalają 
sobie na bezczelne uwagi. 

Pewien incydent miał miejsce w ub. po- 
niedziałek przed składem futer żyda Balic- 
kiego przy ul. Dworcowej. Nieznany żydek 
pod adresem jednego z pikieciarzy odezwał 
się: „Ty polska świnio!”. Gdy zamierzali 
zareagować, żyd uciekł. Na ogół jednak 
akcja bojkotowa odbywa się w zupełnym 


| 


spokoju. Patrole policyjne starają się z 
miejsca likwidować zajścia. 


Zdarzają się jednak wypadki, że Żydzi 


występują prowokacyjnie, nasyłając do nie- 


których magazynów chrześcijańskich łobu- 


zerię, wykrzykuiac w składzie i na ulicy, że 


firma jest żydowska. Od dwóch dni na- 
pastowany jest przez tego rodzaju csobni- 


ków p. Bogdan Andruszkiewicz, który z rąk 
żydowskich wykupił skład pończoch przy 
Obok natomiast mieści. 
się żydowski skład zegarków i biżuterii Ma- 


uł Gdańskiej 69. 


rii(?) Kestenberg pod firmą „Bijopol*. W 


innych znowu magazynach chrześcijańskich 
„kupujemy tylko od 
Takimi prowokatorami opłacany- 
mi przez żydów winna się zająć policja, aże- 
„Bydgoszcz 


łobuzerią wykrzykuje 
żydów”. 


by nie dopuścić do ekscesów. 
bez żydów!” — oto hasło dnia. 


—— Panie Domu! W czwartek dnia 16 gru- 
dnia br, o godz. 17-ej odbędzie się bezpłatne 
pieczenie drobiu w sali pokazowej Gazowni 
Miejskiej, ul. Jagiellońska 48. Uprasza się o 
liczne przybycie. 

— Walne Zebranie Towarzystwa Pomo- 
cy Naukowej im. Karola Marcinkowskiego 
na powiat bydgoski odbedzie się we wto- 
rek dnia 21 grudnia o godz. 16-tej w sali p. 
Ignacego Nowaka w Koronowie. Zarząd 
w osobach dra Szewsa jako prezesa i ks. 
ma 1. A PUB. © 0 A JA O R Taaa S jako sekretarza, prosi o licz- 


FE rmi areala 


Gebel-trio. 


U. Gebel — flet, S. Grümmer — viola da 
gamba, M. Kremer — spinet. 


Zupełnie wyjątkowy nastrój panował w 
ubiegły piątek w sali Kasyna Cywilnego, 
gdzie koncertował zespół, o bardzo orygi- 
nalnym składzie instrumentalnym: flet, 
viola da gamba i spinet. Z instrumentów 
tych dwa ostatnie, tj. viola da gamba i spi- 
net zażywają już od dawna dobrze zasłu- 
żonego wypoczynku w muzeach i zbiorach 
starych instrumentów muzycznych i w 
rzadkich tylko wypadkich znajdują zasto- 
sowanie w dzisiejszym życiu koncertowym. 
Pozostały wierne epoce, która je wychowa- 
ła, która tchnęła w nie życie i uczyniła z 
nich narzędzie subtelnych emocyj j nastro- 
jów, od których dzieli nas, ludzi dzisiej-, 
szych, nie tylko czas, ale cała, gruntownie 
przemieniona struktura życia psychicznego 
i materialnego. Słuchało się tej muzyki, 
jak odgłosów z nierealnego świata, jak się 
słucha opowieści o bardzo dawnych  cza- 
sach, o których istnieniu wiemy wpraw- 
dzie, ale z którymi straciliśmy już w cało- 
ścj wszelki kontakt. Przywykliśmy do innej 
muzyki, szukamy w niej mocnych akcen- 
tów. silnych kontrastów, oczekujemy od 
niej, by była oubiciem współczesnego życia 
z jego nerwowością i tempem. Trudno nam 
wprost uwierzyć, że jednak były przed na- 
mi pokolenia, które tworzyły tak bardzo in- 
ną muzykę i, co więcej, że muzyka ta nie 
była tylko własnością wybranych jedno- 


. 


ny udział członków. Najniższa składka 


roczna wynosi 4 zł, którą należy wysłać na 
ks. prob. Paluchowskiego w 


ręce kasjera, 
Wierzchucinie. — P. K. O. 212.358. 

— Nowy radny: miejski. Mandat radziec- 
ki po zmariym redaktorze śp. Edmundzie 


Bigońskim, wybranym w okręgu IX z listy 


Chrześcijańskiego Zjednoczenia Gospodar- 


czego, przypadnie wybranemu w swoim cza- 


sie zastępcy — panu Franciszkowi Nowa- 
kowskiemu, sekretarzowi Chrz. Zjednocze- 
nia Zawodowego. 


stek, ałe należała do ogółu, była tworzona 
dła wszystkich i przez wszystkich rozumia- 


na i przeżywana. 


Na program koncertu składały się utwo- 


ry mistrzów 17 i 18 w. różnych narodów eu- 
ropejskich, a mianowicie: Szwecji, Belgii, 
Niemiec, Italii, Francji i Anglii. Wykona- 
nie tych oryginalnych kompozycyj było pod 
względem technicznym i stylistycznym 
wzorowe i świadczyło o solidnej pracy 
przygotowawczej i szczerym rozmiłowaniu 
wykonawców w kameralnym muzykowa- 
niu. 
Wykonywana na koncercie muzyka nie 
jest przeznaczona dla wielkich sal koncer- 
towych; tworzona była z myślą o szerokich 


masach muzykujących amatorów, którzy ją 
też wykonywali w zaciszu domowym dla 


własnej satysfakcji i dla najbliższego oto- 
czenia. Taką pozostała ta muzyka i nadal, 
zarówno ze względu na swą subtelną kon- 
strukcję, intymny charakter, jak głównie ze 
względu na instrumenty, dla których jest 
przeznaczona. Ubóstwo dynamiczne i kolo- 
rystyczne tych instrumentów zadecydowało 
o ich przegranej, gdy w praktyce muzycz- 
nej pojawiły się instrumenty, lepiej pod 
tym względem wyposażone. Spinet wyparty 
został przez fortepian, viola da gamba, 
przez wiolonczelę. 

Mimo jednak pewnej  jednostajności 
brzmienia, wypływającej z właściwości in- 
strumentów, koncert był zarówno z punktu 
widzenia historycznego, jak również arty- 
stycznego imprezą o dużej wartości. Zespół 
„Gebel-trio* wystąpił w Bydgoszczy na za- 
proszenie miejscowego niemieckiego Stowa- 
rzyszenia Artystyczno-Naukowego. 


Alf. Rösler, 


Ja święta 


CZEKOLADKI WEDLA 


"to mile widziany prezent 


w PARYŻU 


Nasze sklepy w Polsce 
przyjmują zlecenia na 
dostawę z naszego składn 
W PARYŻU 20 RUE VIGNON 


E. WEL 


(24831 


b 


W. 1299/37. 


Ogłoszenie. 


czy na zasadzie art. 51, 25581183 k. k. oraz 


art. 542 § 2 k. p. k. podaje do publicznej wia- ` 


domości, że Stanisław Nowakowski, odpo- 
wiedzialny redaktor, urodzony 25 września 
1889 r. w Śremie Wlkp., syn Adama i Ma- 
rianny z d. Kierblewska, zamieszkały w 
Bydgoszczy, został prawomocnym wyro- 
kiem 
dnia 30 września 1937 r. 


jednego tygodnia aresztu i grzywnę 200—: 
złotych, przy równoczesnym zarządzeniu 
ogłoszenia skazującego wyroku na koszt 
skazanego w czasopismach „Dziennik Byd- 
goski" i „Dzień Bydgoski“ wychodzących w 
Bydgoszczy, a to za zniesławienie Kazimie- 
rza Kretowicza, popełnione treścią artyku- 
łu: „Koło wzajemnej adoracji“ zamieszczo- 
nego w N-rze 213 czasopisma „Dziennik 
Bydgoski“ z daty Bydgoszcz, 13 września 
1936 roku. 
Bydgoszcz, dnia 13 grudnia 1937 s, 
W zastępstwie Prokuratora 
(-—) Dr Kastelik 
wiceprokurator. 


a. 
p. 


— Caritas — dziękuje! Na gwiazdkę dla 
biednych dzieci złożył p. dyr. Woda 50,— zł. 
Za hojną ofiarę. składamy serdeczne „Bóg 
zapłać”. Przypomina się, że w okresie zimo- 
wym, najbardziej racjonalną jałmużną jest 
bon Caritas. Bon ułatwia rozdawnictwo jał- 
mużny, która dotrze tam, gdzie jej rzeczywi- 
ście potrzeba. Bony w cenie 1, 2 i 5 groszy 
nabyć można w biurze Caritas przy ul. 
Gdańskiej 30 i w biurach parafialnych. 


zA niego w biutżę Caritas! a 


— Otwarcie nowego salonu fryzjerskiego. 
W ub. poniedziałek nastąpiło otwarcie no- 
wego salonu fryzjerskiego mistrza p. Jana 
Fęglerskiego przy ul. Dworcowej 28, Aktu 
poświęcenia nowego, wytwornego * salonu 
dokonał ks. Grabianka, po czym liczne skła- 
dano życzenia. W nowej siedzibie „Szczęść 
Boże“. 

— Zamiast wieńca na trumnę śp. redak- 
tora Edmunda Bigońskiego złożył Kabel 


fiary na pomoc, zimową dla bezrobotnych. 


-— Dodatkowe pociągi świąteczne z War- 
szawy. Dyrekcja okręgowa kolei państwo- 
wych w Warszawie podaje do wiadomości, 
że w okresie świąt Bożego Narodzenia w ro- 
ku bież. będą uruchomione z Warszawy 
Głównej dodatkowe pociągi pasażerskie, 
między innymi do Bydgoszczy przez Kutno, 
Toruń pociąg pasażerski odjazd z Warsza- 
wy godz. 16 m. 15 w dm.: 22, 23, 24, 26, 27, 28, 


— Nowy zarząd Związku Podoficerów 
Rezerwy. Dnia 12 bm. odbyło się roczne wal- 
ne zebranie placówki bydgoskiej Związku 
Podoficerów Rezerwy. Zagaił je wiceprezes 
Łukowski. Marszałkiem walnego zebrania 
wybrano p. Orłowskiego z Torunia, delega- 
ta Federacji. Po dłuższej dyskusji uchwalo- 
no absolutorium dla członków ustępującego 
zarządu. Po przerwie wybrano nowy zarząd. 
Tworzą go pp. Łukowski — prezes, Kucha- 
rek, Chraplak, Wł. Grzegorzewicz, Antoni 
Grzegorzewicz, Łochowicz i Matuszewski. 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Nogaja, 
Kropińskiego i Małka. 


Dremiecy kinowe. 


„WIELKA MIŁOŚĆ BEETHOVENA", 
(KINO „MARYSIEŃKA”) 


Abel Gance, jeden z najwybitniejszych 
reżyserów francuskich, pokazał nam w tym 
filmie to, co było najtragiczniejsze w życiu 
wielkiego Beethovena. Jego malarskość i 
wizualność, zwłaszcza w scenach: burzy w 
młynie oraz śmierci, jest tak plastyczna, że 
tylko tak wielki reżyser, jak Gance potrafił 
uwypuklić tragedię Beethovena. Obie ko- 
biety, Julia (Jany Holt i Teresa (Annie Du- 
caux) kochały nie tylko nieśmiertelną mu: 
zykę, ale i starzejącego się i brzydkiego 
Beethovena, który w interpretacji Harry 
Baura znalazł wierne odbicie. Podkład mu- 
zyczny zaczerpnięty z bogatej skarbnicy ar- 
cydzieł Beethovena, wypełnia cały film. 
Obraz 100 procentowo artystyczny winien 
zainteresować nie tylko. ludzi kochających 


muzykę, ale także tych, którzy lubią oglą- 
1 dać dobre filmy w ni A 


Prokurator Sądu Okręgowego w Bydgosz- 
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W.Złolą niedzielę” 


dnia 19-go b. m. 
wszystkie składy będą 


OTWARTE 


od godz. 13-ej do 18-ej. 


NADMIERNA ILOŚĆ OBWODÓW PSUJE 
DŹWIĘK ODBIORNIKA. 


Wielką niespodziankę przygotowały nam 
w tym roku największe w Europie laborato- 
:ria firmy Telefunken. Oto Tozwiązały po- 
myślnie jeden z najbardziej zawiłych pro- 
blemów selektywności i jakości dźwięku 
odbiorników, przez skonstruowanie nowych, 
wysokowartościowych obwodów strojonych.' 
Nie wszystkim było wiadomo, że wraz ze 
zwiększaniem ilości obwodów wzrastała co 
prawda selektywność ale też niewspółmier- 
nie spadała czułość, a co było najbardziej 
smutne, tracił odbiornik wraz ze wzrostem 
ilości obwodów, wierność i jakość repro- 
dukcji. 

Przestarzały system konstrukcji odbior- 
ników, polegający na stosowaniu fanta- 
stycznej ilości obwodów strojonych, należy 
już do przeszłości. 

Nowoczesny, dla współczesnego, wybred- 
nego słuchacza przystosowany odbiofnik 
nie może mieć więcej, niż to jest konieczne 
obwodów, lecz za to te obwody, które są, 
muszą być najwyższej sprawności elektrycz- 
nej. Tu właśnie w tych wysokowartościo- 
wych obwodach strojonych tkwi tajemnica 
czarownego tonu odbiorników Telefunken. 
Najwyższa jakość w pierwszym rzędzie, naj- 
wyższa jakość każdej najdrobniejszej cząst- 
ki składowej odbiornika, a co najważniej- 
sze, nieosiągalna dotychczas jakość obwo- 
dów strojeniowych, zapewnia największą 
osiągalną selektywność przy idealnym przy- 
słowiowym już dziś dźwięku odbiorników 
Telefunken. 


OFIARA GOŁOLEDZI, 


We wczorajszy poniedziałek po połu- 
dniu poślizgnał się na ul. Dworcowej 
przybyły do Bydgoszczy z Wilna adwce- 
kat Wł, Mitkiewicz tak fatalnie, że zła- 
mał sobie nogę. Adwokata przewiezio- 
no karetką sanitarną do Szpitala Po- 
wiatowego na Bielawkach. Nie od rze- 
czy będzie przypomnieć właścicielom 
nieruchomości, ażeby posypali chodnik 
piaskiem lub popiołem i usunęli wy- 
boje, uniemożliwiające  przechodniom 


. posuwanie się na chodniku i narażające 


ich na  niebezpieczeństwo złamania 


nogi lub ręki, 
WSTRZYMANIE EGZEKUCYJ 
W CZASIE ŚWIĄT BOŻEGO 
NARODZENIA. 
Władze skarbowe wydały okólnik, 
dotyczący ograniczenia egzekucji w o- 


kresie świąt Bożego Narodzenia, Po- 
cząwszy od czwartku 23 bm. licytacje 


skarbowe będą wstrzymane. (r.) 


WŁAMANIE DO SKŁADU 
FRYZJERSKIEGO, 
Nieznani sprawcy włamali się oneg- 
dajszej nocy do zakładu fryzjerskiego 


p. Anastazego Radzińskiego przy ul. Po-G8 


znańskiej nr 1. Złodzieje zabrali kilka 
brzytew, maszynek do strzyżenia wło- 
sów, i różne narzędzia frzyzjerskie, 0- 
Sólnej wartości 200 zł. ' Zawiadomiona 
o kradzieży policja śledcza czyni docho- 
dzenia, 


ODCZYT, KTÓRY WINIEN ZAINTERESO- 
WAĆ CAŁĄ MYŚLĄCĄ BYDGOSZCZ! 
Zarząd Stow. Techników Polskich u- 

przejmie zaprasza na odczyt p. inż. Zygmun- 
ta Sławińskiego z „Naczelnej Organizacji 
Inżynierskiej" (N. O.) w Warszawie, jed- 
nego z głównych organizatorów I Wszech- 
polskiego Kongresu Inżynierów we Lwowie, 
pt. Zagadnienia Polskiego Państwowego 
Planu Gospodarczego. Odczyt ten zostanie 
wygłoszony w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Gimnazjalnej (PL Wolności 11a) w pią- 
tek 17 grudnia 1937 r. o godz. 20-tej. Ze 
względu na przewidzianą dłuższą dyskusję 
upraszamy o punktualne przybycie. 


Zebrania Stronnictwa Pracy. 
W NAKLE 

w sobotę, dnia 18 grudnia o godz. 19 w sali 
p. Goniszewskiego przy ulicy Dąbrowskiego. 
Referenci z Bydgoszczy pp. adwokat Trze- 
biński i redaktor Nowakowski. 

W MĄKOWARSKU 
w niedzielę, dnia 19 grudnia o godz. 12 w sa- 
li p. Śliwińskiego. Referenci z Bydgoszczy, 
pp. prezes Beyer i Piasecki. 


— Opuścił Polskę, wyprowadzając się do 
Niemiec, pastor Klemens Paulig, długoletni 
proboszcz zboru staroluterańskiego w Byd- 
goszczy przy ul. Poznańskiej. Pastor Pau- 


lig, w przeciwstawieniu do superintenden- 
ta Assmana (ongiś filara H. K. T.), znany 
był z rzeczowego ustosunkowania się do 
spraw polskich, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 16 grudnia 1937 r. 


RADOŚĆ W BERLINIE Z POWODU ZWY- 
CIĘSTWA SGHMELINGA. 

W Berlinie panuje ogromna radość z po- 
wodu zwycięstwa Schmelinga nad bokse- 
rem amerykańskim Thomasem. Przebieg 
tej ciekawej walki transmitowany był z A- 
meryki do Niemiec przez radio. Bardzo 
wiele osób czekało przy odbiornikach ra- 
diowych przez całą noc aż do wczesnego 
rana, aby jak najszybciej dowiedzieć się o 
wyniku walki. Prasa niemiecka zamieściła 
wiadomość o zwycięstwie Schmelinga i 
szczegóły meczu na pierwszych miejscach 
podkreślając z zadowoleniem, że zwycię- 
stwo Niemca oznacza zarazem rozbicia 
„hecy bojkotowej”, prowadzonej przez nie- 


które koła amerykańskie przeciw Schme- 
lingowi. 
Następne międzynarodowe spotkanie 


Schmeling rozegra w Hamburgu dnia 30-go 
stycznia z Ben Foordem. Mecz ten wywołał 
w Niemczech niebywałe zainteresowanie. 
W hali hanseatyckiej, gdzie mecz ma się 
odbyć musiano dobudować szereg miejsc. 
Bilety na te miejsca są sprzedawane po 
bardzo wysokich cenach od 15 aż do 100 
marek. 


SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA SCHME:- 
LINGA. 

Nowy Jork. Jak już donosiliśmy, we 
wtorek o 5 nad ranem według czasu środ- 
kowo europejskiego rozegrany został w No- 
wym Jorku w Madison Square Garden 
mecz bokserski pomiędzy Schmelingiem a 
Amerykaninem Harry Thomasem. Mecz 
wywołał znaczne zainteresowanie i zgro- 
madził 48 tysięcy widzów. Niemiec wyka- 
zał doskonałą formę i zgodnie z oczekiwa- 
niami znokautował Amerykanina w 8 run- 
dzie. Warto zaznaczyć, że Amerykanin po 
raz pierwszy przegrywa przez k. o. 

Po tym meczu Schmeling wraca natych- 
miast do Niemiec. 


OBRADY SOKOLSTWA PAŃSTW SŁO- 
WIAŃSKICH W KRAKOWIE. 


W Krakowie w sali Sokoła odbyło się w 
poniedziałek posiedzenie Związku Sokol- 
stwa Słowiańskiego z udziałem delegatów 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, Bułga- 
rii i emigracji rosyjskiej. 

Po ukończonych obradach delegaci Zw. 
Sokolstwa Słowiańskiego byli obecni na 
specjalnym pokazie gimnastycznym, urzą- 
dzonym z okazji zjazdu przez Sokoła kra- 
kowskiego. 


BOKS W SOKOLE BYDGOSKIM. 


W sobotę, dnia 11 bm. w Sokolni odbyło 
się zebranie sekcji bokserskiej T. G. So- 
kół I przy licznym udziale członków. Ze- 
branie zagaił delegat zarządu gniazda I 
p. magister Kocon, podając skład kierow- 
nictwa sekcji. Kierownikiem sekcji został 
p. mgr Kocon, zast. i kier. techn. p. Joachi- 
mowski, sekretarzem p. Dąbrowski, gospo- 
darzem p. Dojas. Treningi sekcji prowa- 


dzić będzie p. Stępniak. 

Jak wspomniał kierownik, sekcja cieszy 
się u zarządu gniazda serdeczną opieką. Z 
chwilą, gdy zawodnicy przejdą odpowiedni 
trening, sekcja niezwłocznie przystąpi do 
publicznego występu na ringu. 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka. 6,46: Muzyka (płyty). 7,08: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Mazowsze w 
poezji Lenartowicza i w mazurkach Chopi- 
na - poranek dla młodzieży szkół powszech- 
nych. 14,40: Śpiewa Marta Eggerth (płyty). 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado- 
mości gospodarcze. 15,45: Wędrówki mu- 
zyczne: „Francja” (III) - Programowość w 
muzyce francuskiej - audycja dla młodzie- 
ży (z Wilna). 16,15: Pieśni z towarzyszeniem 
wiolonczeli w wykonaniu Ady Kluz-Kubicz- 
kowej - sopran i Waleriana Deca - wio- 
lonczela. 16,50: Pogadanka aktualna. 17,08: 
Reportaż Eugeniusza Gulczyńskiego z Mu- 
zeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wil- 
nie (z Wilna). 47,15: Muzyka taneczna w 
wykonaniu małej orkiestry P. R. 17,56: Po- 
gadanka sportowa i wiadomości sportowę. 
18,18: Skrzynka ogólna. 18,25: Program na 
jutro. 18,35: Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej. 19,00: Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„Służbista” - słuchowisko. 19,38: Muzyka 
w masce - audycja w wykonaniu Maryli Jo- 
nasówny - fort. 19,45: Pogadanka aktualna. 


20,00: Wiązanka melodii ludowych szwedz- 
kich „Noce letnie”, Transmisja ze Sztok- 
holmu. 20,30: Rozstrzygnięcie radiowego 
konkursu „Kuriera Porannego”. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak- 
tualna. 21,00: Koncert popularny w wyko- 
naniu wileńskiej orkiestry pod dyr. Wła- 


nisowy). 


Czuartek, 16 grudnia. 


Należy się spodziewać, że sekcja bokser- 
ska Sokoła I nie zawiedzie pokładanych 
nadziei į w najbliższej przyszłości stanie 
się poważnym przeciwnikiem dla drużyn 
pomorskich. 

Treningi sekcji odbywają się we wtorkt 
i piątki od godz. 19-tej w Sokolni. Tam też 
przyjmuje się zapisy nowych członków. 


REPREZENTACJA POLSKI W GIMNASTY- 
CE NA GZWÓRMECZ SŁOWIAŃSKI. 


W Nowym Sadzie w Jugosławii rozegra- 
ne zostaną w dniu 18 bm. zawody gimna- 
styczne sokcistwa słowiańskiego. Repre- 
zentacja Polski ustalona została w składzie 
następującym: Kosman i Pietrzykowski 
(Warszawa). Gryszka, Ślosarek, Breguła, 
Pradela i Rost (Śląsk), Bettyna (Bydgoszcz) 
oraz Radojewski (Poznań). Jako kierow- 
nik jedzie p. Bączyński, jako sędziowie pn. 
Fazanowicz z Poznania oraz Majtkowski 
Stefan z Bydgoszczy. W charakterze obser- 
watorki wyjedzie p. K. Zaleska. 


POLSKA JUŻ ZGŁOSZONA. 
DO MISTRZOSTW ŚWIATA W HOKEJU. 


Do hokejowych mistrzostw świata, któ- 
re się odbędą w dniach 11 do 20 lutego w 
Pradze Czeskiej, zgłosiły się dotychczas re- 
prezentacje: Polski, Kanady, Anglii, Szwaj- 
carii Rumunii i Czechosłowacji. W naj- 
bliższych dniach spodziewane jest zgłosze- 
nie Niemiec. Organizatorzy przypuszczają, 
że jednak drużyna amerykańska zgłosi się 
do mistrzostw. 


POZNAŃ I BYDGOSZCZ 
PRZECIW ŻYDOM. 


Sensacyjne uchwały na walnym zebraniu 
tenisistów. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie do- 
roczne walne zebranie Polskiego Związku 
Lawn-Tennisowego. 

> 


Zebranie powzięło następujące ważniej- 
sze uchwały: 

1) przyznać honorowy tytuł 
Polski Jadwidze Jędrzejowskiej; 

2) powierzając erganizację międzynaro- 
dowych mistrzostw Polski któremuś Xlubo- 
wi, należy go sukwencjonować w miarę mo- 
żliwości; 

3) przy organizacji mistrzostw drużyno- 
wych stosować system rozstawiania najsil- 
niejszych klubów; 

4) przynajmniej połowa spotkań między- 
państwowych winna być rozegrana na pro- 
wincji; 

5) komisja sportowa winna się zbierać 
trzy razy do roku celem przeprowadzenia 
klasyfikacji tenisistów. 

W wolnych wnioskach delegaci AZS Po- 
znań į Bydgoszczy złożyli sensacyjny wnio- 
sek, aby członków Makkabi skreślić z listy 
członków PZLT oraz zabronić rozgrywania 
turniejów narodowościowych (podobne tur- 
nieje organizują związki żydowskie i nie- 
mieckie). W głosowaniu wnioski poznań- 
sko-bydgoskie uchwalono 70 głosami przy 
2-ch sprzeciwiających się (Makabi Chorzów 
i Makabi Łódź), a przy 6-ciu wstrzymują- 
cych się od głosowania (Katowicki Klub Te- 


mistrzyni 


dysława Szczepańskiego. 21,43: 


cert poświęcony twórczości Karola Szyma- 
nowskiego. Transmisja z Warszawskiego 
Konserwatorium Muzycznego (Audycja II). 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 


ZAGRANICA. 

Budapeszt. 19,36: Koncert radioorkiestry. 
Londyn reg. 19,00: Muzyka lekka. Ryga. 
18,15: Koncert symfoniczny. Droitwich. 
20,36: Reportaż z cyrku - występ Mroczkow- 
skiego. Hilversum II. 26,55: Koncert sym- 
foniczny z Amsterdamu. Lipsk. 20,66: Wiel- 
ki koncert na cele pomocy zimowej. Radio- 
Romania. 29,15: Koncert symfoniczny z Ate- 
neum. Wrocław. 20,00: Koncert orkiestrowy. 
Budapeszt 21,15: Sonaty fort. Beethovena. 
Kopenhaga. 21,35: Koncert wokalny. Wro- 
sław. 22,306: Muzyka lekka. Budapeszt. 23,00: 
Koncert orkiestry operowej. Sztutgart. 24,00: 
Koncert nocny. 


PROGRAM LOKALNY. 

Toruń. 11,49: Na tematy hiszpańskie (pły- 
ty). 413,08: Jak ustrzec się zarazy w gospo- 
darstwie (pogadanka). 13,10: Dla każdego 
coś ładnego - płyty. 18,16: Program na ju- 
tro. 18,15: SOS łodzi podwodnej - opowiada- 
nie Mieczysława Zydlera. 18,30: Pieśniarze 
filmowi (płyty). 18,48: Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 18,45: Lekcja języka polskiego 
z Katowic. 23,60: Muzyka taneczna z ka- 
wiarhi „Dwór Artusa? w Toruniu. Gra ze- 
spół Leona Theinera. 


Józef Pil-§ 
sudski o Gabrielu Narutowiczu. 22,66: Kon-p 
j glosi p. redaktor Kuminek. 


Środa, dnia 15 grudnia 
godz. 20. Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wy- 
kładem prof. Sygnarskiego w Domu Cze- 
ladzi przy ul. Żygm. Augusta 18. Obchód 
gwiazdkowy odbędzie się w Nowy Rok. 
Uprasza się o zwrot wypożyczonych ksią- 
żek i uiszczenie składek Wspólną kę- 


munia św. w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 8 w Farze. Schadzka komisji im- 
prezowej w Środę po zebraniu. 

godz. 20. Tow. Śpiewu „Halka”. Dziś lekcja 
śpiewu w restauracji „Sportowej”. 

Czwartek, dnia 16 grudnia 

godz. 18. K. S. „S. P. D.” Gimnastyka odby- 
wa się w czwartki od godz. 6—9,30 w saH 
gimnastycznej przy ul. Konarskiego. 

godz. 19. Rejon VI Opig. Zebranie komen- 
dantów domów w szkołe im. Sowińskie- 


go. 
Piątek, dnia 17 grudnia 

godz. 19,30. KSMM „Gwiazda”. Roczne wal: 
ne zebranie odbędzie się w salce para- 
fialnej. 

godz. 20. Cech Fotografów Chrześcijan. Ze- 
branie plenarne w Domu Rzemieślni- 
czym ul. Jagiellońska. 

godz. 20,40. Pomorski Związek Pracownikew 
Handlowych. Plenarne zebranie w Resur- 
sie Kupieckiej. 

Kat. Tow. Robotników Polskich 

przy . parafii św. Trójcy. Zebranie mie- 

sięczne w niedzielę 19 bm. w salce parafial- 

nej po sumie. Uprasza się o liczny udział. 


STRONNICTWO PRACY 
KOŁO SZWEDEROWO 


W sobotę, dnia 18 grudnia br. o go- 
dzinie 19-ej odbędzie się w lokalu p. Ko- 
łodzieja przy ul. Ugory, róg Konopnej, 
walne zebranie Stron. Pracy Koła Szwe- 
derowo. Wobec mającego się dokonać 
wyboru zarządu, niezbędna jest obec- 
ność wszystkich członków oraz sympaty- 
ków, którzy mają zamiar wstąpić w sze- 
regi Stronnictwa Pracy. 


POMORSKI ZWIĄZEK 
PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH. . 
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 20,30 

w sa!i Resursy Kupieckiej plenarne ze- 
branie. Na porządku dziennym ważne 
sprawy. Ze względu na fakt, że zebra- 
nie to jest ostatnim tak przed gwiazd- 
ką jak i w tym roku, uprasza się o gre- 
mialne przybycie, celem uchwalenia 
ważnych spraw. 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


W środę, dnia 15 bm. o godz. 19 odbędzie 
się zebranie Chrześcijańskiego Związku 
ku Czeladzi Rzeźnickiej w sali p. Mellera, 
Plac Piastowski. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

Zarząd. 

W piątek, dnia 17 bm. o godz. 18,30 od- 
będzie się zebranie Ghrześc. Związku Pra- 
cowników Miejskich w hotelu „Lengning” 
przy ul. Długiej 37. Na porządku obrad 
sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst- 


mą kich członków konieczna. 


Zarząd. 


|Sprawu sokole. 


Sokół Żeński. 
Zebranie grona technicznego odbędzie 
się w piątek o godz. 7,30. Ping-pong o godz. 


J / w sekretariacie. 


Plenarne zebranie Sokoła I. 

W czwartek, dnia 16 bm. o godz. 19.30 
w Sokolni przy ul. Toruńskiej odbędzie się 
plenarne zebranie gniazda I. Referat wy- 
Uprasza,się o 


jak najliczniejszy udział członków. Sym- 


f patycy Sokolstwa mile widziani. 


SOKÓŁ V. 

Zebranie walne roczne Sekcji żeńskiej 
odbędzie się dnie 15 bm. o godz. 19,30 w salce 
p. Gordona. Obecność wszystkich członkiń 
konieczna. 

TEE WZROK WDRO DE PE OOOO R R RA ROR, 


Bank Polski płacił w dniu 15. 12. 1937 r. 


dolary amerykańskie 5,2419 
dolary kanadyjskie 5,2414, 
funty szterlingów 26,28 
franki szwajcarskie 121,50 
franki francuskie 17,69 
belgi belgijskie 89,45 
liry . włoskie 20,80 
floreny holenderskie 792,55 
korony czeskie = 
szylingi austriackie 89,20 
marki niemieckie MA = 
guldeny gdańskie 99,80 


Stan wody na Wiśle w dniu 14 bm.: Kra- 
ków —2,41, Zawichost 2,02, Warszawa 1,33, 
Płock 0,98, Toruń 0,97%, Fordon 1,04, Chełm- 
no 0,98, Grudziądz 1,13, Korzeniewo 1,28, 
Piekło 0,62, Tczew 0,50, Einlage 2,04. Seh* 
venhorst 2,22. Temp. wody + 0,4. 


wo 


ioruńska 


Toruń, dnia 15 grudnia 1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Ireneusza, Krystyny. 
Jutro: Euzebiusza b. m. 
. Wschód słońca o godzinie 8,4. 
„ Zachód słońca o godzinie 15,40. 


Stan pogody. 
Deszcze. 


Pogoda w Polsce kształtuje się pod 
wpływem zatoki niskiego ciśnienia, która 
powoduje napływ do kraju ciepłych i wil- 
gotnych mas powietrza z południowego 
| wschodu. W związku z tym wczoraj w go- 
| dzinach popołudniowych w całej Polsce pa- 
|| nowała pogoda pochmurna i mglista z opa- 
| dami w postaci deszczu w południowej, a 

śniegu w północnej połowie kraju. Tempe- 

ratura o godzinie 14-tej wynosiła od 6 st. 

w dzielnicach południowych do —1 st. na 
| Wiłeńszczyźnie. Spadek ciśnienia barome- 

trycznego w całym kraju wykazuje, że 
BE wspomniana zatoka depresyjna pogłębia 
| - się i zdradza tendencję do wytworzenia o- 
środka niskiego ciśnienia. 


-e Stan 
dzisiejszy 


=- Stan 
wczorajszy 


mt 6 LJ 14 


6 20 15 10 5 


Pogotowie straży pożarnej tel. 1244. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwu „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel. 1991, 


*e "Biblioteka T.-C. lu (ul - Wyścka 16) ot- 
“warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 

HY 


| REPERTUAR KIN: 


Aria: „Przygodny romans”. 
As: „Burzliwa młodość”. 
Mars: „Więzy miłości. 
Świt: „Stawka o życie”. 
(9) 
Nocny dyżur pełnią apteki: 

„Pod Orłem” — śródmieście 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście 

Pod Łabędziem — na Mokrem. 
i PAi — Jakubskie Przedmie- 
ście. 


AA 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Premiera „Ludzi w hotelu”. « : 

Grudniową wielką premierą Teatru Zie- 
mi Pomorskiej będzie głośna sztuka-repor- 
taż Świetnej pisarki, dziennikarki i nowe- 
łistki niemieckiej Vicki Boum pt. „Ludzie 
w hotelu”, Sztuka ta zdobyła sobie w ca- 
łym Świecie wielki sukces artystyczny nie 
tylko na scenie, ale i w filmie. A główną 
rolę kobiecą (w której autorka każe się 
domyślać słynnej tancerki rosyjskiej An- 
ny Pawłowej) — kreowały na scenie i w 
filmie takie artystki jak Greta Garbo (film), 
Olga Czechowa (Berlin, teatr Reinhardta) i 
"Mila Kamińska (Warszawa.). 

: Wystawienie „Ludzi w hotelu” w Toru- 
niu powinno by się stać ewenementem arty- 
stycznego dnia, ponieważ sztuka ta wyma- 
ga niezwykłego nakładu kosztów i pracy, 
dając w zamian sumę ogromnie silnych wra- 
żeń i emocji. 

Reżyseruje na scenie Teatru Ziemi Po- 
morskiej p. Małkówska. 

Obsadę tworzy coły zespół teatru. 

Premiera przewidziana jest na sobotę, 
dnia 18 bm. 

Pożegnalne przedstawienie 

a p. Radwan-Łodzińskiej. 

Niedzielne popołudniome przedstawienie 
wypełni pożegnalny występ ulubienicy To- 
runia p. Radwan-Łodzińskiej, która wyje- 
żdża na stałe do Wilna — w doskonałej ko- 
medio-farsie pt. „Woźny i minister”. Ceny 
miejsc najniższe od 25 gr do 135 zł, 

„Leśniczanka Basia u króla Stasia”, 

Pragnąc dać możność bez wyjątku wszy- 
stkiej młodzieży obejrzenio uroczej „operet- 
| ki” dla najmłodszych widzów, dyrekcja tea- 

z tru urządza w niedzielę 19 bm. o godz. 12 
przedstawienie tego barwnego widowiska, 
pełnego śpiewu, muzyki i uroczych tańców 
-— po cenach najniższych od 15 gr do 1 zł. 


) Biłety wcześniej prosimy nabywać w 
drogerii „Foto-Szady”, Rynek  Staromiej- 
ski 33. 


‘danie z działalności 


"efektowne tańce kaszubskie 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia: 16: grudnia 1937 r. 


Tær iB a Z działalności wydziału wykonawczego 
i Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym. 


Toruń, 14. 12. W dniu wozorjczyn| 


obradował w Toruniu Wydział Wyko- 
nawczy Wojew. Komitetu Pomocy Zimo- 
wej Bezrobotnym pod przewodnictwem 
starosty krajowego Łąckiego. Sprawoz- 
Wydziału Wyko- 
nawczego oraz plan pracy na najbliższy 
okres omówił dyr. Sieradzki, 

Jak wynika ze sprawozdania na tere- 
nie Pomorza działa 16 komitetów powia- 
towych i 3 miejskie. Szczególną troską 
komitetów jest zorganizowanie akcji 
zbiórkowej tak, aby nie było uchylają- 
cych się od świadczeń na rzecz bezrobo- 
tnych. W tym celu opłacającym świad- 
czenia na pomoc zimową wydawane. bę- 
dą specjalne nalepki. które umieszczać 


W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych odbył się pogrzeb 
tragicznie zmarłych w katastrofie lot- 
niezej pilotów śp. por. Popławskiego, 
st. sierż. Cybuli, kpr. Rawiekiego i kpr. 
Fabisińskiego, 

W uroczystościach żałobnych b. licz- 
ny udział wzięli przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych: wojewoda po- 
morski Raczkiewicz, gen. Thommee, 
starosta krajowy Łącki, gen. Bortnow- 
ski, płk Matzenauer, ppłk Jaryna, sta- 
rosta grodzki Bruniewski, prezydent 
Raszeja, prok. Przybylski, dowódcy po- 
szczególnych oddziałów wojskowych 
garniżonu toruńskiego, oraz nieprzeli- 
czone tłumy wiernych, które zgroma- 
dziły się, aby oddać ostatni hołd zmar- 
łym lotnikom, 


Ciekawa inowacja poczty... __. — 
dla filatelistów na gwiazdke. 


W czasie od 11. XII. 37—15. I. 38 r. włącz- 
nie będzie poczta na życzenie klientów unie- 
ważniała znaczki pocztowe odciskiem spe- 
cjalnego datownika świątecznego z życze- 
niami gwiazdkowymi, zaopatrzonego w na- 
pis „Wesołych świąt“ oraz w odbitkę osobli- 
wości następujących miast: Warszawy, Kra- 
kowa, Katowic, Lwowa, Poznania, Wilna 
Lublina, Bydgoszczy i Gdyni. 

Wyjaśnia się, że wszyscy zamieszkali 
poza wyżej wymienionymi miejscowościami 


cone do jednego względnie wszystkich wy- 
mienionych urzędów, w listach opłaconych 
taryfową opłatą, a urzędy te po ostemplo- 
waniu prześlą jej do miejsca przeznacze- 
nia (nadawcy). 


Toruń ku czci Feliksa Nowowiejskiego. 


Koncert kompozytorski Feliksa Nowo- 
wiejskiego, urządzony przez „Łutnię* z u- 
działem innych toruńskich towarzystw 
śpiewaczych i orkiestry symfonicznej puł- 
ku piechoty, pomyślany był jako hołd zło- 
żony mistrzowi, który już samym pocho- 
dzeniem tak ściśle związany jest z Pomo- 
rzem. Koncert zamienił się w manifestację, 
jaką w Toruniu dotąd nie uczczono żadne- 
go jeszcze muzyka. 


Sala teatru wypełniona była publiczno- 
ścią; przybyli przedstawiciele władz z p. 
wojewodą Raczkiewiczem na czele, licznie 
stawili się reprezentanci sfer muzycznych 
a zwłaszcza kół Śpiewaczych. Kiedy na 
estradzie wypełnionej potężnym chórem 
połączonych towarzystw pojawił się czcigo- 
dny kompozytor, publiczność powitała go 
długotrwałym huraganem oklasków. 

Zabrzmiały potężne dźwięki hymnów 
Pomorza: Bałtyku. Już tym wstępem przy- 
pomniał Nowowiejski, że jest nie tylko 
wielkim kompozytorem, ale i mistrzem ba- 
tuty; dawno już nie słyszeliśmy chórów 
naszych, brzmiących tak pełno, czysto i 
śpiewających z taką ekspresją. 

Po znanym i często już wykonywanszm 
w Toruniu psalmie „Jeruzalem*, usłyszeli- 
śmy — znów pod batutą kompozytora — 
kilka fragmentów symfonicznych. Wykona- 
nie ich przechodziło najśmielsze oczekiwa- 
nia. Piękny poemat symfoniczny „Elenai“, 


-potężna uwertura do „Legendy Bałtyku“ i 
wywoływały: 


O O A a: 


sialnia droga tragicznie zmarłych hiników. 


W pogrzebie wzięły udział tłumy mieszkańców Torunia. 


mogą przesyłać kartki i listy noleżycie opła- 


się będzie na wystawach lub drzwiach, 

co ułatwi kontrolerom pracę. R 
Poza tym w bieżącym roku na terenie 

Pomorza będzie zastosowany system a- 


kordowy przy odpracowywaniu przez) 
j W PARYŻU 20 RUE VIGNON 


þezrobotnych zasiłków. 

Również w zakres akcji pomocy wcho- 
dzić będzie na terenie Pomorza doży- 
wianie 35.000 dzieci, miesięcznie w cią- 
gu 5 miesięcy zimowych. 

W dyskusji, jaka się wywiązała po- 
ruszono szereg spraw dotyczących pro- 
wadzenia akcji pomocy przez organi- 
zacje społeczne i charytatywne oraz 
uchwalono szereg wniosków dotyczą- 
cych zagadnień administracyjnych Ko- 
mitetu Wojewódzkiego Pomocy Zimo- 
wej Bezrobotnym. 


Mszę św. żałobną odprawił ks. dzie- 
kan Sinkowski, który po nabożeństwie 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, 


O godz. 11,15 ruszył kondukt żałobny 
z kościoła garnizonowego w kierunku 
cmentarza garnizonowego. Przed trum- 
nami, złożonymi na czterech kadłubach 
lotniczych kroczyła kompania honoro- 
wa, delegacje z około 30 wieńcami. 
Kondukt żałobny prowadził ks. kan. 
Kozłowski i ks. prob. Ziemski. Tuż za 
trumnami kroczyły rodziny zmarłych, 
liczni oficerowie i wreszcie tłum pu- 
bliczności. W momencie ruszenia orsza- 
ku pogrzebowego członkowie: Aeroklu- 
bu Pomorskiego rzucili z awionetek 
kilka wieńców, 


Poza tym poczta wprowadziła karnety 
świąteczne wykonane w wymiarze 210x147, 
które wydaje względnie przesyła na życze: 
nie klientów na terenie Pomorza urząd 
pocztowy Bydgoszcz I i Gdynia I. 


Przy żądaniu nadesłania karnetu klienci 
winni również zwrócić się do zainteresowa- 
nego urzędu, przesyłając należności za 
znaczki (najmniej 50 gr) względnie znaczki 
(tej wartości) które mają być naklejane w 
karnecie, oraz opłatę w wysokości należno- 
ści jak za list polecony. 


Klienci miasta Torunia mogą oglądać 
wzory karnetów w urzędżie poczt. nr. 1 przy 
okienku informacyjnym i przy okienku 
znaczkowym nr. 3 


burzliwe oklaski. Sędziwemu mistrzowi 
wręczono wielką iłość wieńców i kwiatów, 
wśród nich wspaniały wieniec od p. prezy- 
denta Raszeji. 


P. Ludwik Makowski jun. wygłosił prze- 
mówienie, w którym omówił życie mistrza, 
twórczość i zasługi narodowe, twórcy „Ro- 
ty", a w końcu dał wyraz pietyzmu, Z Ja- 
kim do mistrza i jego dzieł odnosi się śpie- 
wactwo pomorskie. 
przemówili następnie do mistrza prezes 
Pom. Zw. Tow. Śpiewaczych p. inż. Hof- 
man oraz prezes „Lutni“ p. Makowski. 
Mistrz, wzruszony serdeczną i gorącą owa- 
cją, dziękując wszystkim, dał wyraz swego 
przywiązania do Pomorza, które — jak o- 
świadczył — skłoniło go do napisania je- 
szcze jednej opery pomorskiej pt. „Kaszu- 
by”. 

Drugą część koncertu wypełniły wystę- 
py chórów toruńskich: kościoła garnizono- 
wego, Halki, Dzwonu i Lutni. Usłyszeliśmy 
kilka nowych pieśni à capella Nowowiej- 
skiego o zupełnie innej fakturze, kto wie, 
czy nie przerastającej siły wykonawców. 


Zakończyła piękny koncert uwertura do 
oratorium „Syn Marnotrawny*, wykonana 
pod batutą kpt. Zygm. Grabowskiego, któ- 
remu szczerze powinszować można odnie- 
sionego sukcesu. i i 


Po koncercie odbył się w sali Dworu Ar- 
tusa raut na cześć znakomitego kompozy- 
"tora. À. 


Nie mniej serdecznie | 


CZEKOLADKI WEDLA 


to mile widziany prezent 


w PARYŻU 


Nasze sklepy w Polsce 
przyjmują zlecenia na 
dostawe z naszego składu 


EWE 


Zawody bokserskie o mistrzostwo 
Pomorza. 


W niedzielę 19 bm. odbędą się w Toru- 
niu zawody bokserskie o drużynowe mi- 
strzostwo Pomorza pomiędzy drużynami 
KSZS Astoria (Bydgoszcz) i WKS Gry- 
fem, Toruń. 


. WKS Gryf pragnąc zrewanżować się 
Astorii za zeszłoroczną porażkę 11:5, 
wystawia swój najsilniejszy skład, któ- 
ry według kolejności wag przedstawia 
się następująco:  Jarmuszewski, Gra- 
bowski II, Krzemiński, Grabowski I, 
Lelewski, Kowalski, Wezner, Kozakow, 


Spotkanie to jakkolwiek nie będzie de- 
cydować © wyłonieniu mistrza, gdyż 
Flota już oficjalnie reprezentuje Pomo- 
rze, wpłynie natomiast na układ tabeli 
i zadecyduje o spadku dwóch drużyn 
klasy B. 


Zawody te budzą w związku z ty 
zrozumiałe zainteresowanie. 


Karambol samochodowy. 


Dnia 13 bm. o godz. 11,20 szofer Ma- 
rian Suski, zam. w Cheimży jadąc samo- 
chodem osobowym został przy wylocie 
ul. Grudziądzkiej najechany z tyłu przez 
samochód ciężarowy firmy Niedbalski 
Czesław z Bydgoszczy, — skutkiem cze- 
go samochód Suskiego został lekko u- 
szkodżony. Wypadku w ludziach na 
szczęście nie było, . AW: 

Złodzieje zbiegli, 

pozostawiając pokrowiec. 
Stanisław Baiński, zam. w Wilczy- 
nach zgłosił policji, że w dniu 22. 11. br. 
wracając na rowerze od pracy do domu 
zauważył dwóch osobników, którzy z 
przejeżdżającego samochodu ciężarowe- 
go zrzucili pokrowiec rozmiaru 4,70x3,70 
cm ze zrozumiałym zamiarem zabrania 
go. Osobniey ci jednak na widok Baiń- 
skiego przestraszyli się i zbiegli pośpie- 
sznie, pozostawiając na miejscu pokro- 
wiec, Pokrowiec ten znajduje się w rę- 
kach policji i może być przez prawego 
właściciela odebrany. 


- Ossendowski w Toruniu. 


Dziś w środę, 15 bm. przyjeżdża do 
Torunia szeroko znany pisarz współcze- 
sny, zamiłowany podróżnik Ferdynand 
Antoni Ossendowski, który w ramach 
wieczorów TCL wygłosi interesujący 
odczyt p. t. „Tragedia słonecznej krai- 
ny“. Dochód z odczytu autor przezna- 
cza na piękny cel oświatowy — biblio- 
teki TCL w Toruniu. 


Odczyt ten odbędzie się o godz. 19,30 
w auli gimnazjum im. Kopernika w To- 
runiu. 


Rowerzysta najechany 
przez samochód. 


W pobliżu Wrzosów pow. toruński rowe- 
rzysta Stanisaw Bąk z Torunia najechany 
został z tyłu przez samochód osobowy, kie- 
rowany przez dr Bellę z Torunia. Rowerzy- 
sta wywrócił się, odnosząc lekkie obrażenia, 
przy rowerze zaś uszkodzone zostało jedno 
koło. 


DZE | SWOIM 


BAJECZKA O STASIU. 


Białą zrobił Stasio plamę, - 
Płacze i przeprasza mamę. 
Mama rzekła: — Idź tym torem, 
A zostaniesz wnet cenzorem! 


(Wróble na dachu"), 
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W. Złotą niedzielę 


dnia 19-30 b. m. 
wszystkie składy bedą 


OTWARTE 


od godz. 13-ej do i8.ej. 


NADMIERNA ILOŚĆ OBWODÓW PSUJĘ 
DŹWIĘK ODBIORNIKA. 


Wielką niespodziankę przygotowały nam 
w tym roku największe w Europie laborato- 
ria firmy Telefunken. Oto rozwiązały po- 
myślnie jeden z najbardziej zawiłych pro- 
blemów selektywności i jakości dźwięku 
odbiorników, przez skonstruowanie nowych, 
wysokowartościowych obwodów strojonych. 
Nie wszystkim było wiadomo, że wraz ze 
zwiększaniem ilości obwodów wzrastała co 
prawda selektywność ale też niewspółmier- 
nie spadała czułość, a co było najbardziej 
smutne, tracił odbiornik wraz ze wzrostem 
ilości obwodów, wierność i jakość repro- 
dukcji. 

Przestarzały system konstrukcji odbior- 
ników, polegający na stosowaniu fanta- 
stycznej ilości obwodów strojonych, należy 
już do przeszłości. 

Nowoczesny, dla współczesnego, wybred- 
nego słuchacza przystosowany odbiornik 
nie móże mieć więcej, niż to jest konieczne 
obwodów, lecz za to te obwody, które są, 
muszą być najwyższej sprawności elektrycz- 
hej. Tu właśnie w tych wysokowartościo- 
wych obwodach strojonych tkwi tajemnica 
czarownego tonu odbiorników Telefunken. 
Najwyższa jakość w pierwszym rzędzie, naj- 
wyższa jakość każdej najdrobniejszej cząsi- 
ki składowej odbiornika, a co najważniej- 
sze, nieosiągalna dotychczas jakość obwo- 
dów strojeniowych, zapewnia największą 
osiągalną selektywność przy idealnym przy- 
słowiowym już dziś dźwięku odbiorników 
'Telefunken. 


OFIARA GOŁOLEDZI, 

We wczorajszy poniedziałek po połu- 
dniu poślizgnął się na ul. Dworcowej 
przybyły do Bydgoszczy z Wilna adw©«. 
kat Wł, Mitkiewicz tak fatalnie, że zła- 
mał sobie nogę. Adwokata przewiezio- 
no karetką sanitarną do Szpitala Po- 
wiatowego na Bielawkach. Nie od rze- 
czy będzie przypomnieć właścicielom 
nieruchomości, ażeby posypali chodnik 
piaskiem lub popiołem i usunęli wy- 
boje, uniemożliwiające  przechodniom 
posuwanie się na chodniku i narażające 
ich na  niebezpieczeństwo złamania 
nogi lub ręki. 

WSTRZYMANIE EGZEKUCYJ 
W CZASIE ŚWIĄT BOŻEGO 
NARODZENIA. 

Władze skarbowe wydały okólnik, 
dotyczący ograniczenia egzekucji w o- 
kresie świąt Bożego Narodzenia, Po- 
cząwszy Od czwartku 23 bm. licytacje 
skarbowe będą wstrzymane. (r.) 


WŁAMANIE DO SKŁADU 
FRYZJERSKIEGO, 
Nieznani sprawcy włamali się oneg- 
dajszej nocy do zakładu fryzjerskiego 


p. Anastazego Radzińskiego przy ul. Po-SHB 


znańskiej nr 1. Złodzieje zabrali kiłka 
brzytew, maszynek do strzyżenia wło- 
sów, i różne narzędzia  frzyzjerskie, o- 
Sólnej wartości 200 zł.  Zawiadomiona 
o kradzieży policja śledcza czyni docho- 
dzenia. 


ODCZYT, KTÓRY WINIEN ZAINTERESO- 
WAĆ GAŁĄ MYŚLĄCĄ BYDGOSZCZ! 
Zarząd Stow. Techników Polskich u- 

przejmie zaprasza na odczyt p. inż. Zygmun- 
ta Sławińskiego z „Naczelnej Organizacji 
Inżynierskiej“ (N. O.) w Warszawie, jed- 
nego z głównych organizatorów I Wszech- 
polskiego Kongresu Inżynierów we Lwowie, 
pt. Zagadnienia Polskiego Państwowego 
Planu Gospodarczego. Odczyt ten zostanie 
wygłoszony w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Gimnazjalnej (Pl. Wolności 11a) w pią- 
tek 17 grudnia 1937 r. o godz. 29-tej. Ze 
względu na przewidzianą dłuższą dyskusję 
upraszamy o punktualne przybycie. 


Zebrania Stronnictwa Pracy. 
W NAKLE 


w sobotę, dnia 18 grudnia o godz. 19 w sali 
p. Goniszewskiego przy ulicy Dąbrowskiego. 
„Referenci z Bydgoszczy pp. adwokat Trze- 
biński i redaktor Nowakowski. 

3 W MĄKOWARSKU 

w niedzielę, dnia 19 grudnia o godz. 12 w sa- 
li p. Śliwińskiego. Referenci z Bydgoszczy, 
pp. prezes Beyer i Piasecki. 


— Opuścił Polskę, wyprowadzając się do 
Niemiec, pastor Klemens Paulig, długoletni 
proboszcz zboru staroluterańskiego w Byd- 
goszczy przy ul. Poznańskiej. Pastor Pau- 


lig, w przeciwstawieniu do superintenden- 
ta Assmama (ongiś filara H. K. T.), znany 
był z rzeczowego ustosunkowania się do 
spraw polskich. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 16 grudnia 1937 r. 


RADOŚĆ W BERLINIE Z POWODU ZWY- 
CIĘSTWA SCHMELINGA. 


W Berlinie panuje ogromna radość z po- 
wodu zwycięstwa Schmelinga nad bokse- 
rem amerykańskim Thomasem. Przebieg 
tej ciekawej walki transmitowany był z A- 
meryki do Niemiec przez radio. Bardzo 
wiele osób czekało przy odbiornikach ra- 
diowych przez całą noc aż do wczesnego 
rana, aby jak najszybciej dowiedzieć się o 
wyniku walki. Prasa niemiecka zamieściła 
wiadomość 0 zwycięstwie Schmelinga i 
szczegóły meczu na pierwszych miejscach 
podkreślając z zadowoleniem, że zwycię- 
stwo Niemca oznacza zarazem rozbicia 
„hecy bojkotowej*, prowadzonej przez nie- 


które koła amerykańskie przeciw Schme- 
lingowi. 
Następne międzynarodowe spotkanie 


Schmeling rozegra w Hambureu dnia 30-go 
stycznia z Ben Foordem. Mecz ten wywołał 
w Niemczech niebywałe zainteresowanie. 
W hali hanseatyckiej. gdzie mecz ma się 
odbyć musiano dobudować szereg miejsc. 
Bilety na te miejsca są sprzedawane po 
bardzo wysokich cenach od 15 aż do 100 
marek. 


SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA SCHME- 
LINGA, 


Nowy Jork. Jak już donosiliśmy, we 
wtorek o 5 nad ranem według czasu środ- 
kowo europejskiego rozegrany został w No- 
wym Jorku w Madison Square Garden 
mecz bokserski pomiędzy Schmelingiem a 
Amerykaninem Harry Thomasem. Mecz 


„wywołał znaczne zainteresowanie i zgro- 


madził 18 tysięcy widzów. Niemiec wyka- 
zał doskonałą formę i zgodnie z oczekiwa- 
niami znokautował Amerykanina w 8 run- 
dzie. Warto zaznaczyć, że Amerykanin po 
raz pierwszy przegrywa przez K. 0. 

Po tym meczu Schmeling wraca natych- 
miast do Niemiec. 


OBRADY SOKOLSTWA PAŃSTW SŁO- 
WIAŃSKICH W KRAKOWIE. 


W Krakowie w sali Sokoła odbyło się w 
poniedziałek posiedzenie Związku Sokol- 
stwa Słowiańskiego z udziałem delegatów 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, Bułga- 
rii i emigracji rosyjskiej. 

Po ukończonych obradach delegaci Zw. 
Sokolstwa Słowiańskiego byli obecni na 
specjalnym pokazie gimnastycznym, urzą- 
dzonym z okazji zjazdu przez Sokoła kra- 
kowskiego. 


BOKS W SOKOLE BYDGOSKIM. 


W sobotę, dnia 11 bm. w Sokolni odbyło 
się zebranie sekcji bokserskiej T. G. So- 
kół I przy licznym udziale członków. Ze- 
branie zagaił delegat zarządu gniazda I 
p. magister Kocon, podając skład kierow- 
nictwa sekcji. Kierownikiem sekcji został 
p. mgr Kocon, zast. i kier. techn. p. Joachi- 
mowski, sekretarzem p. Dąbrowski, gospo- 
darzem p. Dojas. Treningi sekcji prowa- 
dzić będzie p. Stępniak. 

Jak wspomniał kierownik, sekcja cieszy 
się u zarządu gniazda serdeczną opieką. Z 
chwilą, gdy zawodnicy przejdą odpowiedni 
trening, sekcja niezwłocznie przystąpi do 
publicznego występu na ringu. 


Czwartek, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,80: Audycja dia szkół. 11,15: Mazowsze w 
poezji Lenartowicza i w mazurkach Chopi- 
na - poranek dla młodzieży szkół powszech- 
nych. 11,40: Śpiewa Marta Eggerth (płyty). 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,38: Wiado- 
mości gospodarcze. 15,45: Wędrówki mu- 
zyczne: „Francja” (II) - Programowość w 
muzyce francuskiej - audycja dla młodzie- 
ży (z Wilna). 16,15: Pieśni z towarzyszeniem 
wiolonczeli w wykonaniu Ady Kluz-Kubicz- 
kowej - sopran i Waleriana Deca - wio- 
lonczeła. 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: 
Reportaż Eugeniusza Gulczyńskiego z Mu- 
zeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wii- 
nie (z Wilna). 17,15: Muzyka taneczna w 
wykonaniu małej orkiestry P. R. 27,50: Po- 
gadanka sportowa i wiadomości sportowe. 
18,10: Skrzynka ogólna. 18,25: Program na. 
jutro. 18,35: Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej. 18,00: Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„Służbista” - słuchowisko. 18,30: Muzyka 
w masce - audycja w wykonaniu Maryli Jo- 
nasówny - fort. 19,45: Pogadanka aktualna. 
20,00: Wiązanka melodii ludowych szwedz- 
kich „Noce letnie”. Transmisja ze Sztok- 
holmu. 20,30: Rozstrzygnięcie radiowego 
konkursu „Kuriera Porannego”. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak- 
tualna. 21,00: Koncert popularny w wyko- 
naniu wileńskiej orkiestry pod dyr. Wła- 


sà . 
Należy się spodziewać, że sekcja bokser- 
ska Sokoła I nie zawiedzie pokładanych 
nadziei į w najbliższej przyszłości stanie 
się poważnym przeciwnikiem dla drużyn 
pomorskich. 

Treningi sekcji odbywają się we wtorki 
i piątki od godz. 19-tej w Sokolni. Tam też 
przyjmuje się zapisy nowych członków. 


REPREZENTACJA POLSKI W GIMNASTY- 
CE NA CZWÓRMECZ SŁOWIAŃSKI. 


W Nowym Sadzie w Jugosławii rozegra- 
ne zostaną w dniu 18 bm. zawody gimna- 
styczne sokolstwa słowiańskiego. Repre- 
zentacja Polski ustalona została w składzie 
następującym: Kosman 1 Pietrzykowski 
(Warszawa), Gryszka, Ślosarek, Breguła, 
Pradela i Rost (Śląsk), Bettyna (Bydgoszcz) 
oraz Radojewski (Poznań). Jako kierow- 
nik jedzie p. Bączyński, jako sędziowie pn. 
Fazanowicz z Poznania oraz Majtkowski 
Stefan z Bydgoszczy. W charakterze obser- 
watorki wyjedzie p. K. Zaleska. 


POLSKA JUŻ ZGŁOSZONA. 
DO MISTRZOSTW ŚWIATA W HOKEJU. 


Do hokejowych mistrzostw świata, któ- 
re się odbędą w dniach 11 do 20 lutego w 
Pradze Czeskiej, zgłosiły się dotychczas re- 
prezentacje: Polski, Kanady, Anglii, Szwaj- 
carii, Rumunii i Czechosłowacji. W naj- 
bliższych dniach spodziewane jest zgłosze- 
nie Niemiec. Organizatorzy przypuszczają, 
że jednak drużyna amerykańska zgłosi się 
do mistrzostw. 


POZNAŃ I BYDGOSZCZ 
PRZECIW ŻYDOM. 


Sensacyjne uchwały na walnym zebraniu 
tenisistów. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie do- 
roczne walne zebranie Polskiego Związku 
Lawn-Tennisowego. 


Zebranie powzięło następujące ważniej- 
sze uchwały: 

1) przyznać honorowy tytuł mistrzyni 
Polski Jadwidze Jędrzejowskiej; 

2) powierzając erganizację międzynaro- 
dowych mistrzostw Polski któremuś klubo- 
wi, należy go subwencjonować w miarę mo- 
żliwości; 

3) przy organizacji mistrzostw drużyno- 
wych stosować system rozstawiania najsil- 
niejszych klubów; á 

4) przynajmniej połowa spotkań między- 
państwowych winna być rozegrana na pro- 
wincji; 

5) komisja sportowa winna się zbierać 
trzy razy do roku celem przeprowadzenia 
klasyfikacji tenisistów. 

W wolnych wnioskach delegaci AZS Po- 
znań į Bydgoszczy złożyli sensacyjny wnio- 
sek, aby członków Makkabi skreślić z listy 
członków PZLT oraz zabronić rozgrywania 
turniejów narodowościowych (podobne tur- 
nieje organizują związki żydowskie i nie- 
mieckie). W głosowaniu wnioski poznań- 
sko-bydgoskie uchwalono 70 głosami przy 
2-ch sprzeciwiających się (Makabi Chorzów 
i Makabi Łódź), a przy 6-ciu wstrzymują- 
cych się od głosowania (Katowicki Klub Te- 
nisowy). 


16 grudnia. 


| Sy Szczepańskiego. 21,45: Józef Pil- 
sudski o Gabrielu Narutowiczu. 22,806: Kon- 
cert poświęcony twórczości Karola Szyma- 
nowskiego. Transmisja z Warszawskiego 
Konserwatorium Muzycznego (Audycja II). 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 


ZAGRANICA. 

Budapeszt. 19,30: Koncert radioorkiestry. 
Londyn reg. 19,80: Muzyka lekka. Ryga. 
19,15: Koncert symfoniczny.  Droitwich. 
20,30: Reportaż z cyrku - występ Mroczkow- 
skiego. Hilversum II. 20,55: Koncert sym- 
foniczny z Amsterdamu. Lipsk. 20,00: Wiel- 
ki konceri na cele pomocy zimowej. Radio- 
Romania. 20,15: Koncert symfoniczny z Ate- 
neum. Wrocław. 20,80: Koncert orkiestrowy. 
Budapeszt. 21,15: Sonaty fort. Beethovena. 
Kopenhaga. 21,35: Koncert wokalny. Wro- 
sław. 22,30: Muzyka lekka. Budapeszt. 23,60: 
Koncert orkiestry operowej. Sztutgart. 24,00: 
Koncert noeny. 


PROGRAM LOKALNY. 

Toruń. 11,49: Na tematy hiszpańskie (pły- 
ty). 13,80: Jak ustrzec się zarazy w gospo- 
darstwie (pogadanka). 13,10: Dla każdego 
coś ładnego - płyty. 18,10: Program na ju- 
tro. 18,15: SOS łodzi podwodnej - opowiada- 
nie Mieczysława Zydlera. 18,30: Pieśniarze 
filmowi (płyty). 18,40: Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 18,45: Lekcja języka polskiego 
z Katowic. 23,00: Muzyka taneczna z ka- 
wiarni „Dwór Artusa” w Toruniu. Gra ze- 
spół Leona Theinera. 


LEE 


Środa, dnia 15 grudnia 
godz. 20. Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wy- 
kładem prof. Sygnarskiego w Domu Cze- 
ladzi przy ul. Zygm. Augusta 18. Obchód 
gwiazdkowy odbędzie się w Nowy Rok. 
Uprasza się o zwrot wypożyczonych ksią- 
żek i uiszczenie składek Wspólną ko- 
munia św. w nadchodzącą niedzielę o 
godz. § w Farze. Schadzka komisji im- 
prezowej w Środę po zebraniu. 
godż. 20. Tow. Śpiewu „Hałka”., Dziś lekcja 
śpiewu w restauracji „Sportowej”, 
Czwartek, dnia 16 grudnia 
godz. 18. K. S. „S. P. D.” Gimnastyka odby- 
wa się w czwartki od godz. 6—9,30 w sali 
gimnastycznej przy ul. Konarskiego. 
godz. 19. Rejon VI Oplg. Zebranie komen- 
dantów domów w szkole im. Sowińskie- 


go. 
Piątek, dnia 17 grudnia 

godz. 19,30. KSMM „Gwiazda”. Roczne wal: 
ne zebranie odbędzie się w salce para- 
fialnej. 

godz. 20. Cech Fotografów Chrześcijan. Ze- 
branie plenarme w Domu Rzemieślni- 
czym ul. Jagiellońska. 

godz. 20,40. Pomorski Związek Pracownikcw 
Handlowych. Plenarne zebranie w Resur- 
sie Kupieckiej. 

Kat. Tow. Robotników Polskich 

przy parafii św. Trójcy. Zebranie mis- 

sięczne w niedziełę 19 bm. w salce parafial- 

nej po sumie. Uprasza się o liczny udział. 


STRONNICTWO PRACY 
KOŁO SZWEDEROWO 


W sobotę, dnia 18 grudnia br. o go- 
dzinie 19-ej odbędzie się w lokalu p. Ko- 
łodzieja przy ul. Ugory, róg Konopnej, 
walne zebranie Stron. Pracy Koła Szwe- 
derowo. Wobec mającego się dokonać 
wyboru zarządu, niezbędna jest obec- 
ność wszystkich członków oraz sympaty- 
ków, którzy mają zamiar wstąpić w sze- 
regi Stronnictwa Pracy. 


POMORSKI ZWIĄZEK 
PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH. © 
W piątek, dnia 17 bm. o godz: 20,30 

w sali Resursy Kupieckiej pienarne ze- 
branie. Na porządku dziennym ważne 
sprawy. Ze względu na fakt, że zebra- 
nie to jest ostatnim tak przed gwiazd- 
ką jak i w tym roku, uprasza się o gre- 
mialne przybycie, celem uchwalenia 
ważnych spraw. 


Z rucha Ch. Z. Z. 

W środę, dnia 15 bm. o godz. 19 odbędzie 
się zebranie Chrześcijańskiego Związku 
ku Czeladzi Rzeźnickiej w sali p. Mellera, 
Plac Piastowski. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

Zarząd. 

W piątek, dnia 17 bm. o godz. 18,30 od- 
będzie się zebranie Chrześc. Związku Pra- 
cowników Miejskich w hotelu „Lengning” 
przy ul. Długiej 37. Na porządku obrad 
sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst- 
kich członków konieczna. 

Zarząd. 


Sprawa sokole. 


Sokół Żeński. 

Zebranie grona technicznego odbędzie 
się w piątek o godz. 7,380. Ping-pong o godz. 
7 w sekretariacie. 

Plenarne zebranie Sokoła I. 

W czwartek, dnia 16 bm. o godz. 19.30 
w SŚokolni przy ul. Toruńskiej odbędzie się 
plenarne zebranie gniazda I. Referat wy- 
głosi p. redaktor Kuminek. Uprasza się o 
jak najliczniejszy udział członków. Sym- 
patycy Sokolstwa mile widziani. 

SOKÓŁ V. 

Zebranie walne roczne sekcji żeńskiej 
odbędzie się dnie 15 bm. o godz. 19,30 w salce 
p. Gordona. Obecność wszystkich członkiń 
konieczna. 

[IEEE DORA Z RORY OER 


Bank Polski płacił w dniu 15. 12. 1937 r. 


dolary amerykańskie 5.2415 
dolary kanadyjskie 5,2414 
funty szterlingów 26,28 
franki szwajcarskie , 121,50 
franki francuskie 11,69 
belgi belgijskie 89,40 
liry włoskie 20,80 
floreny holenderskie 292,55 
korony czeskie I = 
szylingi austriackie 89,20 
marki niemieckie 115,— 
guldeny gdańskie 99,80 


u— 


Stan wody na Wiśle w dniu 14 bm.: Kra- 
ków —2,41, Zawichost 2,02, Warszawa 1,33, 
Płock 0,98, Toruń 0,37, Fordon 1,04, Chełm- 
no 0,98, Grudziądz 1,13, Korzeniewo 1.28, 
Piekło 0,62, Tczew 0,50, Einlage 2,04, Sch*© 
venhorst 2,22, Temp. wody, 1t; 0,4. 


r" 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Gdynia, dnia 15 grudnia 1937 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Ireneusza, Krystyny. 
Jutro: Euzebiusza b. m. 
Wschód słońca o godzinie 8,4. 
Zachód słońca o godzinie 15,46. 


Stan pogody. 
Deszcze. 


Pogoda w Polsce kształtuje się pod 
wpływem zatoki niskiego ciśnienia, która 
powoduje napływ do kraju ciepłych i wil- 
gotnych mas powietrza z południowego 
wschodu. W związku z tym wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych w całej Polsce pa- 
nowała pogoda pochmurna i mglista z opa- 
dami w postaci deszczu w południowej, a 
śniegu w północnej połowie kraju. Tempe- 
ratura o godzinie 14-tej wynosiła od 6 st. 
w dzielnicach południowych do —1 st. na 
Wileńszczyźnie. Spadek ciśnienia barome- 
trycznego w całym kraju wykazuje, że 
wspomniana zatoka depresyjna pogłębia 
się i zdradza tendencję do wytworzenia o- 
środka niskiego ciśnienia. 


== Stan 
dzisiejszy 


1 Stan 
wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


l I 
5 —0¢ 6 10 1s 


POGOTOWIA 


Straż pożarna m 17-08. Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny tee 12-40. Gł. Kom. 
Policji æ 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne te 27-07. i 


DYŻUR APTEK. 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne godz. od 8—20.* Dyżur w nocy, od 
godz. 20—8 rano oraz w niedziele 4 święta 
AA w bieżącym tygodniu następujące ap- 

eki: 

Apteka dr Adama Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki 22, Tel. 18-44. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or- 
łowie Morskim. 


AUTODOROŻKI. 

Skwer Kościuszki be 15-70. Plac Kaszub- 
ski ee 15-41; ul. Portowa e 25-62; Dworzec 
kolejowy e 15-40; Orłowo Morskie be 92-04. 

TRAGARZE 
przy dworcu. œ+ 21-93. 

Oddział 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskie- 
go” mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad 
eukiernią Fangrata), tel. 14-60. 


a maa 
Ch 


REPERTUAR KIN: 


Bajka, Nowy gwiazdor Dicka Forau w 
filmie „Łowca przygód”. Nadprogram dwa 
dodatk i kolorówka. 


Bodega. Wallace Bery w filmie „Bohater”. 
nadprogram tygodnik . 


MORSKIE OKO. Ostatnia najlepsza kre- 
aeja Jean Harlow w filmie „Saretoga”. W 
dalszych rolach Clark Gable i Lionel Bar- 
rymore. Bogaty nadprogram. 


Lido. Najwspanialsze arcydzieło oslat- 
nich lat pt. „Królowa Wiktoria” w roli gł. 
Anna Neagle i Adolf Wohibrick i bogaty 
nadprogram. 


Miraż Orłowo. Najgłośnłejsza komedia 
obecnej doby „Król i chórzystka”, Nadgro- 
gram tygodnk. 

Polonia. Anny Ondra w filmie p. t. 


„Dziawczę z temperamentem”. Bogaty nad- 
program. 


e 


gą 22805 
Wa gwiazdke 
OBUWRE 


AR wszelkiego rodzaju kupuje się gajkorzystniej 
w CENTRALI OBUWIA 
Gdynia, ŠŚwletjjañska 62. Właśc, Kazimierz Gabrielewicz 


Ep SP ZWB 
NS EE (AE POLEK 


Krótkie spiecie 
w zakupach gwiazdkowych. 


Kacku. Jeżeli zapytacie te tysiące bezdom- 
nych i bezrobotnych, czego potrzebują, usły- 
szycie odpowiedź: wszystkiego! Bo wszyst- 
kiego tutaj brak. Buta, pończochy, bieliz- 
ny i ubrania. W tych lepiankach-norach 
nie ma kartofli, kapusty, węgla į was to 
wszystko nic nie obchodzi. Myślicie tyłko 
o swoich interesach. Waszą jedyną troską... 
to walka o konsumenta“ itd. i 

Uważamy te ulotki za — demagogiczne. 
Gdzie Rzym — gdzie Krym! Nie mówi się 
o tych co potrzebują węgla, butów i karto- 
fli i nie mają ich za co kupić, lecz o tych, 
co je kupują. Trzeba, aby je kupowali u 
kupców-Polaków, którzy dadzą pracę rohot- 
nikom przecież polskim, swoimi 

Czyż dlatego, że jest wielu  bezrobot- 
nych w Gdyni to ci, co czynią zakupy 
przedświąteczne mają je czynić w żytlow- 
skich i niemieckich sklepach? 

Na inną rzecz winni zwrócić uwagę o0- 
brońcy robotników: Na to, by kupcy chrze- 
ścijanie dawali dobre, a co najmniej możli. 
we warunki płatności. Człowiek ubogi dla- 
tego nieraz kupuje u żyda, że ten daje to- 
war na dogodne raty, że sprzedaje taniej, 
zadowalając się groszowym zarobkkiem, a 
odbijającą go sobie na wzmożonym obrocie, 
Co ma robić biedny nie tylko robotnik, lecz 
także inteligent, kiedy on naprawdę nie ma 
środków, a musi kupić dziecku trzewiczki 
lub płaszczyk? , 

Inna jeszcze, a bardzo dziwna sprawa. 
Ulotki PPS rozpisują się tak sezroko o tej 
nędzy bezrobotnych, o tym  brakującym 
węglu, kartoflach itd 

Dlaczegoż jednak w organie tego stron- 
nietwa, w „Rokotniku” nie znajdujemy 
sprowozdań i artykułów o wstrząsającym 
procesie starosty Czarnockiego? Przecież 
tam ciągle jest mowa o tym, że z fundu- 
szów przeznaczonych dla bezrobotnych ro- 
biono wybory, popijawy, strzelce, legiony, 
że cukier przeznaczony na dożywianie dzie- 
ci (dzieci! proszę panów!) szedł jako zapła- 
ta dla prezesa BBWR. 

I to jakoś tak sobie obojętnie przechodzi, 
a dopiero samoobrona przeciw kupcom ży- 
dowskim ma robotnikom szkodzić? Nie 
rozumiemy tego. 


ZAKŁAD GAZOWY w GDYNI Sp. z o. o. 
podaje do wiadomości swoim P. T. konsumentom, że 
w dniach 16, 17, 18 i 20 bm. o godz. 17,30 odbędą się 


pokazy gofowania i pieczenia na gazie 


w lokalu pokazowym f-my E. WAŁLOTEK w Gdyni przy ulicy Starowiejskiej 34. 


W związku ze zbliżającymi się świętami 
Bożego Narodzenia i wzmożonymi zakupa- 
mi gwiazdkowymi odbywa się obecnie w 
Gdyni silna akcja samechrończa, zdążają- 
ca do popierania kupców i sklepów polskich. 
Z jednej strony prowadzi tę akcję Związek 
Zachodni w bardzo poważnej i rzeczowej 
formie, z drugiej — pikieciarze Stronnictwa 
Narodowego, którym lojalnie przyznać mu- 
simy, że z pełną godnością, i nie wykracza- 
jąc jak dotąd przeciw prawom i przepisom, 
przestrzegają publiczność przed zakupami 
w sklepach niepolskich. Na tym tle wy- 
buchły charakterystyczne „krótkie spięcia“. 
Przede wszystkim — jak się dowiadujemy 
— konsul pewnego ościennego państwa, in- 
terweniował w tej sprawie na terenie Gdy- 
ni, w wyniku czego — jak nam donoszą — 
jeden z dyrektorów poważnej bardzo insty- 
tucji, a zajmujący wybitne stanowisko w 
Związku Zachodnim, zwrócił się telefonicz- 
nie do redakcji jednego z tutejszych pism, 
z prośbą, by stuszowano, wzgł. osłabiono 
jego przemówienie wygłoszone na wiecu, 
zorganizowanym przed tygodniem przez 
Związek Zachodni, które to przemówienie 
szło po linii samoobrony kupiectwa polskie- 
go przed żydami i Niemcami. To wystą- 
pienie pana Dyrektora oczywiście „kładzie 
na łopatki“ zapoczątkowaną przez niego ak- 
cję, która nie może być prowadzona pół- 
środkami, lecz mocno i bezkompromisowo. 
„Kto się ogląda wstecz — nie jest sposobny* 
— jak mówi Pismo święte. 

Drugie „krótkie spięcie* wybuchło między 
narodowcami, a socjalistami. 

W odpowiedzi na ulotki wydane przez 
narodowców ukazały się kolportowane — 
trudno pojąć dlaczego — przez przedstawi- 
cieli t. zw. „robotniczej prasy* (socjalistycz- 
nej) ulotki bardzo niepopularne, które ra- 
czej przyczynić się mogą do złikwidowania 
PPS na terenie Gdyni. Sam tytuł jest zna- 
mienny. „Endecja jedzie do władzy na.. 
Żydzie, robotniku, zagrodź jej drogę", a tre- 
ścią jej jest hasło „precz z kapitalistami". 
„Kupcy chrześcijanie — nawołuje odezwa 
— nie kpijcie z nędzy ludzkiej. Przejdźcie 
się po Obłużu, Grabówku, Małym i Wielkim 
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Wolna Trybuna. 


z Szwajcarią Kaszubską. 


Od kiłku lat związki turystyczne i spor- | my się nad tajnikami rozkładu. Z Gdyni 
towe zabiegają u władz kolejowych o po- | można wyjechać już o 5,5% rano, ale dojeż- 
prawę połączeń kolejowych z Szwajcarią dża się tylko do Kokoszek z tym smutnym 
Kaszubską. Niestety jak dotychczas bez po- | przekonaniem, że niedaleko o 8 km ze Sta- 
wodzenia, a władze kolejowe nawet nie u- | rej Piły wyjdzie za parę minut pociąg da- 
ważają za wskazane wyjaśnić dlaczego ten 
wyjątkowo złośliwy stan rzeczy jest utrzy- 
mywany. Słowo „złośliwy“ jest tu całkowi- 
cie na miejscu, jeśli rozważymy istniejące 
połączenia. Bezpośrednie połączenie z Wie- 
życą nową linią francuską jest tylko jedno. 
Wyjazd z Gdyni o godz. 22,35 — przyjazd 
do Wieżycy 23,45, a więc w porze dobrej 
dla duchów a nie na turystykę. Powrót dla 
odmiany tylko rano wyjazd z Wieżycy 7,34 
w Gdyni 8,36. Gdyby jeszcze na miejscu by- 
ły jakieś schroniska, ale najbliższa karcz- 
ma jest o 3 km. I pomyśleć, że Wieżyca le- 
ży tylko o 49 km od Gdyni, Gdańska, a wy- 
bierać się trzeba jak do Zakopanego. Praw- 
dziwa „zakopana“ Wieżyca. Można uspra- 
wiedłiwić ten stan rzeczy tym, że jest to 
linia prywatna, jednotorowa, że nastawio- 
na głównie na ruch towarowy, ale w takim 
razie dlaczego przejazd przez Kartuzy jest 
całkowicie uniedostępniony? Bo zastanów- 


minut za trudno. Wyjeżdżamy więc z Gdy- 
ni pociągiem o godz. 7,54. Jedziemy bez 
przeszkód do Kartuz, gdzie pociąg jest na 
godz. 9,30 rano. Stąd do Wieżycy jest po- 
łączenie, ale dwa pociągi odchodzą wcze- 
śmiej, a najbliższy będzie dopiero o godz. 
15,13 z przyjazdem do Wieżycy na godz. 
15,44. Uradowani przybyciem na miejsce, 
wdzięczni kolei za sprawność, przyczepia- 
my narty po to, by je zaraz odpinać, bo o 
godz. 17,44 odjeżdża ostatni pociąg. Po- 
wrót jest już o wiele lepszy. W Kartuzach 
czekamy tylko godzinę — wsiadamy na po- 
ciąg o 19,10, by osiągnąć Gdynię o godz. 
20,33 (do Gdańska powrót jeszcze później- 
Szy). Pomyśli ktoś, że są inne racje tego 
rozkładu gospodarcze, polityczne(?) — do- 
brze, ale my chcemy o nich wiedzieć, żeby 
przebaczyć kołei to stałe fatalne zaniedby- 
wanie najpiękniejszej połaci Pomorza. 


Odczyt o sprzęcie narciarskim. Dziś. | 
w środę, o godz, 19 w Ognisku Polskiej 
YMCA w Gdyni, ul. 10 Lutego 41 prof. 
Litwin wygłosi ciekawą pogadankę pt.: 
„Nowoczesny sprzęt narciarski“. Demon- 
stracja różnego rodzaju sprzętu, ilustra- 
cja sposobów konserwowania sprzętu 


Klub narciarski „Skimka* urządza w 
niedzielę wycieczkę w okolice Gdyni. 
Zbiórka na dworcu kolejowym o godz. 
8,30 — przejazd do  Rumii—Żagórza. 
Powrót na godz. 14. 

— Przyjazd ss. „Pułaski“. Dnia 13 bm. 
przybył z Ameryki Połudn. do Gdyni pol- 
ski transatlantycki statek „Pułaski“, przy- 


uzupełnią wywody prelegenta. Wstęp | wożąc 33 pasażerów, ok. 1.100 t. drobnicy i 
bezpłatny. pocztę. Statek pozostanie w Gdyni do dnia 

— Zebranie Rady Portowej. Wczoraj | 22 bm. i w tym dniu udaje się w podróż 
odbyło się w gmachu Urzędu Morskiego ; powrotną do Ameryki Południowej. 


— Import śledzi selonych i świeżych. W 
Gdyni, wyładował motorowiec holenderski 
„Java“ ze Scheveningen; śledzi solonych z 
połowów własnych „Mewy“ beczek mor- 
skich 2.069 oraz importowanych holender- 
skich śledzi solonych, 


posiedzenie Rudy Portowej pod przewod- 
nictwem dyrektora Urzędu p. inż. St. Łę- 
gowskiego. Na posiedzeniu tym omawiano 
sprawy przeładunku złomu w porcie gdyń- 
skim, budowy kanału przemysłowego oraz 
bieżące sprawy eksploatacyjne. 


MI 


Skandaliczne połączenie kolejowe | 


lej do Kartuz. Przelecieć te 8 km w parę 


Ka święta 


CZEKOLADKI WEDLA 


to mile widziany prezent 


w PARYŻU 


Nasze sklepy w Polsce 
przyjmują zlecenia na 
dostawę z naszego składu 
W PARYŻU 20 RUE VIGNON 


E WED 


Doskonałe warunki narciarskie 
w Gdyni. 


Od wielu lat w Gdyni nie było tak 
dobrych warunków śnieżnych, Śnieg 
kilkunastocentymetrową warstwą utrzy- 
muje się od paru dni stwarzając dobre 
warunki dla saneczkowania i narciar- 
stwa. Ostatnia niedziela przeobraziła 
Gdynię w stołicę sportów zimowych, — 
dosłownie setki narciarzy obległo oko- 
liczne wzgórza, lub szło na wycieczki 
w piękne okoliczne lasy, Wśród wycie- 
czek wymienić należy wycieczkę klubu 
narciarskiego „Skimki”, która zwiedzi- 
ła po dojeździe do Rumii piękną dolinę 
Szmelty i lasami wróciła do Gdyni. 

"W najbliższą niedzielę o ile dotych- 
czasowe warunki śnięgowe nie ulegną 
zmianie '„Skimka* organizuje kilka 
wycieczek w okolicę Gdyni. Wiadomość 
w sobotę telefonicznie 13-62 w Ognisku 
Imki i w firmie Stadion 26-45. 

Niestety do Szwajcarii Kaszubskiej 
wobec fatalnego rozkładu kolejowego 
wycieczek organizować nie można! 


+; Goście z Lizbony. .. 

Przybyli do Gdyni: dyrektor admini- 
stracyjny oraz prezes rady nadzorczej 
portu w Lizbonie — Salvador de Ne- 
gueira oraz inżynier techniczny admi- 
nistracji portu — Henri O'Donnel, Go- 
ście złożyli wizytę dyrektorowi Urzędu 
Morskiego inż. Łęgowskiemu, po czym 
w jego towarzystwie zwiedzili port i je- 
go urządzenia. 


Dziesięć tysięcy ton złomu. 


Rekordową ilość bo aż dziesięć tysięcy 
ton złomu przywiózł w dniu 13 bm. do 
portu gdyńskiego statek „Erwiken* z 
Ameryki. Jest to rekordowy jednorazo- 
wy ładunek w  dotychczasówej pracy 
portu. Ź ' 


Dziecko zabite! 


Wczoraj zdarzył się w Gdyni straszny 
wypadek, Siedmioletnia. dziewczynka 
Erna Maria Mzik, zjeżdżając na sanecz- 
kach koło Grabówka wpadla pod anto- 
bus, odnosząc straszne okaleczenia, po- 
łamanie nóg, ręki i nadwyrężenie krę- 
gosłupa. W beznadziejnym stanie, dafąa- 
cą słabe oznaki życia przewiozło Pogo- 
towie Ratunkowe do szpitala, gdżie — 
zmarła. 


s. 
.. 


— Eksport węgorzy żywych do. Holan- 
dii. Motorowiec holenderski „Helene* za- 
brał z Gdyni 10.000 kg węgorzy żywych do 
Amsterdamu. Węgorze te zakupiono w Kuź- 
nicy. 

Miejscowości mierzei Helskiej cierpią 
stale na brak wody do picia. Woda tu- 
tejszych studni ma smak słony i nie- 
zdatny do użytku. W czasie sezonu wo- 
da do kąpielisk półwyspu helskiego do- 
starczana jest beczkowozami. To też 
swego rodzaju sensację dla całego pół- 
wyspu Helskiego stanowi odkrycie w 
tych dniach bardzo obfitego źródła do- 
skonałej wody pod Jastarnią. O ile ana- 
liza wody da pomyślne rezultaty, gmi- 
na będzie zabiegać, by tam założone zo- 
stały projektowane zbiorniki wodocią- 
gów dla mierzei Helskiej. Źródło po- 
wstało po ostatniej burzy na morzu 
polskim. 


| 
ł 
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„wiatowego na Bielawkach. 


Sfr. 10. 


W Złotą niedzielę” 


dnia 19-530 b. m. 
wszystkie składy bedą 


SZARE 


NADMIERNA ILOŚĆ OBWODÓW PSUJĘ 
DŹWIĘK ODBIORNIKA. 


Wielką niespodziankę przygotowały nam 
w tym roku największe w Eur opie laborato- 
:ria firmy Telefunken. Oto rozwiązały po- 
myślnie jeden z najbardziej zawiłych pro- 
blemów selektywności i jakości dźwięku 
odbiorników, przez skonstruowanie nowych, 
wysokowartościowych obwodów strojonych. 
Nie wszystkim było wiadomo, że wraz ze 


zwiększaniem ilości obwodów wzrastała co . 


prawda selektywność ale też niewspółmier- 
nie spadała czułość, a co było najbardziej 
smutne, tracił odbiornik wraz ze wzrostem 
ilości obwodów, wierność i jakość repro- 
dukcji. 

Przestarzały system konstrukcji odbior- 
ników, polegający na stosowaniu fanta- 
stycznej ilości obwodów strojonych, należy 
już do przeszłości. 

Nowoczesny, dla współczesnego, wybred- 
nego słuchacza przystosowany odbiornik 
nie może mieć więcej, niż to jest konieczne 
obwodów, lecz za to te obwody, które są, 
muszą być najwyższej sprawności elektrycz- 
nej. Tu właśnie w tych wysokowartościo- 
wych obwodach strojonych tkwi tajemnica 
czarownego tonu odbiorników Telefunken. 
Najwyższa jakość w pierwszym rzędzie, naj- 
wyższa jakość każdej najdrobniejszej cząst- 
ki składowej odbiornika, a co najważniej- 
sze, nieosiągalna dotychczas jakość obwo- 
dów strojeniowych, zapewnia największą 
osiągalną selektywność przy idealnym przy- 
słowiowym już dziś dźwięku odbiorników 


"Telefunken. 


OFIARA GOŁOLEDZI, 


We wczorajszy poniedziałek po połu- 
dniu poślizgnął się na ul. Dworcowej 
przybyły do Bydgoszczy z Wilna adw©- 
kat Wł, Mitkiewicz tak fatalnie, że zła- 
mał sobie nogę. Adwokata przewiezio- 
no karetką sanitarną do Szpitala Po- 
Nie od rze- 
czy będzie przypomnieć właścicielom 
nieruchomości, ażeby posypali chodnik 
piaskiem lub popiołem i usunęli wy- 
boje, uniemożliwiające  przechodniom 
posuwanie się na chodniku i narażające 
ich na  niebezpieczeństwo złamania 
nogi lub ręki. 

WSTRZYMANIE EGZEKUCYJ 
W CZASIE ŚWIĄT BOŻEGO 
NARODZENIA. p 
Władze skarbowe wydały okólnik, 
dotyczący ograniczenia egzekucji w o- 
kresie świąt Bożego Narodzenia, Po- 
cząwszy Od czwartku 23 bm. licytacje 
skarbowe będą wstrzymane. (r.) 


WŁAMANIE DO SKŁADU 
FRYZJERSKIEGO, 


Nieznani sprawcy włamali się oneg- 
dajszej nocy do zakładu fryzjerskiego 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, ezwartek, dnia 16 sk R NZOZ SZAN akad pi MZ Ty RR 1937 r. 


RADOŚĆ W BERLINIE Z POWODU ZWY- 
CIĘSTWA SCHMELINGA, 


W Berlinie panuje ogromna radość z po- 
wodu zwycięstwa Schmelinga nad bokse- 
rem amerykańskim Thomasem. Przebieg 
tej ciekawej walki transmitowany był z A- 
meryki do Niemiec przez radio. Bardzo 
wiele osób czekało przy odbiornikach ra- 
diowych przez całą noc aż do w czesnego 
rana, aby jak najszybciej dowiedzieć się o 
wyniku walki. Prasa niemiecka zamieściła 
wiadomość 0 zwycięstwie Schmelinga i 
szczegóły meczu na pierwszych miejscach 
podkreślając z zadowoleniem, że zwycię- 
stwo Niemca oznacza zarazem rozbicia 
„hecy bojkotowej*, prowadzonej przez nie- 


które koła amerykańskie przeciw Schme- 
lingowi. 
Następne międzynarodowe spotkanie 


Schmeling rozegra w Hambureu dnia 30-go 
stycznia z Ben Foordeim. Mecz ten wywołał 
w Niemczech miebywałe zainteresowanie. 
W hali hanseatyckiej, gdzie mecz ma się 
odbyć musiano dobudować szereg miejsc. 
Bilety na te miejsca są sprzedawane po 
bardzo wysokich cenach od 15 aż do 100 
marek. 


SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA SCHME- 
LINGA. 


Nowy Jork. Jak już donosiliśmv, we 
wtorek o 5 nad ranem według czasu środ- 
kowo europejskiego rozegrany został w No- 
wym Jorku w Madison Square Garden 
mecz bokserski pomiędzy Schmelingiem a 
Amerykaninem Harry Thomasem. Mecz 
wywołał znaczne zainteresowanie i zgro- 
madził 18 tysięcy widzów. Niemiec wyka- 
zał doskonałą formę i zgodnie z oczekiwa- 
niami znokautował Amerykanina w 8 run- 
dzie. Warto zaznaczyć, że Amerykanin po 
raz pierwszy przegrywa przez k. o. 

Po tym meczu Schmeling wraca natych- 
miast do Niemiec. 


OBRADY SOKOLSTWA PAŃSTW SŁO- 
WIAŃSKICH W KRAKOWIE. 


W Krakowie w sali Sokoła odbyło się w 
poniedziałek posiedzenie Związku Sokol- 
stwa Słowiańskiego z udziałem delegatów 
Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, Bułga- 
rii i emigracji rosyjskiej. 

Po ukończonych obradach delegaci Zw. 
Sokolstwa Słowiańskiego byli obecni na 
specjalnym pokazie gimnastycznym, urzą- 
dzonym z okazji zjazdu przez Sokoła kra- 
kowskiego. 


BOKS W SOKOLE BYDGOSKIM. 


W sobotę; dnia 11 bm. w Sokolni odbyło 
się zebranie sekcji bokserskiej T, G. So- 
kół I przy licznym udziale członków. Ze- 
branie zagaił delegat żarządu gniazda I 
p. magister Kocon, podając skład kierow- 
nictwa sekcji. Kierownikiem sekcji został 
p. mgr Kocon, zast. i kier. techn. p. Joachi- 
mowski, sekretarzem p. Dąbrowski, gospo- 
darzem p. Dojas. Treningi sekcji prowa- 
dzić bedzie p. Stępniak. 

Jak wspomniał kierownik, sekcja cieszy 
się u zarządu gniazda serdeczną opieką. Z 
chwilą, gdy zawodnicy przejdą odpowiedni 
trening, sekcja niezwłocznie przystąpi do 


publicznego wystepu na ringu. 


p. Anastazego Radzińskiego przy ul. Po- 00A 


znańskiej nr 1. Złodzieje zabrali kilka 
brzytew, maszynek do strzyżenia wło- 
sów, i różne narzędzia frzyzjerskie, o- 
Sólnej wartości 200 zł,  Zawiadomiona 
o kradzieży policja śledcza czyni docho- 
dzenia. 


ODCZYT, KTÓRY WINIEN ZAINTERESO. 
WAĆ CAŁĄ MYŚLĄCĄ BYDGOSZCZ! 
Zarżąd Stow. Techników Polskich u- 

przejmie zaprasza na odczyt p. inż. Zygmun- 
ta Sławińskiego z „Naczelnej Organizacji 
Inżynierskiej“ (N. O.) w Warszawie, jed- 
nego z głównych organizatorów I Wszech- 
polskiego Kongresu Inżynierów we Lwowie, 
pt. Zagadnienia Polskiego Państwowego 
Planu Gospodarczego. Odczyt ten zostanie 
wygłoszony w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Gimnazjalnej (Pl. Wolności 11a) w pią- 
tek 17 grudnia 1937 r. o godz. 20-tej, Ze 
względu na przewidzianą dłuższą dyskusję 
upraszamy o punktualne przybycie. 


Zebrania Stronnictwa Pracy. 
W NAKLE 


w sobotę, dnia 18 grudnia o godz. 19 w sali 
"p. Goniszewskiego przy ulicy Dąbrowskiego. 
Referenci z Bydgoszczy pp. adwokat Trze- 
biński i redaktor Nowakowski. 

W MĄKOWARSKU 
w niedzielę, dnia 19 grudnia o godz. 12 w sa- 
li p. Śliwińskiego. Referenci z Bydgoszczy, 
"pp. prezes Beyer i Piasecki. 
-.  — Opuścił Polskę, wyprowadzając się do 
„Niemiec, pastor Klemens Paulig, długoletni 
proboszcz zboru staroluterańskiego w Byd- 
goszczy przy ul. Poznańskiej. Pastor Pau- 
lig, w przeciwstawieniu do superintenden- 
ta Assmana (ongiś filara H. K. T.), znany 
był z rzeczowego ustosunkowania się do 


spraw polskich. X 


Czwartek, 16 grudnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,80: Audycja dla szkół. 11,15: Mazowsze w 
poezji Lenartowicza i w mazurkach Chopi- 
na - poranek dla młodzieży szkół powszech- 
nych. 11,40: Śpiewa Marta Eggerth (płyty). 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 45,38: Wiado- 
mości gospodarcze. 15,45: Wędrówki mu- 
zyczne: „Francja” (III) - Programowość w 
muzyce francuskiej - śddycja dla młodzie- 
ży (z Wilna). 16,15: Pieśni z towarzyszeniem 
wiolonczeli w wykonaniu Ady Kluz-Kubicz- 
kowej - sopran i Waleriana Deca - wio- 
lonczela. 16,50: Pogadanka aktualna. 17,00: 
Reportaż Eugeniusza Gulczyńskiego z Mu- 
zęum Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wil- 
nie (z Wilna). 417,15: Muzyka taneczna w 
wykonaniu małej orkiestry P. R. 17,50: Po- 
gadanka sportowa i wiadomości sportowe. 
18,10: Skrzynka ogólna. 18,25: Program na 
jutro. 18,35: Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej. 19,60: Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„Służbista” - słuchowisko. 19,30: Muzyka 
w masce - audycja w wykonaniu Maryli Jo- 
nasówny - fort. 49,45: Pogadanka aktualna. 


|26,60: Wiązanka melodii ludowych szwedz- 
kich „Noce letnie”. Transmisja zę Sztok- 
holmu. 20,30: Rozstrzygnięcie radiowego 
konkursu „Kuriera Porannego”. 28,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak- 
tuaina. 21,80: Koncert popularny w wyko- 
naniu wileńskiej orkiestry pod dyr. Wła- 


Należy ją spodziewać, że sekcja bokser- 
ska Sokoła I nie zawiedzie pokładanych 
nadziei j w najbliższej przyszłości stanie 
się poważnym przeciwnikiem dla drużyn 
pomorskich. 

Treningi sekcji odbywają się we wtorkt 
i piątki od godz. 19-tej w Sokolni. Tam też 
przyjmuje się zapisy nowych członków. 


REPREZENTACJA POLSKI W GIMNASTY- 
CE NA CZWÓRMECZ SŁOWIAŃSKI. 


W Nowym Sadzie w Jugosławii rozegra- 
ne zostaną w dniu 18 bm. zawody, gimna- 
styczne sokolstwa słowiańskiego. Repre- 
zentacja Polski ustalona została w składzie 
następującym: Kosman i Pietrzykowski 
(Warszawa), Gryszka, Ślosarek, Breguła, 
Pradela i Rest (Śląsk), Bettyna (Bydgoszcz) 
oraz Radejewski (Poznań). Jako kierow- 
nik jedzie p. Bączyński, jako sędziowie pp. 
Fazanowicz z Poznania oraz Majtkowski 
Stefan z Bydgoszczy. W charakterze obser- 
watorki wyjedzie p. K. Zaleska. 


POLSKA JUŻ ZGŁOSZONA. 
DO MISTRZOSTW ŚWIATA W HOKEJU. 


Do hokejowych mistrzostw świata, któ- 
re się odbędą w dniach 11 do 20 lutego w 
Pradze Czeskiej, zgłosiły się dotychczas re- 
prezentacje: Polski, Kanadv, Anglii, Szwaj- 
carii, Rumunii i Czechosłowacji. W naj- 
bliższych dniach spodziewane jest zgłosze- 
nie Niemiec. Organizatorzy przypuszczają, 
że jednak drużyna amerykańska zgłosi się 
do mistrzostw. 


POZNAŃ I BYDGOSZCZ 
PRZECIW ŻYDOM. 


Sensacyjne uchwały na walnym zebraniu 
tenisistów. 


W niedzielę odbyło się w Warszawie do- 
roczne walne zebranie Polskiego Związku 
Lawn-Tennisowego. 


Zebranie powzięło następujące ważniej- 
sze uchwały: 

1) przyznać honorowy tytuł 
Polski Jadwidze Jędrzejowskiej; 

2) powierzając erganizację międzynaro- 
dowych mistrzostw Polski któremuś klubo- 
wi, należy go sukwencjonować w miarę mo- 
żliwości; 

3) przy organizacji mistrzostw drużyno- 
wych stosować system rozstawiania najsi]- 
niejszych klubów; 

4) przynajmniej połówa spotkań między- 
państw owych winna być rozegrana na pro- 
wincji; 

5) komisja sportowa winna się zbierać 
trzy razy do roku celem przeprowadzenia 
klasyfikacji tenisistów. 

W wolnych wnioskach delegaci AZS Po- 
znań j Bydgoszczy złożyli sensacyjny wnio- 
sek, aby członków Makkabi skreślić z listy 
członków PZLT oraz zabronić rozgrywania 
turniejów narodowościowych (podobne tur- 
nieje organizują związki żydowskie i nie- 
mieckie). W głosowaniu wnioski poznań- 
sko-hydgoskie uchwalono 70 głosami przy 
2-ch sprzeciwiających się (Makahi Chorzów 
i Makabi Łódź), a przy 6-ciu wstrzymują- 
cych się od głosowania (Katowicki Klub Te- 
nisowy). 


ADIOWEJ 


mistrzyni 


Józef Pił- 
22,60: Kon- 


dysława Szczepańskiego. 21,45: 
sudski o Gabrielu Narutowiczu. 
cert poświęcony twórczości Karoła Szyma- 
nowskiego. Transmisja z Warszawskiego 
Konserwatorium Muzycznego (Audycja II). 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przeglad prasy i komunikat me- 
teorologiczny. 


ZAGRANICA. 
Budapeszt. 19,30: Koncert radioorkiestry. 
Londyn reg. 16,00: Muzyka lekka. Ryga. 
19,15: Koncert symfoniczny. Droitwich. 
20,30: Reportaż z cyrku - występ Mroczkow- 
skiego. Hilversum IL 26,55: Koncert sym- 
foniczny z Amsterdamu. Lipsk. 20,00: Wiel- 
ki koncert na cele pomocy zimowej. Radio- 
Romania. 20,15: Koncert symfoniczny z Ate- 
neum. Wrocław. 20,60: Koncert orkiestrowy 
Budapeszt. 21,15: Sonaty fort. Beethovena 
Kopenhaga. 21,35: Koncert wokalny. Wro- 
cław. 22,30: Muzyka lekka. Budapeszt. 23,00 
Koneert orkiestry operowej. Sztutgart. 24,60 
Koncert nocny. 


PROGRAM LOKALNY. 
Toruń. 11,40: Na tematy hiszpańskie (pły- 
ty). 13,60: Jak ustrzec się zarazy w gospo- 
darstwie (pogadanka). 13,18: Dla każdego 
coś ładnego - płyty. 18,10: Program na ju- 
tro. 18,15: SOS łodzi podwodnej - opowiada- 
nie Mieczysława Zydlera. 18,30: Pieśniarze 
filmowi (płyty). 48,40: Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 18,45: Lekcja języka polskiego 
z Katowic. 23,00: Muzyka taneczna z ka- 
wiarni „Dwór Artusa” w Toruniu. 
spół Leona Theinera. 


Gra ze- 


n g Kich członków konieczna. 


Środa, dnia 15 grudnia 
godz. 20. Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wy- 
kładem prof. Sygnarskiego w Domu Cze- 
ladzi przy ul. Żygm. Augusta 18. Obchód 
gwiazdkowy odbędzie się w Nowy Rok. 
Uprasza się o zwrot wypożyczonych ksią- 


żek i uiszczenie składek Wspólną ko- 
munia św. w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 8 w Farze. Schadzka komisji im- 
prezowej w środę po zebraniu. 
godz. 20. Tow. Śpiewu „Malka”. Dziś lekcja 
śpiewu w restauracji „Sportowej”. 
Czwartek, dnia 16 grudnia 
godz. 18. K, S. „S. P. D.” Gimnastyka odby- 
wa się w czwartki od godz. 6—9,30 w sali 
gimnastycznej przy ul. Konarskiego. 
godz. 19. Rejon VI Oplg. Zebranie komen- 
dantów domów w szkole im. Sowińskie- 
go. 
Piątek, dnia 17 grudnia 
godz. 19,80. KSMM „Gwilazda”. Roczne wal: 
ne zebranie odbędzie się w salce para- 
fialnej. 
godz. 20. Cech Fotografów Chrześcijan. Ze- 
branie plenarne w Domu Rzemieślni- 
czym ul. Jagiellońska. 
godz. 20,40. Pomerski Związek Pracownikow 
Handlowych. Plenarne zebranie w Resur- 
sie Kupieckiej. 
Kat. Tow. Robotników Polskich 
przy parafii św. Trójcy. Zebranie mie- 
sięczne w niedzielę 19 bm. w salce parafial- 
nej po sumie. Uprasza się o liczny udział. 


STRONNICTWO PRACY 
ROŁO SZWEDEROWO 


W sobotę, dnia 18 grudnia br. o go- 
dzinie 19-ej odbędzie się w lokalu p. Ko- 
łodzieja przy ul. Ugory, róg Konopnej, 
walne zebranie Stron. Pracy Koła Szwe- 
derowo. Wobec mającego się dokonać 
wyboru zarządu, niezbędna jest obec- 
ność wszystkich członków oraz sympaty- 
ków, którzy mają zamiar wstąpić w sze- 

regi Stronnictwa Pracy. 


POMORSKI ZWIAZEK 
PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH. 
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 20,30 

w sali Resursy Kupieckiej plenarne ze- 
branie. Na porządku dziennym ważne 
sprawy. Ze względu na fakt, że zebra- 
nie to jest ostatnim tak przed gwiazd- 
ką jak i w tym roku, uprasza się o gre- 
mialne przybycie, celem uchwalenia 
ważnych spraw. 


Z racha Cha. Z. Z. 


W środę, dnia 15 bm. o godz. 19 odbędzie 
się zebranie Chrześcijańskiego Związku 
ku Czeladzi Rzeźnickiej w sali p. Mellera, 
Plac Piastowski. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich członków konieczna. 

Zarząd. 

w piątek, dnia 17 bm. o godz. 18,30 od- 
będzie się zebranie Chrześc. Związku Pra- 
ceowników Miejskich w hotelu „Lengning” 
przy ul. Długiej 37. Na porządku obrad 
sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst- 


Zarząd. 


$prawuy sokole. 


Sokół Żeński. 

Zebranie grona technicznego odbędzie 
się w piątek o godz. 7,30. Ping-pong o godz. 
4 w sekretariacie. 

Plenarne zehranie Sokoła I. 

W czwartek, dnia 16 bm. o godz. 19.30 
w+ąSokolni przy ul. Toruńskiej odbędzie się 
plenarne zebranie gniazda I. Referat wy- 
głosi p. redaktor Kuminek. Uprasza się o 
jak najliczniejszy udział członków. Sym- 
patycy Sokolstwa mile widziani. 

SOKÓŁ V. 

Zebranie walne roczne sekcji żeńskiej 
odbędzie się dniu 15 bm. o godz. 19,30 w salce 
p. Gordona. Obecność wszystkich członkiń 
konieczna. 

DOIE Np nim do | | anni 


Bank Polski płacił w dniu 15. 12. 1937 r. 


dolary amerykańskie 5,241, 
dolary kanadyjskie 419 
funty szterlingów a 26,28 
franki szwajcarskie 1,50 
franki francuskie 17,69 
belgi belgijskie 89,45 
liry włoskie 20,80 
floreny holenderskie "32,00 
korony czeskie ME 
szylingi austriackie 89,20 
marki niemieckie 115,-— 
guldeny gdańskie 99,80 
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Stan wody na Wiśle w dniu 14 bm.: Kra- 
ków —2,41, Zawichost 2,02%, Warszawa 1,33, 
Płock 0,98, Toruń 0,97, Fordon 1,04, Chełm- 
no 0.98, Grudziądz 1,13, Korzeniewo 1,28, 
Piekło 0,62, Tczew 0,50, Einlage 2,04, Seh*" 
venhorst 2,22. Temp. wody; :Ę ryż 


ue 


[NE 288. 


kury chrześcijańscy 7 ul. | 


polecają się w okresie przedświątecznym życzliwej uwadze c 
„Dziennika Bydgoskiego". 

Akcja samoobrony szczególnie na tym zagrożonym odcinku 
winna zaostrzyć czujność społeczeństwa. 

Następujące firmy przy ulicy Długiej są chrześcijańskie i godne 
poparcia; 


maie 


zytelników 


B. Kiedrowski — drogeria, perfumeria i skład farb, Długa 53. 

Fr. Kaczmarek — porcelana, szkło, fajans oraz wszelkię sprzęty kuchenne, 
Długa 64. 

Wł. Grzeczkowski — 
Długa 62. 

W. Schmidt — hurtownia tow. krótkich, Długa 66, telef. 3124. 

M. Retzlaff — meble, Długa 76. 

W. Ziółkowska — skład mąki, nasion i paszy, Długa 70. 

J. Maciejewska — konfekcja męska i chłopięca, ubrania zawodowe i czapki, 
Długa 51. 

Wawrzyniak i Rybski — handel skór i przyborów szewskich, Długa 50. 

Henryk Kaszubowski — zakład zegarmistrzowsko-jubilerski, Długa 22. 

Fr. Lewandowski — skład fabryczny artykułów podróżniczych i wyrobów 
skórzanych, Długa 29. 7 

J. J. Goerdel, wł. Edmund Matecki — handel win i spirytusów, Długa 10. 

S. Slryszyk — wysyłkowy dom tapet, linoleum i ceraty, Długa 12. 

.Cukiernia-Kawiarnia „Ziemiańska* poleca dobrą kawę i ciastka, przyj- 
muje zamówienia świąteczne po cehach przystępnych, Długa 29. 

Skład Ludowy, Długa 19 i E. Preiss, róg ul. Gdańskiej i PL Wolności, 

Józef Włoch — piekarnia i cukiernia, Długa 2. 

Brunon Delewski — skład kawy i delikatesów, Długa 38. 


Polska Hurtownia Skór Spółdzielnia zap. z ogr. odpow. Skóry i przybory 
szewsko-rymarskie. Długa 18, telefon 1084. 


skład skór, przyborów szewskich i siodłarskich, 
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| SĘP zakład Glektro-Techniczny 


; W TYBORSKI 
właśc: Wacław Tyborski i Józef Weyna 
Bydgoszcz, Śniadeckich 25 


Telefon 35-15. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 


BB 


24142 


CATAR E Th Ae Aa TTA E i p Pai 
a wew am dm kim dw wi m dim p m m p wip a dh o o a e w w w w w w, mw 


5.000.— 
mam, proszę uczciwą pro- 


Sprzedaż po cenach likwidacyjnych! 
głaszcze damskie, męskie, oraz mielki 


„Ueżciwa” do filii Dzien. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, -dnia, 


(14687 
pozycję. Oferty pod 


16 grud 


nia.1930 r. 
Sygnatura: Km, VII. 2240/26. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko- |, 
mornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VIL. 
Stefan Kapuściński, mający kancelarię W BydposZzozy 
ul. Dworcówa nr 76, na podstawie art. 676 16/9 k p.c. | 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 8: stycz: | 
nia 1938 r. o godz. 10-tej w Sądzie Okręgowym 
w Bydgoszczy, sala nr 7, odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznegą przetargu, należącej do dłu- 
Żniczki Stanisławy Marcinkowskiej, nieruchomości 
miejskiej w Bydgoszczy, położonej przy ul. Podol- 
A niezabudowanej, stanowiącej ogród domowy, 
ogólnego obszaru 493 mê. Nieruchomość jest ozną- 
czona hipotecznie jako Bydgoszcz, tom 87, wykaz 
L. 3014 i księgę wieczystą przechowuje się w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy. Nieruchomość oszacowa- 
oa została na sunię zł 1000, cena zaś wywołania wy- 
nosi zł 750. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 100 oraz ze- 
zwolenie właściwej władzy adininistracyjnej na prze- 
właszczenie nieruchomości. . Rękojmię należy 
złożyć w gotowiźnie, albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładowych in- 
stytucyj,j w których wolno umieszczać fundysze 
małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny giet- 
dowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tę przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że/wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji, i że uzyskały postanowienie wła- 
śsiwego sądu, nakazujące  zawieszęnie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wol- 
no oglądać nieruchomość w dni powsżednie od godz. 
B-ej do I8-tej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w Bydgoszczy 
ul. Wały Jagiellońskie nr 2, salą nr 5. 

Bydgoszcz; dnia 13 listopada 1937 r. 


24871) < 


35 


248 


zalety; 


Kelner 
starszy szuka posady, 
kaucja w każdej wysoko- 
ści. Wiśniewski, Inowro- 
claw, Kościelna 10, restau- 
Komornik (—) Kapuściński ! racja. 


WPROST Z FABRYKI 


OZDOBY CHOINKOWE 


Najtańsze źródło zakupu — Olbrzymi wybór 
Ceny bezkonkurencyjne — Wykonanie pięrwszorzędńe 


HURT! Ozdoby szklane DETAL! 


w ca 600 różnych pięknych deseniach, ptąszki, czubki, ru- 
sałki białe i kolorowe, lameta, włos anielski, girlandy, ognie 
zimne, lichtarzyki, druciki, śnieg, watę na choinkę i świeczki, 


Nowość: Ognie zimne Triplex, 


FR. BOGACZ, Bydgoszcz, Dworcowa 14 


Fabryka ozdób choinkowych i instrumentów szklanych. * Przędzalnia szkła 
i Wytwórnia wyrobów szychowych. 


Pokój 
umeblowany utrzymaniem 
bez, kulturalnej osobie, 
ul. Petersona 8—38. (14690 


Pokój 


4 Piec 
lido centralnego ogrzewa- 
nia na tarrę ewentualnie 
używany kupię. Oferty 
od „A. B. C” do Dziennika 


Chodniki 
Dywany 


ODPOWIEDNI PUDER 


oto tajemnica świeżej, 
młodzieńczej cery. 
Subtelny, niewidoczny, 
dobrany do karnacji, 
a przy łym 
i nieszkodliwy — oło 


roślinny 


jakie posiada 


"POKOJU" 
POSZUKUJĄ 


PWrzeustawiciel 
dużej poważnej firmy pos 
szukuje ładnego pokoju 
umeblowanego z telefo- 
nem. Miesięcznie 20 dni 
Oferty „35” 

(14672 


w podróży, 
filia. 


m ZNA 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


„ 1 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 
Osada 46. (24859 


Ser nnn 


-4 pokojowe: 
kuch. wynaj. Stawowa 19. 


2 pokojowe: 
kuchnia, remont, dla sas” 
motnych. Sieroca 10. 
biurowe, Sniadeckich 10,Ip 
3 pokojowe: 
komf, nowy: dom, Pade- 
rewskiego 28. 
4, 3, 2 i 1 pokojowe: 
knchnia, Sniadeckich 31/1. 


mybór BOSE dzieci Betcha. EER Dywaniki ydgoskiego. (24869 przejściowo stałe, War-| Lokale 
Sg D DŽ wg ki K ŚPRZEDAŻE y Ta ef i ; _ ~ | mińskiego 11—2. (14684 | pzuy'handl Jagiellońska 7, 
żę , , A , - R Pokój ai AE e e E a ae A 
- © E © Y ER S i ; D p y < > SZAD y X ciepły utrzymaniem— bez, Komfortowe 
Bydgoszcz, Długa 23 Koloniaike binoleum ; É także przyjezdnym. Cie-|4 pokojowe mieszkanie 
piekarnię, rzeźnietwo, re- ) ` Magazyniera szkowskiego 4—3. (14682 | do wynajęcia, Grunwaldz- 


staurację, korzystnie|jw wielkim wyborze póleca $ z branży rowerowej po- ka 49. Zgłoszenia u por- 


sprzeda Sokołowski, Snia- korzystnie (21269 JĄ szukujemy od 1 stycznia. | ci ileń tiera godz. 8—9 i 3—4. 
p E . fe sk: 7 a 4, 

Mistrzowie sfolarse na apop raza mae | oe 
f | fachową. Oferty „Par“ To- - 7 pokojowe 
y dów do w łała li WALGORSKI jj | ruń pod „Fachowy”, (24865 MIESZKANIA mieszkanie z komfortem, 
I. do stolarni gruntownie obeznani wyro- ONE s ` Ę SZUKA centralnym ogrzewaniem, 
bem mebli fornierowanych, pokoi jadalnych i aP. pappot yaa NE Bydgoszcz 5 praczka NE łosić r oraz duży garaż do wy- 
sypialhych, 4 do sali maszynowej, obez- : ulica Gdańska 12 È Jegiellońska 23:= 16) 014686 2 pokoje TS ul. Gdańska 62, 
ni z wszystkimi maszynami i obróbką maso- Rower (14689 tel. 12-23, > LL | kuchnią poszukuje urzęd- | | 1200mose dom ogrodo- 
wą. Ty lko A Saa kili y OE ELOTZY pra- || solidny, skrzypce okazyjnie Poznań Cukiernik nik państwowy od l-go! YJ: mieszkanie 12. ' (14678 

-cowair w dużych przedsięolorstwach, i mogący || Król. Jadwigi 6, poddasze. ulica Poczt 3 samodzielny dobry facho: | stycznia. Oferty Dziennik Pokój 
dozorować nad większą ilością pracowników, a ztowa 31 wiec zaraz potrzebny. Ga- | pod „1938 rok” (24840 |z kuchnią, rok z góry 
śłolarskich PUDEY tysowylcy da GOW | NAIKOA coka E || torfu zaniaty „Eroin: | SYS JEN: HAB? |: Pokój PORA (24816 
| biura  tecHniccii Z > praktylła w większych pugo Wie ogród, AREI, . „,Obciaągaczki | kuchnia, umeblowane po- Mieszkanie (24870 
| przedsiębiorstwach, potrzebni. Oferty z po- || Sniadeckich 52. 14694 OE e A urzędnik, Oferty | dwupokojowe wynajmę. 
| S doie iu o o ti darl. o iaa oo PER E (14685 (OSZCZ dza Adria”, Jagiellońska 22, | e Q4680 Kilińskiego 10, Bielawki. 
| z " i , 5 pana rj 
So ME 0 SNE 214 osobowe w dobrym 4 fabryka cukrów. ` (14695 


stanie i. dzwonki korzy- 
stnie na sprzedaż. Oferty 
do filii Dziennika Bydg. 
pod „Sanie gwiazdkowe”. 


dhwaunŻiicen giung 


jest nieubłagalna i eorocznie, nie robiąc różnicy dla plci, wie- 


się na czasie i również na 
ieniądzach jeżeli zapoe 
rzebowanie gwiazd- 


kowe na (24258 


. 2 ekspedientki 
z branży artykułów męskich 
na przejściowy czas. po- 


| Fabryka Krzeseł Gościcino 


Sp. Akce. (24651 


ku i stanu pociąga bardzo wiele ofiar. 


_liościcineo (iPaoszmorzeD REA z 
| ; ; aia pierniki Kae Adres WA Przy zwalczaniu Pora pik ase bronchitu, grypy 
| -= b Ei G a i. uporczywego męczącego itp. stosują pp, Lekarze 
| fryzjerški, tania dzierżawa miodowniki i ri 
W sprawie konkursowej C. J. Targowski pozo- HE punkt, sprzedam czekolady Fryzjera „Balsam Trikolan-Age', który ułatwiarąc 
l stało po uwzględnieniu kosztów, i po zapłaceniu uprzy- | tanio. Oferty Dziennik praliny damsko-męsk. i fryzjerki i SĘ M Ae A anom NOE zza organizm 
| wilejowanych pretensji w kategorii pierwszej kwota | Bydgosxi Gdynla, pod poszukuje ` Hildebrandt, | $ Fe PCC" 
741,40 złotych, która to kwota przypadnie wierzycielom | „Fryzjer”. 3 (24864 |. pumpernikel | Wejherowo, - 24862 Do nabycia w aptekach, (24007 
IL kategorii do podziału. Przypuszezalty udział w tych R: ; u nas się a Parobek i Ez 
pretensjach wynosi 1%/, Wobec powyższego cała mąsa Skład ostarczamy towar ty_so| pofrzebny. Dworcowa 6 E 
została wyczerpana, i” wierzyciele z następnych kate- | kolonialny sprzedam ARA jakości po niskich rhs 3. zi ues |f Na Gwiazdkę — Nowy Rok do 
gorii wypadają. (24846 | Wiadomość filia, (1468) Ssawa Ra kaw KS Codziennie występy Teatru Pań- 
Alfred Breitkopf w. zarząd. usowy. # i GR Stwowego z Gdańska, 
! eitkopf, adw. ądca przymusowy. ka Meble (24822 lo franko. i POSADY Na i Herbatka-dancing w hotel. kasyn. 
solidne, różne i 2 war 1 NSZZ Wielki Bai 
Coizcena JE EC i prozeńciki na mni A Dwór Szwajcarski łódź aanta T 
| specjalnie tanio. Sala Li- | Mlęczarnia, Piekarnia i Cukiernia i 2 stycznia 
A aa + cytacyjna, Gdańska 42, » wykształcona Niemka Rewia Mód 


Lalki 
korpusy, zabawki, wielki 
wybór. Wózki dla lalek. 
Tani Bazar, Stary Rynek, 
obok apteki. (22875 


Samochód 
limuzyna, 4 drzwiowy, go- 
towy do jazdy. korzystnie 
sprzedam. Marszałka Fo- 
cha 47, 


„Tak 
pod R. N. Odpowiedź dla 
2., E,Grudziądz I poste re- 
stante. {24867 


24858 | 


szuka posady jako córka 
domu lub do dzieci z przy- 
łączeniem rodzinnym. Ma- 
rianna Busch, Szewienek, 
p. Swiekątowo, powiat 
-Swiecie ' 24872 


Bydgoszcz tel. 3254 
fabryka i skład główny 
Jackowskiego 26—30 
i 11-filii we wszystkich 
częściach miasta. 


Wolne miasto Gdańsk 


pierwszorzędnych domów 
berlińskich 


Międzynar. Kasyno - Ruleta - Rakarat — Wolny wywóz wygranych! 


Hotele i pensjonaty ceny zniżone! 


(24163 


| 
i 
| 


Str. 12. 


Dnia 13 grudnia 1937 r. o 
trzona Sakramentami św. 
siostra i bratowa ś. p. 


Barbara Lubomska 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 16 grudnia 1937- r. 


. 0 godz. 18 zasnęła w Bogu, opa- 
moja ukochana Żona, nasza córka, 


z domu Malanowska 


o czym donosi w ciężkim smutku pogrążony 


Mąż 


Bydgoszcz, dnia 14. XII. 1937 r. 


Msza św, żałobna odbędzie się w piątek, dnia 17 o go- 
dzinie 9-tej w kościele Św. Trójcy, pogrzeb tegoż dnia o go- 


dzinie 14-tej z kostnicy cmentarza nowofarnego, 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr == jedno słowo 
1, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


i rodzina. 


(14677 


Na zakupy gwiazdkowe 


polecam mój bogato zaopatrzony magazyn jak: 
serwisy kawowe, obiadowe, likierowe» 
garnitury do ciast, talerze, filiżanki, 
noże, widelce i dużo innych praktycznych 
artykułów po specjalnie zniżonych i bez- 
konkurencyjnych cenach. 


Każdy kupujący powyżej 2,— zł otrzyma poda- 
rek gwiazdkowy. lm większy zakup tym ład- 


niejszy prezent. 


(24344 


L SAŁRATOWSKA 


BYDGOSZCZ, DWORCOWA NR 32. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


PRZY PRZ E 


i Dom PORE w celach 
: l i i S POSADY s , k 
azcna A ONAUIACA TWA |asesszc oue ROET nos” zoszutuje| PU P onan DA 
Lampy elektryczna i parowa — far- | IT 13. (24843 Sih e Ar s + y eż 


bowanie i tlęenienie włosów. 


Potrzebna (24563 


2 pokoje 


Z 
GRYPIE? KATARZE 


Najkorzystniejsze źródło zakupu. 


+ Ozdoby choinkowe 


„własnej 


i 
Dia poszukujących posady 20o zniżk 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
"ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


lektr bez 0- ET EP KIA TO Z £ SĘ ; 
SBE "waż s RA pierwszorzędne wykonanie Składowe dziewczyna z dobrym go- | Turcji i Bułgarii, Oferty | umeblowane kulturalne- 


t : p urządzenie sprzedam. Poz- |towaniem. M. Brzeska, | Składać do Oddziału PAT |; ałżeń Å 
59. (34597 | Ronowicz, ul. Gdańska 32 Heka 14, k (24849 | Kartuzy, ul. Parkowa 9. | Bydgoszcz. (24763 a ja 03 > 
Prezenty (24589 
gwiazdkowe tylko n 
J: Balcer, Gdańska 59. 
Nakrycia ik 
stołowe, wielki wybór ni- a a 
skie ceny. J. - Balcer, Złola niedziela 


Gdańska 59. (24599 


pezed gwiazdką 


ożywi handel i powiększy obroty 


tym PP. Kupcom, którzy reklamują się w piśmie codziennym 
i najwięcej czytanym, docierającym na prowincję do wszystkich sfer. 


Ozdoby choinkowe 
karton jnż od 35 gr 
Lichtarzyki tuzin 45 gr, 
Lichtarzyki kulkowe, okazja, 
tuzin 120 zł, świeczki paczka 
28 gr. w (24332 
A s3 
Nowei Drogerii 
Gdańska 61 
Stary Rynek 21 
, Rowery 
po zniżonych cenach po- 
leca Wasielewski, 
Dworcowa 41. (23726 


MEBLE 


gwarantowane, solidnego 
wykonania z własnych 
warsztatów poleca 112293 


Takim pismem jest bezsprzecznie 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


Reklama gwiazdkowa 
w „DZIENNIKU BYDGOSKIM“ 
który czyta przeszło 150 tys. 
osób, przyniesie PP. Kupcom 
największe korzyści. 


Dom Mebli 
Ignacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


IEBIENIU 


fabrykacji. 


Mgr. W. Paździerski 


77] 
„Pharmachemia 
BYDGOSZCZ 
HURT.: Bydgoszcz, ul. Zduny 14 
DETAL.: Perfumeria N. Kudrycka, 
ui. Dworcowa 7 — Instytut Pięk- 
ności „Halina“, ul. M, Focha 14. 


Pokój 


umeblowany. Kordeckiego 
4-—1. (24851 
Pokój (24842 


dla panów. Grodzka 8/18. 


< ZGUBY 2 
Zaginął 

pies wyżeł (polowczyk) 

brązowo białe łaty. Pro- 

szę oddać za wynagrodze- 


niem, „Pasamon” Byd- 
goszcz Promenada 69 tel. 
1667 (24779 

Piesek (24838 


polowczyk (suczka) zagi- 
nął niedzielę na Nakiel- 
skiej. Oddać. wynagrodze» 
nie. Zamojskiego 13—8. 


K 


24874 


Tańców 
wyucza wszełkich szybko 
koncesjonowana nauczy- 
cielka tańców Tulibacka, 
Jackowskiego 1, m. 8. k 


W ogłoszeniu 
naszego pisma z dnia 10 
grudnia rb., polecającym 
ofiarności publicznej sta- 
rą, schorowaną osobę bez 
żadnych dochodów, pro- 
stujemy przypadkowo 
zmylony adres: ul. Het- 
manska na Ułańską oraz 
inny numer domu, skie- 
rowując łaskawych ofia- 
rodawgów do Dziennika 
Bydgoskiego. 


Pomarańcze 
Cytryny e do bardzo dobrego inte- 
Mandarynki resu In Azow tów 
Figi i 4 Potrzebna £ Uczeń I Gospodyni : Dobrze i towarów dzianyc M 
dad n Aibumy 1 dziewczynka do dziecka. | piekarski potrzebny. Ku- |starszym wieku, zdrowa, | umeblowany. Dworcowa | Centrum, istniejący w lat 
any ||od tanich do najwykwint- | Promenada 3. (24850 | jawska 55, (24841 | kulturalna i inteligentna, | nr 88. EENE E re ye 
poleca 24552 f | niejszych, Wieczne pióra | ——— dobiej prezencji z dobrą przyjmę. Oferty „Par 
5 A w olbrzymim r kuchnią warszawską po- Próżny x Poznań pod „59,136“. 
Annon Binkowski Papeteria luksusowa. Ga-|| Nasz tegoroczny wybór trzebna_do samotnego dla | Samotnym. Świętojańska dia 
lanteria papiernicza. Kom- w www samodzielnego prowadze- 21-—8. (14673 Grafolog wii 
Pod BlanKami 57 ||plety kałamarzy. Książki nia domu. Wła czne Pok Cró igi 18—6 5 
dla młodzież Książki 2 ER a okój Król. Jadwigi 13—6. prze 
tel. 2469 y: , 14813 tezenłó iazdkó oferty, obowiązkowo refe- | umeblowany. Dworcowajpowiada zdumiewająco, 
r obrazkowe. Książki -do £ w gw w. rencje pod „Praca — a|45, m. 11 14696 | traf (24857 
so (gia (o3z70| nabożeństwa. Gry towa. : I oki > 54 |) PORZ 6 | tratnie. 
Fotografie (23579 kier K dej A h k d u nie przygody życiowe 
wykazowe 6 szt. 1,70 zł wy- | poje T ARA D py: zachwyca każdego!!! do Dzien. Bydg. ` (24837 = 
korfig Zakład fotograficzny LOKER TAA N ea 
ichnow p P * , ryzjer 5 3 
owska, Dworcowa 29 Wełniany Rynek 6, Diu- haeie; Ati EA zTASZE DZIECI 
, Orzechy ga 16. (23691 ska 27. 24360 
włoskie «u. zl; łuszczone | ~oan zen zn = 
21,50, pięciokilowe franko|, Fasonowanie ,. Fryzjerka 
zaliezką. Polski Meran, Za-|i czyszczenie kapeluszy dzielna, na stałe, zaraz 
leszczyki, (24743 | damskich i męskich, naj- potrzebna, Wawrzyniak, 
nowsze fasony, Pomor- Sw. Trójcy 28. (24861 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Historia je- 
dnej Nocy” z Charlesem 
Boyer'em i Jeaną Ar- 
tbur oraz nadprogram. 

MARYSIEŃKA : „Wielka 

„miłość Bethovena*;w rel. 
gł. Harry Baur i nadpr. 

APOLLO: „Bohaterowie 
Sybiru“, film połshi i 
nadprogram. 

KAPITOL, Marcinkowskiego 4: 
„Kwiat Hawai* i „Czło- 


ska 35. (18242 


KZ 


Gospodarstwo 
36 mórg w tym 16 wiecznej 
dzierżawy, wpłata 2 000. 
Chwytowo 5—8. 24793 
Służąca į(24873 
silna z gotowaniem zaraz 
potrzebna. Promenada 77. 


Skład bławatów 
wieś kościelna bez kon- 
kurencji do wynajęcia. 
Remus Gruta, Grudziądz. 


Prosimy o zwiedzenie naszego magazynu 
pod firmą d 


Q POSZUKUJĄ Á 
Kelner > 


fachowiec kaucją, kawaler 
lat 26, poszukuje posady 
lub bufetu obsługą gości 
zaraz lub 1. I. 38. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gru» 
dziądz pod „Kelner*. (24806 


POSZUKUJĄ 


Pokój 


wiek, który wiedział“. 24863 A SH E A S Æ E umeblowany również na 

BAŁTYK: „Mały Lord*| - Dom _ (24852 © biuro możliwe _ telefon ENO i 3 
i „Dwie Joasie* z Ja-|centrum, składy, dochód właśc. Sierpiński i Kasprzak 6040 ||centrun: poszukuje zaraz — Nie, nie, ja wujka nie uściskam. Jako 
dwigą Śmosarską oraz | 380 miesięcznie, wpłata Bydgoszcz, ulica Dworcowa 4. iub stycznia. Oferty filia dziećko nie potrzebuję rozumieć, że jestem 


nadprogram. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. 
na dalszych stronach 1,00 
Większe ogłoszenia, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — 
za kronikę toruńską: . Roman Kobierski w Toruniu; za w 


16000. Chwytowo 5—8 | 


p a 


za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na st 


zł. za milim. 1 łam., 


zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej 


P konkursach. i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259/ ) 
Panow z + € — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku 


„Alfa” 


„14674 | 


spadkobiercą wujka. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


wa ROA 


ronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dłaposżukujących pracy oraz na nekrologi 20 /, zniżki 
jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej 
Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 


Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; 
szystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


A 


Taie 


